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Pochód
w jutro

JE S T ta  w iosna  n ie  
ty lk o  now ą po rą  ro k u
—  o tw ie ra  now ą erę 
w  dz ie ja ch  ludzkośc i. 
T o  cz ło w ie k  pokona ł 
s iły  p rz y ro d y , sięgnął 
gw iazd. T r iu m f  p ie rw  
szego kosm onau ty  je s t 
tr iu m fe m  jego  socja­
lis ty c z n e j o jczyzny, 
je s t h is to ryczn ym  suk 
cesem w ie lk ie j ro d z i­
n y  na ro d ó w  b u d u ją ­
cych  u s tró j s p ra w ie d ­
liw o ś c i społecznej.

JE S T  ta  w iosna  r a ­
dosnym  he ro ldem  m ię  
dzyn a ro d o w e j s o lid a r­
ności s i ł  postępu i  po 
k o ju , k tó re  pod sztan 
d a ra m i p ie rw szo m a jo ­
w y m i św ię tow ać będą 
ja k o  sw o je  w łasne 
zw yc ięs tw o  —  z w y ­
c ięstw o m ło d e j, boha­
te rs k ie j R e p u b lik i K u  
b a ń sk ie j nad in te r ­
w e n ta m i i  ich  Im p e ­
r ia lis ty c z n y m i p ro te k ­
to ra m i.

JE S T ta  w io sn a  w a i 
ną i  pom yś lną  da tą  w  
życ iu  naszego k ra ju , 
k tó ry  n ie  ta k  daw no
—  ja k  P o lska  d ługa  i  
szeroka b y ł te re ­
nem  o b y w a te ls k ie j i  
p a tr io ty c z n e j m a n ife ­
s ta c ji na rzecz je d n o ­
ści na rodu, p rzyw ią za  
n ia  do w ła d zy  lu d o ­
w e j, p o k o ju  i  soc ja ­
lizm u .

W  p ie rw szo m a jo ­
w y m  pochodzie, k tó ry  
z ka żd ym  ro k ie m  0 - 
g rom n ie je , d a je m y  w y  
raz poczuc iu  rosnące j 
m ocy naszej O jczyz­
ny , n iena rusza lne j 
jednośc i z ca łym  obo­
zem soc ja lis tyczn ym  i  
w s z y s tk im i s iła m i po ­
k o ju  i  postępu na ca­
ły m  świecie.

D okonam y też t r a ­
d ycy jnego  p rzeg lądu  
w spólnego tru d u  w  
p ra cy  nad polepsze­
n iem  naszego życia, 
pom n i s łów  poe ty :

Pochód w  ju t r o  
w chodzi. 

T a k  się w chodz i 
w  dom  p rzes tronny , 
w  dom  szczęśli­

w y c h  lu d z i

(St. S.)
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Ś W IĘ T O  P R A C Y  i W IO S N Y

[ZA MIEDZĄ
ł  W Leningradzie 

ludzie w Alei Gagarina 
J  Rostock pozdrawia Szczecin 
®  Trójmiasto w gali

L E N I N G R A D
W IO S N A  p rz y le c ia ła  

do L e n in g ra d u  na skrzy  
d ła ch  zachodniego w ia ­
tru , w  ślad za oceanicz­
n y m i s ta tka m i, k tó re  o- 
s ta tn io  za w in ę ły  do p o r­
tu . M ias to  p rz y b ra ło  od­
ś w ię tn y  w y g lą d  na p o ­
w ita n ie  w iosennego, 1- 
M a jow ego Ś w ięta.

Po raz p ie rw szy  po 
tegorocznej z im ie  p od ­
n io s ły  swe ra m io n a  p ię k  
ne le n in g ra d zk ie  m osty  
zwodzone, aby w puśc ić  
na N ewę o k rę ty  w o je n ­
ne B a łty c k ie j F lo ty  —  
s ta łych  uczes tn ików  
w s z y s tk ic h  ś w ią t w  L e ­
n ing radz ie .

W fa b ryka ch  pó łnocne j 
s to lic y  Z w ią zku  Radzieckie 
go trw a  rea liza c ją  zobo­
w iązań, p o d ję tych  przez za 
lo g i d la  uczczenia 1 M aja.

Stoczn iow cy s to czn i B a ł­
ty c k ie j p rzekaza li arm ato­
ro w i no w y duży z b io rn iko ­
w iec „P ra h a ” . Jest . to  
czw art jednostka  z se rii 
s to lic  k ra jó w  soc ja lis tycz­
nych. P ierw sze trz y  „P e ­
k in ” , „B udapeszt”  i  „W a r­
szawa”  ju ż  od daw na prze 
mierzajtą sz lak i oceanów.

P rzed b ram ą  w e jśc io ­
w ą  do d ru g ie j L e n in ­
g radzk ie  j  S toczn i —  im .

Ż u k o w a  us ta w io n o  g ra ­
n ito w y  obe lisk . Z  w y r y ­
tego na n im  nap isu  do ­
w ia d u je m y  się, że tu  w  
1891 r. po ra z  p ie rw szy  
w  R o s ji ro b o tn ic y  zo r­
g a n izo w a li 1 -M a jo w ą  de 
m onstrac ję .

Od tego czasu u p łynę ło  
70 la t. Dziś Leningrad roz­
brzm iew a radosnym  gwa­
rem  m ieszkańców , odpo­
czyw ających na skw erach 
i  w  parkach . T łum y len in  
g ra dczykó w  spacerują po 
no w e j a le i nazwanej 
im ie n iem  pierwszego kos­
m on au ty  -  J. Gagarina.

R o zm a w ia ł: A . K .

R O S T O C K
D R O D Z Y  P rz y ja c ie le  dzynarodow e pozdrow ię  

L Tow arzysze re d a k e y j-  n ia  p rzekazu ją  W am  
n i, d rodzy  C z y te ln ic y  w s p ó łp ra co w n icy  ros toc- 
„K u r ie ra  S zczecińskie- k ie j „Ostsee ż e itu h t i” .

• . . .  Zdop ingow ani suk N em
Z O k a z ji Ś w ię ta  1 M a -  radzieckiego kosm onauty 

j a  n a js e rd e c z n ie js z e  m ię  J u r ija  Gagarina, pod iw ie -

Polska
JE S ZC ZE  ostatn ie  go 

d ż in y  n ie c ie rp liw o śc i i  
w ycze k iw a ń . W d n iu  2 
m a ja  na w arszaw skim  
S ta d io n ie  X - le c ia  będzie  
m y  m ie l i  p ie rw szy  
s p ra w d z ia n : k to  ile  
w a r t  w  tegorocznym , 
X IV  W yścigu  P oko ju .

Z a n im  ich  zobaczymy 
na szczecińskich u licach  
i  w  f in is z u  na b ieżn i 
P ogon i p rzyp o m n ijm y  
sobie, po lsk ich  reprezen  
te n tó w . S to ją  w  k o le j­
nośc i: P IE C H  A C Z E K , 
JA R Z Ę B R K I, BF.KIER, 
K R Ó L A K  G A Z D A . 
FO R N  A LĆZ.Y K  i dw óch
reze rw ow ych  — Z A ­
D R O ŻN Y  i  K O W A L -  
S K L  u

iy m  w rażen iem  bohater- 
sk ich  w a lk  na rodu kubań- , 
skiego o  wolność, mieszkań 
cy  R ostocku n ie  szczędzą 
w ys iłkó w , b y , uroczystoś­
c i l-M aj|owe w  na db a łtyc­
k ie j s to lic y  N iem ie ck ie j Re 
p u b lik i D em okra tyczne j 
w ypa d ły  Jak na jokaza le j, 
b y  zew : „ lu d z ie  bądźcie 
c z u jn i!”  roz leg ł się w  Ros 
to cku  głośno, z s ilą.

Na dzień 1 M aja  p rzy ­
bie rze Rostock odśw iętną 
szątę. P rzygo tow an ie  go­
dow ej de ko ra c ji m iasta łą ­
czy ludność z u roczystym  
przy jęc ie m  ko la rzy , s ta rtu ­
jących  w  W yścigu P o ko ju : 
W arszawa — B e rlin  -  P ra­
ga.

Z a k ła d y  p ra cy  przygoto­
w a ły  się do swego Święta 
ba rdzo sta rann ie . Czołówkę 
m an ifes tacy jnego pochodu 
u tw o rzą  za łog i przedsię­
b io rs tw , k tó re  w zorow o w y 
p e łn iły  zaplanow ane zada­
n ia  1 p rzo du ją  we wspólza 
wodnictwde produkcy jm ym . 
P rzedsięb iorstw a, k tó re  zlek 
ce w aży ły  założenia p lanu, 
pó jdą  na sam ym  końcu. 
W ten sposób pochód 1- 
M a jo w y  będzie u  nas po 
raz p ie rw szy pu b liczn ym  
przeglądem  ak tyw n o śc i ros 
to ck ich  m as p racu jących .

I  jeszcze jed no . Po w ie l­
k im  w iecu na stadion ie 
cen tra ln ym , od dz ia ły  na j­
ba rdz ie j a k tyw n ych  grup 
rob o tn iczych  wezm ą udzia ł 
w  m a n ife s ta c ji pod „h a s ­
łe m : „S to im y  na straży 
naszych osiągnięć gospodar 
czych 1 zdobyczy socja l­
n ych ” . Będzie to  odpowiedź 
ty m  ko ło m  im p e ria lis tycz ­
n ych  popleczników , k tó re  
u w iły  sobie p rzy tu ln e  
gn iazdko w  zachodnich po­
łac iach naszej o jczyzn y . 

K u lm in a c y jn y m  pu n k te m

DO
L U D Z I

PRACY
m iasta

SZCZECINA
Z  O K A Z J I Ś w ię ta  I  

M a ja  E G Z E K U T Y W A  
K M  P ZP R  w  Szczecinie  
p rzesy ła  gorące, p ro le ­
ta r ia c k ie  pozd row ien ia  
w szys tk im  członkom  
P a r t i i  i  pra cu ją cym  
im asta.

Nasz Szczecin, s ta ł się 
d z ię k i o fia rn e m u  w y s ił­
k o w i jego  o b y w a te li ży  
w y m  i  pu lsu ją cym  ener

im p rez  1-M ajow ych będzie 
w  R ostocku w izyta  prz. ja# 
n l radzieckiego s ta tku  pa­
sażerskiego „B a lt ic a ” , k tó ­
r y  w drodze z Len ingradu 
do Londynu zatrzym a się 
przez k ilk a  godzin w  naszym 
no w ym  porcie.

Z  soc ja lis tycznym  poz­
drow ieniem

H A N S-JO C H EN  V A N D R E \ 
zast. re d a k to ra  nacze 
nego „Ostsee Z e itu n g ”

T R Ó J M IA S T O
G D A Ñ S K . P rzed  kowe ku rtk i i  płaszcze oraz 

D w orcem  G łó w n ym , otrzyma^  takież torebki- 
gdzie s tan ie  t r y b u -  g d y n i a . Jak co roku 
na, rozpoczęto b u -  * ” y ny1 P°ch6d- g -jż0 aeko 
dow ę w ie lk ic h  p rze -
s trzennych  b r y j  geo- ^  2 ? .
m e trycznych . M a  to  trzyk młodzieży I \.ojska 
być  ba jeczn ie  ko lo ro w e . Isíoiyy,m elementen w  po- 
— - - chodzie będą portrety Ga­

garina, r  ---- -- -Na czele pochodu ma 
szeru je  S toczn ia  Gdań 
ska. P rzygo tow ano  w ie ­
le  c ie ka w ych  i  p o m y s ło -^  
w y c h  d e k o ra c ji 1 -M a jo - 
w ych . M . in . na w yso ­
kośc i ok. 30 m. nad  t r y - .  
buną unosić  s ię  będzie, 
ba lon  z godłem  m iasta, 
znak iem  S toczn i G dań­
sk ie j i  napisem  „1 M a ja ”

SOPOT. M ie jscow y prze­
m ys ł te renow y postanowił 
s k rrzys tać  z nada rzające j1 
się o k a z ji i  zaprezentować! 1 
w  pochodzie sw o je  w yro by  
Pracow nice PT zostaną u- 
brane j y  s»ia*tv.

także F ide la Cast 
R ozm aw iał (w it)

glą organizm em , w aż­
n ym  czynn ik iem  w  r o t  
w o ju  gospodarki na ro ­
dow e j.

W ysoka je s t ocena  
p ra cy  pp rtow ców , stocz 
n iow ców , h u tn ik ó w , ko  
le ja rz y  i  w szys tk ich  
tych . k tó rz y  na co dzień, 
re a liz u ją c  p la n y  n ro d u k  
cy jne , u m a cn ia ją  po l­
skość naszego m ias ta , 
d a ją  ty m  sam ym  w y ­

m ow ną odpow iedź za-  
chod.n ion iem ieck im  re ­
w iz jo n is to m , roszczą­
cym  pre tens je  do na ­
szych ziem.

D u m n i być możemy} 
ze szczecińskie j m łodzie  
ży  —  in ic ja to rk i ru ch u  
brygad p racy  socja listy, 
czne j s tuden tów  i  ucz­
n ió w  — budow niczych  
socja listycznego ju t r a  
Szczecina.

W yrażam y n a jg łę b ­
sze przekonan ie , że lu ­
dzie p ra cy  Szczecina do  
lożą w sze lk ich  s ta ra ń , 
aby w  n o w e j 5 -la tce  
s to lica  Pom orza Zachód  
mego sta ła  się jeszcze 
p iękn ie jsza  i  bogatsza»

E G Z E K U T Y W A  
K M  PZPR  

W S Z C Z E C IN IE

CZYTELNIKOM
SERpECZNE

ŻYCZENIA
H E D A K C JA



o  s t r o n a - s s  x m m i
f i r  H T  I52H1

Precz z niemieckimi odwetowcami i militarystami !
El

RAZ “ TYDZIEŃ
C A L E N D A R IU M

■4 W o js k o w y  puce w A lg ie r i i  zakończy ł sic
fia sk ie m .

◄ ZSR R  1 W ie lk a  B ry ta n ia  zaape low a ły  w spo i 
n ie  o zaprzestan ie ognia w  Laosie, re a k ty ­

w o w an ie  m ię d zyn a ro d o w e j k o m is ji k o n tro li i 
n adzo ru  d la  tego k r a ju  1 zw o łan ie  ko n fe re n c ji 
14-tu .
◄ X V I  Sesja O N Z  zakończy ła  swe obrady.
◄ N a  zjeździe  C D U  p rzyw ó d cy  te j p a r t i i  z A -  

denauerem  na  czele z a d e k la ro w a li w ie rność
z im n o w o je n n e j p o lity c e  N RF.
(4 N iesnask i sepa ra tystów  k o n g ljs k lc h  pog łę ­

b ia ją  s ię  —  w  m in io n y m  ty g o d n iu  doszło do 
tego, że K a sayubu  aresz tow a ł na czas ja k iś  
Czombego.

ta  Ok. 50 proc. da w n ie j 
za tru dn ion ych  ja k o  rob o t­
n ic y  czy u rzę dn icy  — Jest 
bezrobotnych;

— w zros ły  n iepom ie rn ie  
w y d a tk i na w o jsko  i  s łuż ­
bę bezpieczeństwa, zarówno 
ze w zględu na zw iększenie 
się ich  liczebności (wojsko 
do  25 tys . i  p o lic ja  do 10 
tys.) ja k  i  podwyższenie żol 
dów  (nip. szeregowca z 815 
f r .  do 3.750 f r .  m iesięczn ie);

— w y d a tk i na  apara t cy ­
w iln y , m is to  uc ieczki w ie­
lu  w ysokouposażonych spe­
c ja lis tó w  b e lg ijs k ich , pozo­
s ta ły  na  ty m  sam ym  pozio­
mie';

— d e fic y t rządu cen tra l­
nego od  c h w il i  uzyskania 
niepodległośc i osiągnął ju ż  
sum ę 5,4 m ld  f r .  i  je s t po ­
k ry w a n y  w  90 pro c . przez 
em is ję  now ych  banknotów .

Kres nu&zH s t ï & ï t  Kto jest kto
starczą b ro n i, a m u n ic ji i

JP orządek 1 p ra w o w l-

starczą b ro n i, a m u n ic ji
” ! * « « .  M IL T O N  M A H G A I

P rem ierem  S ie rra  Leone, 
k tó ra  uzyska ła w  m in io ­
n y m  ty g o d n iu  n iepodleg­
łość, został 65-le tn l M ilto n  
M arga ł. N o w y  p re m ie r od 
w ie lu  la t  w spó łpraco w a ł z 
w ła d za m i b ry ty js k im i w  
ad m in is tro w a n iu  tą  ko lo ­
n ią ; Jest p rze c iw n ik ie m  
a f ry k a ń s k ie j p o l i ty k i N k ru  
m aha ł  Sekou- Tou re . Jego 
p a rtia  — ?,S ie rra  Leone

n ic y  b ry ty js c y  zostaną 
przez 10 la t  na zajm ow a­
n ych  obecnie s tanow iskach. 
W yg ląd a na to , że ze św ie­
cą tru d n o  b y ło b y  A n g lii 
znaleźć ,,w ygodn ie jszego”
pre m ie ra  d la  „n iep od leg ­
łe j ’ !  s ie r ra  Leone.

S p o rzą d z ił: 

— J . B A B IŃ S K I

którzy w  jakiko lw iek s,po- 
Bób współdziałają z klerów 

la  w ła d za  re p u b lik a n  metwem albo dowództwem 
ska zosta ły  p rzyw rócone  takiego ruc&u” , 
w  A lg ie r i i” .

Te słow a s p ik e rk i a l-  |  • n ł a A * | r ; a  
g ie rsk iego  ra d ia  w y p o -  L o U l H H d n l w  
w iedz iane  26 bra. o ą .
godz. 0.20 w  nocy  p o in -  0 6 ]  S i l e K l y W V  
io r m o w i ły  ś w ia t o tym * r
ie  cz te rodn iow a  re w o l-  W sp6i B.  a p r i Z SRB I  
ta  u ltra s o w s k ic h  genera- w  - m  s ń ra - £ “L"T „

H nh iecfła  n ie s ła w n e -  W> . w , sP/1f 1 PeOples P a rty ”  op iera sięłp w  dob ieg ła  n ies ław ne  w j e zakończenia k o n f l ik  na nacze ln ikach p le m io n  i
go końca. • „  la n ta m łrip e fl o rz y ie -  s tru k tu rz e  p le m ie nn e j. W

N ie  Ulega w ą tp liw o ś c i, { “  S  t w & t  Z prze,led^ u nie-
„  i r M r t  flanka  re b e - t y  ZOSB ł  Przez SJTl podległości przez S ie rra  

?f. u lgą . T rw a ją c a  od sze- Leone spow odow ał „ p r o f i-
l l i  le g ły  d w a  c zyn n n a . re gu m ies ięcy sy tu a c ja  la k tyczn e ”  a re s z to w a n i

. _ _ ______ _ W  Laosie  obserw ow ana k ie ro w n ic tw a  opozycy jn e j
— jednomyślne 1 aponta- ”  r  p a r tn  _  ” A11 PeoPles Con-

Biczne poparcie narodu Dyla p rzez w szys iK icn  z gress” . i  zap ow ie dz ia ł pod- 
francuskłego dla swych in- n ie p o ko je m  —  W  k a z -  pisanie z A n g lią  uk ła d u  na 
etytucjl republikańskich, j jg j  c h w il i  m og ła  p rz e - m ocy którego, u trzym a ona 
które wystąpiło nawet W , . Drzeksz ta łc ić  Sie W H,adaI bazy w o jsko w e j w  arm ii, na którą przede Ciez przeKSZtaicio się w  glerra Leonei doradców w 
wszystkim lic z y li zbuntowa k o n fliłC t O zasięgu sw ia  a rm ii na rod ow e j, zaś urzęd 
n i generałowie; to w y m . w— l- J— - ------

— stanowcze przeciwsta­
w ienie się im  przez rząd 
de Gaulle’a.

Ja k ie  będą następ­
s tw a  puczu d la  F ra n c ji?

» a d a l on  n ie w ą tp liw ie
s ilny  "cios prestiżowi Fran­
c i i  w* świecle zachodnim; t  y  1 f l  M  
Partner; k tó ry  nie może 11- «  • J n *** 
czyć na swoją armię, nie 
może także liczyć na po­
ważanie u  swych sojuszni­
ków.

♦  Demaskująe ostatecz­
nie u ltra só w  w  oczach de
G a u lle ’a pucz po w in ie n  w 
Jakim ś sensie przyczynić
5 L S S . r Z i S Z T W ™  S zybk ie  I  pom ySlne 
Bkiego na drodze rokowań u re g u lo w a n ie  k o n f l ik tu  
z Tymczasowym Rządem lao tańsk iego  —-  p rz y  na 
Algierskim . szym  w sp ó łu d z ia le , ja k o

♦  *“ •  wy dał® B8t®* że P o lska  je s t cz łon- 
. miast prawdopodobne; aby . . M ie d 7vna rodow e ispowodował przesunięcie « iem , N U ^z y n a ro a o w e j 
się de Gaulie’*  na lewo je  K o m is j i  K o n  t r o l l  i  N ad - 
śli Chodzi o politykę wew- ZOru  d la  tego k r a ju  —  
i}5l r zną *2 w ró*? n iS  uzależnione je s t je d n a k  
L S '  W p o w ażnym  s to p n iu
tyeznlejszych chwil puczu, od s ta n o w iska  U S A . A  
demonstrował swą wierność w  tę  s tronę  w ła ś n ie  m u

W , S25SHS3S zH,.niTnła dialogu z narodem. Wąt k o je m . N ie  je s t d la  n i-  
piiwe, aby chciał zmienić kogo ta je m n icą , że mge 
ewoje postępowanie teraz; re n c ja  a m erykańska  w  
rnfnSo aiebezploczeńjrtwo s p ra w y  Laosu leg ła  u  

nęł - ź ró d e ł całego k o n f lik tu .
As«««» z  ty m  w ię kszym  n iepo -

« 0  l l l U W i S  k o je m  w ię c  p a trz y m y
dziś  ja k  U S A , ró w n o - 

R g F g P f a f W  leg ie  do w yrażanego  o-
V  &  0 4 ,ł  g lędn ie  zadow olen ia  z

A genc ie  p rasow e » o -

91 i  99 fra n cu sk ie g o  KÓ C0W • ^ • i ^ J n z h r a i a ^

ART. s i b ro n i.
T o  w szys tko  w ła śn ie  

..zostaną ukarani doży- m ą c i pom yś lne  perspek- 
Wotnim więzieniem cl, któ- ty w y  lao tańsk ie . 
rzy  nie mając po temu pra.
wa, albo motywów uspra- ~  ■■ » _____
w:fdliw iających, obejmą ja  I f 9 0 ń f  A  
ktekolw lck dowództwo woj I I  « 5 ^ 1 1 8 0  m i l l g U  
.tkowe,

— ci, którzy wbrew saka
•*»m rządu, będą nadal spra . ‘ ‘  - __ . . . . . .
wować takie dowództwo, agendy p row adzą

w  « „„M e y , niekończące >ię ja ło w e
chowają w stanie koncen- d ysku s je  I  n ie  p rzeciw - 
trac ji armię albo wojska s ta w ia ją  s ię  postępują-

r . s r  « { » » " « « i » '
domów wojskowych” ,  sy tu a c ja  ekonom iczna 

tego k ra ju  pogarsza się 
ART. n  x  m iesiąca na m iesiąc.

C iekaw e ś w ia tło  rzu c iło  
Skoro przewinienia *  na  te n  p ro b le m  spraw o

aiK 90ie /<’* tflaAł. da,í" n* ^', zdanie d y re k to ra  ba n ku  albo skoro próby dokona- ,
nia zostaną podjęte przy u- kon g ijsk ie g o , N d e ll. O to 
^yciu broni, karą będzie CO t  n iego w y n ik a : 
skazani« na śmierć” ,

— dochód narodowy Kon- 
A R T. H  t a  Spadł o «0 proc. w  po­

ró w n a n iu  z  1359 r . ;
: ,,Xostaną u k a ra n i śmie»- - -  eksp o rt spadł o 45 pro c ;
• lą  c l, k tó rzy  k ie ru ją  albo — a r ty k u ły  p ie rw sze j po-

W A R S Z A W A  P A P  28 bm . w  godzinach w ie
czornych , po 5 -d n io w e j w izyc ie  p rz y ja ź n i, opu­
śc iła  P o lskę  u d a ją c  się w  drogę po w ro tn ą  do 
swego k r a ju  de legac ja  p a r ty jn o  -  rządow a R u ­
m u ń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z I  sekre ta rzem  
K C  R u m u ń s k ie j P a r t i i  R obotn icze j, p rze w o d n i­
czącym  R ady P ańs tw a  R R L  —  Gheorghe G he- 
o rg h iu  —  D E JE M  na  czele. D elegac ja  b a w iła  

naszym  k ra ju  na zaproszenie K C  PZPR  i  rzą  
d u  PR L.

W  O S T A T N IM  D N IU  ,ac..uuu z.«u« Ki«JC
p o b y tu  W  Polsce delega e r a d u  socjalistyczne do zawarcia
c i i  p a r ty in o -rz a d o w e j RunmńsiUei Rcnuhiiki lu - *raK.t,atu poko'1owc^ !  z t.yi1?c j i  p a r ty jn o -rz ą d o w e j 
R R L  o d b y ł s ię  w  s to licy  
w ie lk i w iec , na  k tó ry m
prze m ó w ie n ia  w y g ło s i-  n icę  p<rttoju i  p rz y ja ź n i tyczaą,' 

G. G. D E J i  W ł. G O - m ię dzy  na rodem  po lsk im  '

Podczas gdy O N Z  i

J A K  IN FO R M U JE dzis ie j­
sza prasa po ranna w  dn iu  
28 bm . zm arł nagłe amba­
sador nadzw ycza jny  i  peł­
nom ocny R um uń sk ie j Re­
p u b lik i L u do w e j w  Polsce 
pro f. D U M ITR U  PRAPOR- 
GESCU.

P rzyczyną zgonu b y ł w y ­
łó w  k r w i  do mózgu.

W zw iązku ze śm iercią 
am basadora Praporgescu 
przew odn iczący R ady Pań 
»tw a A leksander Zaw adzki 
z łoży ł kondolencjie przewód 
niczącem u p a r ty jn o  - rzą­
dow ej de legac ji R um uńsk ie j 
R e p u b lik i Lu do w e j, p ie rw ­
szem u sekre tarzow i K o m ite  
tu  C entra lnego R um uńsk ie j 
P a r t ii  R obotn iczej, przewód 
niczącem u R ady Państwa 
R um uń sk ie j R e p u b lik i Lu ­
dow ej — Gheorghe Gheor- 
gbiiu - D e jow i.

M in is te r  spraw  zagran icz­
n ych  A d am  R apacki w ys to ­
sow a ł depeszę kon do len cy j­
ną do m in is tra  spra w  zagra 
n iczn ych R um uń sk ie j Re­
p u b lik i Lu do w ej C ornela 
Manescu i  przekaza ł kondo- 

caek «o w tu n * SPBftłuf aod ió ią ły  ? i i  Bo

Wstęp wolny 
na wieEki 
koncert
w Filharmonii

D L A  U C ZC ZE N IA  Św ięta 
1-M ajowego odbędzie się 
ju tro ,  w  n iedzie lę , o godz. 
19.30 w iie lk i k o n ce rt po pu­
la rn y  w  Państw . F ilh a rm o ­
n i i  Szczecińskiej im . K a r­
łow icza. Obok pow iększo­
n e j o rk ie s try  sym io n iczn e j 
pod ba tu tą  d y r . Józefa 
W IŁK O M IR S KIE G O  w  nie­
dz ie lnym  kon cerc ie  wezmą 
ud z ia ł słowa oz ogłosa P ri­
m adonna H a lina  M IC K IE - 
W IC ZÖ W N A i  n ie z ró w na­
na  o d tw órczyn i fran cusk ich  
piosenek Sonia M AN TH E Y . 
W  pro g ram ie  u tw o ry  Czaj­
kow sk iego , Lu tosław skiego, 
M on iu szk i i  L iszta,

.Wstęp w o ln y , (a)

PORflNNVC

Wielki wiec przyjaźni 
Podpisanie 
wspólnego komunikatu
w  ostatnim  dniu pobytu

partypo-rządowej delegacji RRL
P o l s c ew n y . K a żdy bow iem  dobrze 

zca je  sobie sprawę z  tego, 
że z jednoczenie N iem iec 
jes t d z is ia j n iem ożliw e . Roz 
strzygn ięcie te j sp raw y 
leży  pozostaw ić sam ym  
N iem com  i  h is to r ii. K ra je  
socja lis tyczne w ykaza ły  
Ju t aż na d to  do b re j w o li 
d la  rozw iązania problem u 
niem ieck iego w spó ln ie  z 
państw am i zachodn im i w 
sposób je d yn ie  re a ln y ; t j .  
przez zaw arcie tra k ta tu  po­
ko jo w eg o z obydw om a pań 
s tw am i n ie m ie ck im i. Ż yw o t 
Tie in te resy  po ko ju  w ym a­
ga ją , aby z  ty m  d łu że j nie 
zw lekać. Dzisie jsze stano- 

sko Zachodu zm usi k ra j

n ie m ie ck im  k tó

uważam y6 n ie  S C z a ^  »e m o kx ¡

„C Z Y S T K A *
W E F R A N C J I 1 A L G IE R II

Nowoczesna

galwanizernia
SFSE
już w Jipcu

N O W O C Z E S N A  g a l­
w a n iz e rn ia  i  s z lif ie r -  
n ia , to  o b ie k t  w es t­
chn ień  robo tn ików ; 
S zczecińskie j F a b ry k i 
S przę tu  E le k tro te c h ­
n icznego, k tó rz y  p ra ­
cu ją  jeszcze w  bardzo 
tru d n y c h  w a ru n ka ch . 
G a lw a n ize rn ia  je s t ju ż  
go tow a, p rz y  s z lif ie rn i 
t rw a ją  prace. M . in . 
w y k o n y w a n e  są dw a  
zespoły w y c ią g ó w  (cy ­
k lo n y  m okre ) o d p y la ­
jące  za k ła d  i  okolicę. 
Całość (g a lw a n ize rn ia  
i  s z lif ie rn ia ) m a  być 
oddana d o  e ksp loa ta ­
c j i  w  lip c u . Będzie to  
na jnow ocześn ie jszy od 
d z ia ł p ro d u k c y jn y  te ­
go ty p u  w  Szczecinie.

(w it)

niemieckim, lecz także za
istotny element pokojM I „ „  h  pnriżinaeh
stabilizacji w  Europie -  po ,28 brrK ,w  gOazmacn 
wiedział w  swym wystąpi«- w ieczornych , w  gm achu 
miu i  sekretarz k c  r p r . U rzędu R ady  M in is tró w

*  W arszaw ie  od b y ła  się
ryczną, popieraną jedno- uroczystość podp isan ia  
myśinie przez wszystkie w spólnego ośw iadczenia 
kraje obozu socjalistyczne- po lsko -ru m u ń sk ie g o  W 
S » “ p " iS to "  NIreh w !S  zw ią zku  z w iz y tą  w  P o l 
ci, co knują zamach na sce d e legac ji p a r ty jn o -  
te granice, zapamiętają so- rzą d o w e j R u m u ń sk ie j

H e p u b lik i L u d o w e j . .  . 
narody, my wszyscy, ja k  Ze s tro n y  p o ls k ie j 
Jteden mąż staniemy w  o- w spó lne  oświadczenie 
bronie świętych praw Pol- nnri n ,val i -  
.k t Łu » o w „. P° i PlSia l‘ se kre ta rz  , K C
W  O R ^ T F R N F  T C 7 F  P ZP R  —  W ła d y s ła w  Go

SCI swEegoE p“ mo?wZ£  Mp
n ia  pośw ięconego a k tu a l xr Józef • C yran-
“ la *. kiewicz. s traćji amerykansiuej. i

Że>stróńy! rumuńskiej :  I/ŚA  oiha^víál «íezoraj
S f a  Z L P S Ä :  -  i . J l t r e t ô r i .K c lla -o fa B S M - zb ktklym. p r 

Ghëorghè Gheor’ R P R --K A  d u ż o -u w a g i p o św ię ­
c i ł  sp ra w ie  t ra k ta tu  po  . . nr. - B r > „ j , r

s tw ie rd z a ją c 2; “ w  P-  S .  c S
Ją ghe M a u re r.

„W szys tk ie  w zg lędy d y k tu  . . .  .
Ją konieczność zaw a rc ia  P r.zy  podp isan iu  o b e c - 
tra k ta tu  poko jow ego z n i b y l i  cz łonkow ie  n a j-  

i “ ^ o £  w yższych  w ła d z  p ą r ty j-  
państw am i n ie m ie ck im i 1 n ych l  pańs tw ow ych  
nadanie zachodniem u B e r- P R L  i  cz łonkow ie  de le - 
l in o w i statusu wolnego m ia  g a c ji ru m u ń sk ie j, 
sta. S tanow isko rządu N R F 
popierane fo rm a ln ie  przez 
m ocarstw a zachodnie, że za 
w arc ie  tra k ta tu  p o ko jo w e ­
go z N iem cam i w in n o  być 
poprzedzone zjednoczeniem  
ob u  państw  n ie m ie ck ich , 
je s t n ie  ty lk o  n ie rea lne , 
lecz co w ięce j — antypoko - 
jow e . Jest to  n ic  innego, 
ja k  pre te ks t do  u trzym yw a  
n ia  na p ię c ia  i  z im n e j w o j-

1 MAJA
W  RADIO

Pierwszomajowe 
pozdrowienia KW PZPR

O B Y W A T E L E  I  T O W A R Z Y S Z E !
M IE S Z K A Ń C Y  Z IE M I S Z C Z E C IŃ S K IE J !

E gzeku tyw a  K o m ite tu  W o jew ódzk iego  PZPR  
p o zd ra w ia  W as serdecznie ł  gorąco z o k a z ji 
1 M a ja , m iędzynarodow ego św ię ta  k la s y  ro b o tn i
czej.

W  d n iu  1 M a ja  gorące nasze uczucia  ś lem y 
zb ra ta n ym  z n a m i ideh łam i p o k o ju  i  soc ja lizm u  
narodom  Z w ią z k u  R adzieckiego, N ie m ie c k ie j Re 
p u b lik i 'D e m o k ra ty c z n e j i  C zechosłow ackie j R e ­
p u b lik i  S o c ja lis tyczne j, w s z y s tk im  narodom  k ra ­
jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

Ś lem y gorące uczucia  i  w y ra z y  popa rc ia  w  w a l 
ce, uczucia  m ię dzyna rodow e j ro b o tn ic z e j s o li­
darnośc i, narodom  k ra jó w  ka p ita lis ty c z n y c h , lu ­
dom  w y z w a la ją c y m  się z k o lo n ia lis ty c z n e j n ie ­
w o li i  w a lczącym  przec iw ko  n e o ko lon ia lizm ow i.

W yra ża m y g n ie w  i  p rzestrogę pod adresem 
ty c h  c iem nych  s ił,  k tó re  w zn ieca ją  zapalne ogni 
ska w o jn y , u s iłu ją  d ła w ić  n iepod leg łość w y z w a ­
la ją c y c h  się spod ko lo n ia lizm u  narodów .

Ś lem y w y ra z y  podz iw u  i  uznan ia  d la  p o k o jo ­
w y c h  sukcesów Z w ią zku  Radzieckiego, d la  
t r iu m fu  ra d z ie ck ich  as tronau tów , o tw ie ra ją cych  
now ą epokę w  dz ie jach  ludzkośc i.

W ysoko  w zn ies iem y w  pochodach p ie rw szo ­
m a jo w y c h  nasze czerwone i  b ia ło -cze rw one  
sz ta n d a ry !

N iech  s ię  św ięć! 1 M a ja !

’ N iech  ż y je  p o k ó j i  so c ja lizm !

E G Z E K U T Y W A
K O M IT E T U  W O JE W Ó D Z K IE G O  PZPR 

W  S Z C Z E C IN IE

W AR SZAW A PAP. Jak  co 
ro ku , radiosłuchacze i  tele­
w idzo w ie  będą m ie li moż­
ność w ys łuch an ia  lu b  obej­
rzen ia bepośrednich re la c ji 
z obchodów  l-m a j ow ych 
k ra ju  i  za granicą.

P o lsk ie  R ad io rozpocznie 
tran sm is je  z m an ifes ta c ji 
i  pochodu lud no śc i Warsza­
w y  o  godz. 9.50 w  pro g ra ­
m ach 1, 2, i  3 oraz na fa ­
lach  w szys tk ich  rozgłośni 
reg iona lnych. T ransm is ja  
będzie p rze ryw ana sprawoz 
da n iam i dźw ię kow ym i z  ob 
chodów  św ięta m ajow ego 
w  B ia łym sto ku , SZCZECI­
N IE , K ra ko w ie  i .  Ło dz i, o- 
raz za gran icą  — w  Mos­
kw ie . P e k in ie ; B e rlin ie  
Pradze.

200 ton 
kwasu
pnad plan

J A K  po in fo rm o w a ł 
nas d y re k to r  SZCZOT, 
załoga w ydz ia łu  kw a­
sów Z ak ładów  Nawo­
zów  Fosforow ych w yko ­
na ła  sw e 1-M ajowe zo­
bow iązanie, w y tw arza ­
ją c  200 to n  kw asu s ia r­
kow ego ponad plan. 
Inne w yd z ia ły  m ają  
nieco u tru dn ion e  zada­
n ie  w  re a liza c ji sw ych 
zobow iązań ze względu 
na  okresow y b rak su­
row ca. (w it)

T t f "

*  P A R Y Ż  PAP. Po s tłu m ie n i«  
re b e lii u ltra so w sk ich  generałów* 
w  A lg ie r ii,  rząd  fra n c u s k i prze­
prow adzą m asowe aresztow ania 
w  ce lu  z lik w id o w a n ia  opozyc ji 
p rzec iw ko  a lg ie rs k ie j p o lityce  p ro  
zyden ia  de G au lle ‘a. Ja k  poda ł 
fra n c u s k i m in is te r sp raw  w e w ­
nętrznych . aresztowano w e F ran  
c j i  150 osób. G łów ne aresztowa­
n ia  przeprow adzono w  M arsy lii»  
Lyon ie , B ordeaux, T u lu z ie , Pau 
i  S a in t-E tienne . Poza ty m  prze­
prow adzono k ilk a s e t re w iz j i  w  
dom ach osób pode jrzew anych o 
sym patyzow an ie  i  w spó łdz ia łan ie  
z u ltra sa m i. Tenże m in is te r o- 
św iadczy l, że dotychczas znalezio  
no u  pode jrzanych  2 k a ra b in y  m a 
szynowe, 13 p is to le tó w  autom a­
tycznych , 50 g ranatów , o raz w ie  
le  a m u n ic ji i  m a te ria łó w  w y b u ­
chowych.

G łó w n a  akc ja  rządu fra n cu sk ie  
go skup iona  jest, ja k  się w yd a je , 
na A lg ie r ii,  gdzie p rze b yw a ją  m i 
n is te r do spraw  A lg ie r i i  Lo u is  
JO X E  oraz fra n c u s k i m in is te r 
s il zb ro jn ych  P ie rre  M ESSM ER 
i  naczelny dow ódca a rm ii fra n ­
cusk ie j gen. O L IE .

W O K Ó Ł  K R Y Z Y S U  
LA O T A Ń S K IE G O

*  N O W Y  JO R K  P A P . Sytuacjal
w  Laosie je s t p rzedm io tem  oży­
w io n ych  na rad  p rezydenta K e n ­
nedyego  z doradcam i p o lityczn y  
m i i p rzeds taw ic ie lam i a d m in i­
s tra c ji am erykańsk ie j. P rezydent 
_ •« . . - -  -  a j  p r o b le m
_________ ^ ............  p rze d s ta w i­
cie lem ' S tanów  Z jednoczonych W 
O N Z Stevensonem.

Stevenson ośw iadczy! po ko n ­
fe re n c ji z Kennedym , że k ryzys  
la o la ń s k i b y ! tem atem  k i lk u  po­
przedn ich  jego rozm ów  z prezy­
dentem  USA. A gencja  Reutera, 
p o w o łu jąc  się na  o p in ie  obser­
w a to ró w  p o lityczn ych  w  W a­
szyngtonie in fo rm u je , że rozm o­
w y  Kennedy'ego ze S tevensonem 
w skazu ją , iż  S tany Z jednoczone 
zam ie rza ją  przedłożyć spraw ę 
k ryzysu  lao tańsk iego  w  ONZ.

N O T A  R Z Ą D U  R A D Z IE C K IE G O  
DO R Z Ą D U  W. T R Y T A N II

*  M O S K W A  PAP. Agencja! 
TA S S  podaje; M SZ ZSR R  w ys to  
sow alo do am basady W . B ry ta n ii 
notę, w  k tó re j p ro te s tu je  prze­
c iw k o  decyz ji rządu W . B ry ta n ii,  
k tó ry  odpow iedz ia ł odm ow nie  na 
żądanie Z w ią zku  Radzieckiego W 
sp raw ie  w y d a n ia  w ładzom  ra ­
dz ieck im  zbrodn ia rza  w ojennego 
h it le ro w c a  M EREG O , spraw cy 
w ym o rd o w a n ia  tys ięcy o b y w a te li 
radz ieck ich , po lsk ich  i  czecho­
s łow ack ich  oraz an ty faszystów  
n ie m ie ck ich  na te ry to r iu m  Estoń 
sk ie j RRS w  czasie I I  w o jn y  
św ia to w e j.

S IE R R A  LE O N E  U B IE G A  S IĘ  
O P R Z Y JĘ C IE  DO O NZ

*  N O W Y  JO R K  P A P . M łode  
państw o a fryka ń sk ie  S ie rra  (Leo­
ne, k tó re  przed dw om a d n ia m i 
uzyska ło  niepodleg łość postano­
w iło  ubiegać się o p rzy ję c ie  do 
O rg a n iza c ji N a rodów  Zjednoczo­
nych.

W  ko lach  O N Z uw aża się, iż  
prośba S ie rra  Leone, k tó ra  fo r ­
m a ln ie  może zostać rozpatrzona 
dop ie ro  podczas następnej sesji 
Zgrom adzen ia  Ogólnego N Z  po 
i 9 w rześn ia  1961 ro ku , zostan ie  
za ła tw io n a  pozytyw n ie .

W S T R Z Ą S Y  P O D Z IE M N E  
W  E U R O P IE  Z A C H O D N IE J

*  B O N N  P A P . W  p ią te k  w ie ­
czorem na k ilk a  m in u t przed 
godziną 21 w  p o łu d n io w e j częś­
c i N R F da ł s i-  odczuć s iln y  
wstrząs podziem ny, k tó re m u  to ­
w arzyszy! g łu ch y  grzm ot. W  m ia  
stach i  m iasteczkach po łudn io ­
w e j B aden ii, i  N a d re n ii w strząs 
b y l ta k  s iln y , że d rż a ły  szyby w  
oknach dom ów , a m ieszkańcy 
przerażen i w y b ie g li na u licę . ,
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JAK TO BYŁO
po raz pierwszy

1 m a ja  1945 na  dopiero co w yzw o lo n ym  P o­
m o rz u  Z achodn im  b y l p ie rw szym  p o lsk im  Ś w ię ­
te m  P ra cy  na  ty c h  ziem iach  p ias tow sk ich . T r u ­
d no  dziś po szesnastu la tach, od tw o rzyć  n a s tró j 
tam tego  d n ia  w  P i le ' —  ów czesnej s iedzib ie  
w ła d z  pom orsk ich . S ię g n ijm y  w ię c  do w spom ­
n ie ń  ty c h  —  k tó rz y  wówczas tam  by li...

„Ocieramy się o historię”
ga —  w  re p re z e n ta c y j­
n e j sa li U rzędu  W o je ­
w ódzkiego. P ro g ra m y o- 
bu  ty c h  aka d e m ii b y ły  
bardzo  do siebie z b liżo ­
ne. P rzem ów ien ia  w y ­
g ła sza li c i sam i, m n ie j 
w ię ce j m ó w cy —  część 
a rtys tyczn ą  w y k o n a ły  
sprow adzone z P oznania 
t rz y  a r ty s tk i.  N a obu 
akadem iach  z ró w n y m  
zapałem  o k la sk iw a n y  
b y ł M a zu re k  D ą b ro w ­
skiego i  K o n c e rt Ja n ­
k ie la  z Pana Tadeusza.

A kce n te m , k tó ry  m n ie  
n a jb a rd z ie j w z ru s z y ł na 
te j a k a d e m ii —  b y ło  n ie  
p rzew idz iane  w  p ro g ra ­
m ie  —  ad hoc w yg łoszo  
ne p rzem ów ien ie  m ie j­
scow ej P o lk i —  a u toch - 
to n k i, k tó ra  w  n ie z b y t 
zg rabnych  s łow ach po ­
w ie d z ia ła  nam  o d o li Po 
la k ó w  tu ta j pod  rząda ­
m i n ie m ie ck im i...”  

T A D E U S Z  
K R A S Z E W S K I

n io -p o m o rsk i PPR  1 dato- p ils k im  ta b lic y  pa m ią tko - 
w ane w  P ile  28. IV . 1945 r. w e j pośw ięconej S taszicow i. 
P e łno m o cn ik iem  KC PPR  T ab licę  tę m ia łe m  zaszczyt 
b y ł wówczas to w . R a jn e r. odsłon ić.
Przypom inam  sob ie, że zna
le ź li się In ic ja to rz y  (kto?) M g r  W Ł A D Y Ł A W
w m u ro w a n ia  na  r y n k u  (7) M A D U R O W IC Z

„P iefnsze polskie „Święto 
Pracy” wypadło imponująco”

5,O sw a ja jąc  się z no ­
w y m i w a ru n k a m i dość 
egoztycznego życia , cho­
d z iliś m y  jednocześnie 
n ie ja k o  na ko tu rnach . 
Z a ch o w u ją c  pe łen h u ­
m o ru  dystans do p a te ­
tyczn ych  często n a s tro ­
jó w  w  lic z n y c h  p rzem ó­
w ie n ia ch , ja k ic h  trzeba  
b y ło  w ys łuchać , w  u ro ­
czystościach, w  k tó ry c h  
b ra liś m y  u d z ia ł —  trz e ­
ba b y ło  je d n a k  czasem 
przyznać , że pew ne c h w i 
le , k tó re  p rzeżyw am y, 
w yd a rze n ia , ja k ie  się w  
naszych oczach toczą 
m a ją  w  sobie is to tn y , 
szczery patos. Że bądź 
co  bądź oc ie ram y się o 
h is to rię .

W y d z ia ł K u l tu r y  i  
S z tu k i o trzym a  polece­
n ie  za jęc ia  się a rty s ty c z  
ną  s troną  d w u  organ izo ­
w a n y c h  po sobie akade­
m i i  P ie rw szo  i  T rze c io ­
m a jo w e j. P ie rw sza  odby 
ła  s ię  w  salce PPR, d r u -

„O b o k  in n y c h  p ra c  roz 
poczęły się p rz y g o to w a ­
n ia  do  Ś w ię ta  1 M a ja . 
P ra g n ę liśm y  Ś w ię to  to  
uczc ić  ja k  n a jo ka za le j. 
W  p ro g ra m ie  b y ła  a k a ­
dem ia, w ię c  na p lacu , 
k tó ry  m ia ł b yć  na zw a ­
n y  P lacem  Staszica, po ­
n iew aż Staszic się w  P i­
le  u ro d z ił,  m ia ły  być  
p rzem ianow ane  i  nazw a 
ne po p o lsku  u lice  P iły , 
a na zakończenie ogólna 
w ie lk a  zabawa. Radość 
i  ochota b y ła  ty m  w ię k ­
sza, że 26 k w ie tn ia  zo­
s ta ł oswobodzony Szcze­
cin .

P ie rw sze po lsk ie  „S w ię  
to  P ra cy ”  na p ra s ta ry c h  
p o ls k ic h  z iem iach , w y ­
p a d ło  im ponu jąco . A k a ­
de m ia  u da ła  s ię  dosko ­
nale, w p ra w d z ie  w  czę­
śc i a rty s ty c z n e j re c y ta ­
c je  w yg łaszane b y ły

spod paraso la , bow iem  
p ada ł u le w n y  deszcz 
w iosenny, a dach  b y ł 
d z iu ra w y  —  ko le g a  Cza- 
p e ls k i z re so rtu  k u l tu ­
ry ,  p rzeszed ł s ieb ie  w  
pom ys łow ośc i i  u m ie ję t­
nośc i w y ła w ia n ia  ta le n ­
tó w  —  b y ły  n a w e t w ie r ­
sze o a k tu a ln y c h  te m a ­
tach  i  k o m p o z y c ji z w y k  
ły c h  ś m ie rte ln ik ó w , nam  
zresztą  og rom nie  s ię  po ­
doba ły . Po św ięc ie  n a ­
leża ło  w ró c ić  do p ra cy , 
p akow ać i  zb ie rać się 
do d ro g i. P ie rw sza  g ru ­
pa w y je c h a ła  z P i ły  do 
Szczecina d ru g iego  m a­
ja . W szystk ie  U rzędy  i  
In s ty tu c je  w y ru s z y ły  
w czesnym  ra n k ie m  p ią ­
tego  m a ja . P rz y je c h a li­
śm y do Szczecina po po ­
łu d n iu ...”

Z O F IA
L IS IE C K A -B IA Ł K O W A

Aluminium ze Skawiny
d o p ie r o  od k i lk u  la t  p ro d u ku je m y  w  k r a ju  a lu ­

m in iu m . P rzy  pom ocy rad z ie ck ich  spec ja lis tów  w  
1951 r. rozpoczęto budowę pie rw sze j h u ty  a lu m in iu m  
w  S ka w in ie  k /K ra k o w a . P o 3 -le tn im  okresie bu do w y w 
llp c u  1954 r .  w y top ion o  p ierw sze to n v  a lu m in iu m . 
W  I960 r. ju ż  23 tys . to n . P lan  na ro k  1965 p rzew idu­
je  w y to p ie n ie  70 tys . to n . Na z d ję c iu : frag m e n t h u ty  
a lu m in iu m  w  Skaw in ie .

(CAP »  fo to  K o n d ra ck i)

„Oto pierwszy druk...”
„N ie  ła m  arkusza  te -  

go, lecz schow aj do pa­
m ią te k  do sk rzyń . Po 
la t  dzies ią tkach  schylać  
się na d  n im  będą g ło w y  
n ad  szybą gab lo tek, 
p o w ta rz a ją c : T o  je s t 
p ie rw sze  d ru ko w a n e  sło  
w o  p o ls k ie j p ra sy  porno  
rz a  z brzegów  O dry.

O to  p ie rw szy  d ru k  —  
Ole n ie  p ierw sze sło­
w ia ń s k ie  s łow o te j p ra ­
s ta re j z iem i...

...A rkuszem  T w y m , 
k tó ry  dziś trzym asz  w  
d ło n i, potrząsa ten  zew  
Z ie m i, te n  zew M orza. 
N atęż s łuch  —  może u -  
slyszysz jego  zew. Nocą, 
n ie o b ję tą  ciem nością, 
g d y  m a tk a  tw o ja  i  żo­
n a  tw a  pogrążone będą 
w e  śnie, w yk ra d n ie sz  
s ię  z sw e j cha ty , z u lic  
w io se k  a lb o  m ia s ta  i  
przybędziesz przez ten  
zew ta je m n y  tu  na  ślub  
z  Pom orzem , na m iłość  
I  gody z tą  p rześliczną, 
z  tą  P ias tow ą  Z iem ią . 
T u ta j he ro izm  w y p e łn i 
c i  serce. T u ta j odczu­
je sz  co je s t być czło­
w ie k ie m , m ężczyzną, Po  
la k ie m . T u ta j znajdziesz

w ię ź  łączącą c ię  z t y ­
siącem  p lem ion  —-  S ło­
w ia n  co z a ję ły  przed  
w ie k a m i te n  szm at p rzy  
b łę k itn e j z iem i. T u ta j 
nad brzegam i m orza, mo 
rza  nieobeszłego, n ie ­
zg łębionego  —  pojm iesz  
cele i  zagadk i b y tu  —  
z ie m i i  n ieba  i  sw e j jaź  
n i.

Szeleści a rkuszem  te 
go z w o ju  W ia tr  od M o  
rza  —  szeleści —  w o ła  
c ię  w  N ieznane, m ó w i 
c i...

...M łodzieńcze! D z iew  
czyno! porzuć w szystko, 
id ź  n ad  m orze, po lsk ie  
morze. Z yc ie  nad  n im  
je s t u ro k ie m , P ięknem , 
Czynem .

T o  je s t p ie rw sze  s ło­
w o  p ra sy  p o ls k ie j na  
Pom orzu  na d  brzegam i 
O dry . Z  n iego  z rodz i się 
sztuka  i  poezja, zrodz i 
się P raca  M oc  i  N o w y  
N a ró d ".

Z  odezw y n a p isa ­
n e j w  o s ta tn ich  
d n iach  k w ie tn ia  1945 
r . przez 
S T A N IS Ł A W A  
H E L S Z T Y N S K IE G O

WIELKA MODERNIZACJA KOLEI
Wywiad API z wicemin. Komunikacji T. Bronowskim

„Łączność z Warszawą 
mieliśmy bardzo słabą”

i,...Łączność z W arszawą 
m ie liśm y  bardzo słabą i  za 
cho dz iła  częsta po trzeba o- 
sob is te j by tno śc i Pe lnom oc 
m ika B o rkow icza w  W arsza 
■wie. w  ty c h  okresach za­
stępowałem  go w P ile .

L iczba ludności po lsk ie j 
Tosia z d n ia  na dzień, fo r ­

m ow a ły  się n ie  ty lk o  Wła­
dze ad m in is tra cy jn e , ale 
rów nież oś ro dk i życ ia  p o li­
tycznego i  społecznego. 
W śród za łączn ików  zn a jd u ­
je  się m iędzy in n y m i oca­
la łe  zaproszenie na obchód 
1 M a ja  wystosow ane przez 
O kręgow y K o m ite t Zachód-

P o d ró ż  s z y b k a  i w y g o d n a

28 K W IE T N IA  nas tą ­
p iło  o tw a rc ie  now o ze­
le k try f ik o w a n e j l in i i  
W arszaw a —  K u tn o . 
W kró tce  odbędzie s ię  po 
dobna uroczystość z w ią ­
zana z u ru ch o m ie n ie m  
t r a k c j i  e le k try c z n e j na 
m a g is tra li G liw ic e  —  
W roc ław .

W  zw ią zku  z ty m  
z w ró c iliś m y  się do w ic e ­
m in is tra  k o m u n ik a c ji 
Tadeusza B ronow sk lego  
z p rośbą o udzie len ie  
w y w ia d u  na te m a t re a ­
liz a c j i  szerokiego p ro g ra  
m u  m o d e rn iz a c ji n a ­
szych ko le i.

—  Panie M in is trz e , po 
w o jn ie  z e le k try f ik o w a ­
liś m y  ju ż  chyba  ponad 
1000 k m  lin ii. . .

— Od nowego rozk ład u  
jazd y (28 m a ja  br.) poc iąg i 
e le k tryczne  kurso w a ć będą 
na  lin ia c h  o łączne j d łu go ­
ści 1140 km . M am y J u t 
ze le k try fiko w a n e  l in ie  ma­
g is tra ln e  W arszawa — K a to  
w ice  — G liw ice , G liw ic e  — 
W ro c ła w , K a to w ice  — K ra  
k ó w  i  szereg od c in kó w  pod 
m ie jsk ich  w  re jo n ie  W ar­
szawy, T ró jm ia s ta , w  węźle 
k ra ko w sk im , a także połą­
czenia W arszaw y z Łodzią 
i  K a to w ic  z now o zbudow a 
n y m  m iastem  gó rn iczym  — 
T ycham i.

L in ię  W arszaw a — K u tn o  
d ługośc i 125 km , k tó rą  o~
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tw o rz y liś m y  w  p ią tek , e le k  
t ry f ik o w a liś m y  w  trzech  e- 
tapach: n a jp ie rw  odcinek 
do B ło n ia , późn ie j do So­
chaczewa i  w  osta tn im  ro ­
k u  do K u tn a . E le k try f ik a ­
c ja pozw oli zw iększyć zdo l 
ność przewozow ą te j l in i i  o 
25 proc. J e j u ru chom ien ie  
p rzyn io s ło  ró w n ie ż  bezpo­
średnie ko rzyśc i pasażerom. 
Przede w szys tk im  został 
skrócony czas prze jazdu na 
te j trasie o oko ło  30 m in u t.

W kró tce  będz*e też prze­
kazana do  pe łne j eksp loa ta 
c j i  now o ze le k try fiko w a n a  
ważna m ag is tra la  G liw ice
— W ro c ła w  d ługości 174 
km ,

—  A  ja k ie  są p la n y  na 
n a jb liższą  przyszłość?

— W  b ieżące j p ięc io la tce  
ro b o ty  e le k try fik a c y jn e  bę­
dą prow adzone na m ag i­
s t r a l i  p o łu d n io w e j K ra kó w
— M ed yka, następnie na l i ­
n ia ch : K u tn o  — Poznań, 
W ro c ła w  — W a łbrzych i  K a 
to w ice  — Zebrzydow ice .

W  w y n ik u  e le k tr y f ik a c ji 
te j os ta tn ie j — o trzym am y 
połączenie t ra k c ją  e le k ­
try czn ą  W arszaw y ze s to li­
cą C zechosłowacji Prahą.

Z e le k try f ik u je m y  rów nież 
o d c in k i K a to w ice  -  B ie l­
sko — 2 yw ie c , Łabędy — 
K ę dz ie rzyn  — Groszowice 
pod Opolem , Łódź K a li­
ska — Łow icz, W arszawa — 
N asie lsk i  S k ie rn iew ice  — 
Ło w icz . Jeszcze w  tym  ro ku  
zakończym y ro b o ty  e le k try  
f ik a c y jn e  na  lin U  W arsza­
w a  — Czachówek.

W  1965 ro k u  łączna d łu ­
gość l i n i i  ze le k try fik o w a ­
nych prze kro czy  2.000 km .

—; Postęp na ko le i n ie  
kończy  s ię  na  e le k t r y f i­
k a c ji.  Ja k ie  są dalsze za 
m ie rze n ia  w  te j dz iedz i­
nie?

— Oprócz t r a k c j i  e lek­
try c z n e j w prow adzam y na 
coraz szerszą ska lę  tra k c ję  
spa linow ą.

—  Pasażerów  je dnak  
in te re s u je  dokąd będą 
je źd z ić  now oczesnym i 
poc iągam i ju ż  w  n a jb liż  
szym  czasie?

— Od m a ja  u rucham iam y 
28 szybk ich , dziennych po­
ciągów  m o to row ych. Połą­
czą one W godzinach ran­
n ych  * w ieczo rn ych waż­
nie jsze oś ro dk i gospodarcze 
i  administracyjne ¿ ra ju , ,

Rozkład ja zd y  dziennych 
poc iągów  ekspresow ych zo 
s ta ł ta k  u łożony, aby pasa­
żer w  ciągu dn ia m óg ł za­
ła tw ić  sw o je  sp ra w y  i  Jesz 
cze w ieczo rem  po w ró c ić  do 
dom u. P o zw oli to  rozłado­
w ać t ło k  w  hote lach.

Poza ty m  uru cha m ia m y 
sezonowe poc iąg i ekspreso­
w e  z W arszaw y do M ik o ła  
je k  i  Rucianego oraz do 
M ię dzyzd ro jów .

— W raz z no w ym  rozk ła  
dem jazd y  w prow a dza m y w  
szerszym zakresie rezerw a­
cję m ie jsc  w  pociągach 
ekspresowych i  m iędzyna­
rod ow ych . D użym  uspraw ­
n ie n ie m  będzie rów n ie ż  roz 
szerzenie ta k  zw ane j kom u 
n ik a c ji w iązane j ko le jo w o - 
au tobusow ej. Pasażer przed 
w y jazd em  będzie m óg ł na­
być oba b ile ty —ko le jo w y  1 
au tobusow y od  razu z m ie j 
sców kam i.

—  N a kon iec  c h c ia ła ­
b ym  zapy tać  co z m ie n i 
się na  lepsze w  w y g lą ­
dzie  naszych dw orców ?

— W  na jb liższych la ta ch  
zbu du jem y b lis k o  100 no­
w y c h  dw o rcó w  i  zm oderni­
zu je m y  dużą ilość is tn ie ją ­

cych. U now ocześnim y np. 
dw orzec w  Poznaniu . Bę­
dzie on  go tó w  ju ż  na o tw a r 
cie X X X  M TP.

W  ro k u  bieżącym  1 przy ­
szłym  zm ie n i się także w y ­
g lą d  m . (n . d w o rcó w  w  
G dańsku, SZC ZEC IN IE , 
Bydgoszczy, w  Zakopanem , 
Je le n ie j Górze i  in n y c h  m ia 
Stach.

Z d a je m y  sobie sprawę, że
0 w a ru n ka ch  podróżow ania 
ko le ją  de cydu ją  n ie  ty lk o  
nowoczesne o b ie k ty , n o w y :
1 w yg o d n y  ta b o r, szybkość 
prze jazdów  — ale rów nie ż 
k u ltu ra ln a  obsługa pasaże­
ra, czystość we w szystk ich  
pom ieszczeniach, sprawna 
in fo rm a c ja  itp .

W  bieżącym  ro k u  n ie  bę­
dz ie m y ju ż  organ izow ać 
w zorem  ub ieg łego ro k u  kon 
k u rs u : „ K o le j Tob ie — T y  
K o le i” . Jesteśm y zdania , że 
to  co b y ło  treśc ią  tego ko n  
k u rs u  na leży  do  n o rm a l­
n ych  ob ow ią zków  ko le ja ­
rz y , n ie  ty lk o  w  okresie 
m asow ych przewozów  le t­
n ic h  lecz przez ok rą g ły  
ro k .

R ozm aw ia ła : 
K R Y S T Y N A  
S Z E LE S T O W S K A

BOGATY PLAN 
MAJOWYCH IMPREZ
Z A T W IE R D Z O N Y  prze: 

K o m is ję  K o o rd yn a cy jn ą  
W ydz. K u ltu ry  M RN  plan 
m a jow ych  im p rez  a rtys tycz 
nych przedstaw ia się w y ją t 
kow o inte resu jąco.

Z a czn ijm y  ty m  razem  od 
W o j. Przeds ięb iors tw a Im ­
prez A rtys tyczn ych . P rzygo 
to w u je  ono dw ie  „b o m b y ” : 
w  H a li S p o rto w e j — w ys tęp 
s łynnego zespołu „M A R I-  
NO -M a r i n i ” , a na ko rta ch  
ten isow ych (oczyw iście Je­
że li będzie pogoda) spo tka­
n ie  z rew e la cy jn ym  L u d w l 
k łem  S E M P O LIŃ S K IM .

Poza ty m  odbędzie się k i l  
ka  in te resu ją cych  im p rez
0 cha rak te rze  m asow ym : 1
1 7 m aja  w P a rku  Kaspro­
w icza w ystąp i Zespół p ie ­
śni i  Tańca „S T A R Ó W K A ”  
z W arszaw y; l  m a ja  — 
dw ie  im p rezy w  Sto lczynle 
i Zydow cach, z udzia łem  
o rk ie s try  SK O W R O Ń S KIE­
GO i  so lis tó w : G n iadkow - 
skiego i Danka. I  coś spe­
c ja ln ie  d la  naszych p ię k ­
n ych  pa ń : „W S ZY S TK O  
d l a  E W Y”  w sa li F ilh a r ­
m o n ii, .w ie lka re w ia  F i« *

i sennej m od y, z udzia łem  u - 
lub ień ców  naszych Ew  -*• 
G N IA D K O W S K IE G O  1 D AN  
K A .

Poza ty m  czeka nas do­
d a tko w a  po rc ja  różno­
rodnych im p re z , prze­
w id z ia n ych  w zw iązku 
z D N IA M I O Ś W IA TY. M. 
in .  w  T ygo dn iu  Z łem  Za­
chodn ich  f in a ł po pu la rne j 
„Z g a d u j-E g a d u li”  o tem a­
tyce  szczecińskiej.

T e a tr  szyku je  na 20 m aja  
prem ie rę  w y b itn ie  In teresu 
jące j sz tu k i Sa rtre ’a „U w lę  
alenł z A lto n y ” .

W  operetce -  w  po łow ie 
m a ja  w znow ien ie  „Rozkosz 
ne j dziew czyny” , z  u lu b ie ­
n icą  pub liczności szczeciń­
sk ie j — Ire n ą  B rodzińską.

W F ilh a rm o n ii w  m a ju  bę 
d ą : re c ita l fo rtep ia no w y 
Va«so D E V E T Z I (Grecja), 
k o n ce rt sym fo n iczn y  pod 
d y re k c ją  K u rta  RAPSA 
(NRD), z udzia łem  p ia n i­
s ty  i .  D R A T T A  oraz k o n ­
ce rt s ym fon iczny  pod dy ­
re k c ją  Józefa W iłko m irsk ie  
go z udzia łem  Barbary Hes 
ee-fii& ow iM tL  , Ol

Za granicą 
-  o Polsce
N A  Z A C H O D Z IE  
O W Y B O R A C H

W  P R A S IE  zag ran icz ­
ne j p o ja w ia ją  się w c iąż  
jeszcze kom entarze  oma 
w ia ją c e  znaczenie o s ta t­
n ic h  w y b o ró w  w  Polsce. 
Spośród lic z n y c h  g łosów 
w  te j sp raw ie  c y tu je m y  
k i lk a  b a rd z ie j c h a ra k te ­
rys tyczn ych .

„G A Z E T T E  
D E L  PO P O LO ”  —

R Z Y M

C hadeck i d z ie n n ik  
w ło s k i, o m a w ia ją c  p rze ­
b ieg w y b o ró w  w  Polsce, 
p odkreś la  w e w n ę trzn ą  
jedność naszego społe­
czeństwa i  p isze:

„W b re w  prze w id yw a n io m  
n ie k tó ry c h  obserw atorów  
zachodnich Po lacy —  św ia­
d o m i w ag i każdego głosu 
d la  um ocn ien ia  stanow iska 
ich  k ra ju  w obozie dem o­
k ra c j i  — u d a li się zgodnie 
do u rn ... G łosow ali wszy­
scy. T ych  w szystk ich , k tó ­
rz y  l ic z y li na b o jk o t w y  bo 
ró w  przez k a to lik ó w  ł  k le r, 
spo tka ł g o rzk i zawód,..”

,M U E N C H E R  
M E R K U R ”  —  

M O N A C H IU M

Z a ch o d n io n ie m ie ck i 
d z ie n n ik  w yc ią g a  z w y ­
n ik ó w  w y b o ró w  p o w ­
szechnych w  Polsce na ­
s tępu jącą  k o n k lu z ję :

..W ie lu  w ybo rcó w  w yrze ­
k ło  się ko rzys ta n ia  z kab in , 
w  k tó ry c h  m ożna b y ło  do ­
konać pew nych skreśleń na 
ka rtk a c h  w yborczych . Moż 
na  w ięc w yciągnąć ostatecz 
n y  w n iosek, że w ie lu  Po­
la k ó w  w  g łę bo k im  przeko­
na n iu  odda ło sw ó j glos na 
lis tę  Jedności” ,

„D IE  W E L T ”  —  

H A M B U R G

W  ko re sp o n d e n c ji z 
W arszaw y d z ie n n ik  n ie ­
m ie c k i p isze*.,...........

„W zg lę dn ie  radosny ] nad 
zw ycza j sp o ko jn y  na s tró j 
tow a rzyszy ł te j po lsk ie j nie 
d z ie li w ybo rcze j, podczas 
k tó re j w yraźna w iększość 
aprobow ała  is tn ie ją cy  p o n ą  
dek...’*

A M E R Y K A Ń S K I 
U C Z O N Y  O P O L S K IE J  
G R A N IC Y

„D E U T S C H E  PRESSE­
A G E N T U R ”  —  B O N N

W e W łoszech p rze b y ­
w a  a m e ryka ń sk i uczony, 
H . M o rgen thau , p ro f. U - 
n iw e rs y te tu  w  Chicago, 
jeden z doradców  K e n - 
nedy ’ego. O jego  w y s tą ­
p ie n iu  w  B o lo n ii pisze 
zachodn ion iem iecka  a- 
genc ja  p rasow a D P A :

„K ie ro w n ik  s tu d ium  ame 
ry k a ń s k ie j p o l i ty k i zagra­
n iczn e j i  w o jsko w e j na U n i 
w ersytecle Chicagowskim , 
Hans J . M orgenthau , w ysu­
ną ł w  ub . tyg o d n iu  w  Bo lo 
n i i  przed m iędzynarodo­
w ym  a u d y to r iu m  po s tu la t 
uznan ia  l i n i i  O dra — Nysa. 
U czony a m e ryka ńsk i pow ie 
dz ia ł, źe N iem ie cka  R epub ll 
k a  Federalna pod względem 
gospodarczym  i  po litycz ­
n y m  os iągnęła znow u po- 

w ie lk ieg o  m ocarstw a.

a k ra ja m i E u ro py  wschod­
n ie j. U tru d n ia  to  zjednoczę 
n ie  N iem iec. D latego jes t 
rzeczą niezbędną um ocnie­
nie te ry to r ia ln e g o  sta tusu 
N iem iec poprzez uznan ie 
prawom ocności g ra n icy  na 
Odrze j  N ys ie ...”

G ŁO S H O LE N D R Ó W

fcTW E N T S E  C O U R A N T ”  
- i -  H A G A

W  na w ią za n iu  do  p o l­
sk ie j p o l i ty k i zagran icz­
n e j, p ism o ho lende rsk ie  
s tw ie rd za :

„N ie  m ożna uw ażać za 
rzecz n iew łaśc iw ą fa k tu , ic  
rów n ież kw es tia  g ra n icy  na 
Odrze i  N ys ie  odgryw ała  
ważną ro lę  w  kam p an ii w y  
borczej w  Polsce... Po lacy 
naw et c i, k tó rz y  n ie  są ko ­
m un is tam i uw ażają , że g ra ­
n ica na Odrze i  N ysie jes t 
ostateczną... I  m y  uważa­
m y granicę tę za ostatecz­
ną. G ran ica  ta  n ie  może 
być zm ieniona. Chyba, że 
w  drodze w o jn y . A le  ta k ie j 
w o jn y  n ik t  n ie  chce.t,”  .

Zebr. fi, a
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Dla siebie, dla sąsiadów, dla Szczecina...

Czyn dobrej woli
na miarę...

wdzięczności
N oiuji stadion  
i  w ia d ro  piasku

M IL IO N ?  zło tych ' p rzyn iosą  gospodarce 
n a rodow e j zobow iązan ia  pode jm ow ane przez 
za łog i szczecińskich zak ładów  p ra cy . N ic  
dziw nego —  w szyscy s ta n ę li do czynu 1 -M a  
jow ego. Jeszcze n ie  da się o b liczyć  k o ń ­
cow ych e fe k tó w  zobow iązań. A le  w iadom o, 
że oznaczają one n ie  ty lk o  w zro s t p o te n c ja ­
łu  gospodarczego. In d y w id u a ln e  1 g rupow e 
pos tanow ien ia  są także w yrazem  gospodar­
s k ie j t ro s k i o s w ó j w ła sn y  dom , o dobro 
sw oje w łasne i  sąsiadów.

P ow iec ie : o t —  d z ie ń - je m y  rów now ażn ię , w y -  
T iika rsk ie  frazesy ! P o - ko n a m y h u ś ta w k i i  ś liz -  
k a żm y  w ię c  fa k ty , n a - g i d la  dz ie c ia rn i. Będzie' 
m acalne dow ody te j m ie jsce  d la  ćw iczeń i  za- 
lu d z k ie j dba łośc i o w ła -  baw , m ie jsce  d la  w szy - 
sne podw órko . W łasne s tk ic h , n ie  ty lk o  d la  
—  szc::"em skie! sp o rto w e j e l i ty ” .

D L A  M Ł O D Y C H .-

P R Z Y  P a rk u  K a sp ro ­
w ic z a  je s t p la cyk , na 
k tó ry m  do dziś d n ia  sto 
ją  zdew astow ane szat­
n ie  po n ie  is tn ie ją c y m  
k lu b ie  „U n ia ” . N ie d a w ­
n o  p o ja w iły  się ta m  
g ru p y  lu d z i; te n  z ło p a ­
tą , ó w  z k ilo fe m , ta m te n  
z  taczkam i. P ra co w n icy  
p rz e d s ię b io rs tw  k o m u ­
n a ln ych  i  p rze m ys łu  te ­
renow ego p o s ta n o w ili: 
» .urządzim y bo iska  do 
s ia tk ó w k i i  „kosza” , zn i 
w e lu je m y  g ru n t, zbudu-

D ZIS  ro b o ty  tą  w ykon a­
ne. n ie m a l w  po łow ie . Do 
p ra c y  w y ko n yw a n e j w  go­
dzinach w o ln ych  od zajęć 
zaw odow ych s ta nę ły  załogi 
15 przedsięb lostw  Szczecina. 
W artość społecznej robociz 
n y : oko ło  IZO tys . z ł, lecz 
koń cow y e fe k t znacznie 
w iększy, oznacza bow iem  
now e piękne m ie jsce w ypo 
czynku 1 radości. Tego nie 
sposób prze liczyć  aa zlotów  
k l.

P O C Z E K A L N IA  
ZE Z Ł O M U

T R Z Y  stare, w ye ks ­
p loa tow ane w ozy  tra m ­
w a jo w e ! Oddać je  na

złom ? N ie ! —  postano­
w i l i  szczecińscy tra m w a  
ja rze . —  P rzew iez iem y 
je  —  p o w ie d z ie li —  na 
B u lw a r  P ias tów  P om or­
sk ich , tam , gdzie z n a j­
d u je  s ię  p rzys ta n e k  h y -  
d robusow y. W  je d n y m  
w agon ie  pow stan ie  po ­
czekaln ia , w  d ru g im  —  
m a ły  b u fe t, w  trze c im  
pom ieśc i s ię  kasa.

W SZYSTKO będzie goto­
we w  czynie spo łecznym , 
poza p lanem  in w e s ty c y j­
n ym . Deszcz n ie  będizle gro 
z ić  pasażerom, oczekiw an ie 
na tra m w a j w o d n y  będzie 
p rzy jem n ie jsze . P raco w n ik  
gazow n i, e le k tr y k  ud a ją cy  
się do  D ąbia, a lb o  zam ia­
tacz z a iP O  pow ie  m oże: 
„P orzą dn a w ia ra  w  tych  
TR A M W A JA C H . A  kon du k  
to r  M P K  p o chw a li p rzy  ja ­
k ie jś  oka z ji swego kolegę z 
Przedsięb iorstw a Oczyszcza 
n ia . B o w łaśn ie ...

F U R A  P IA S K U  
D L Ą  D Z IE C I

...BO w ła śn ie  w śród  
w ie lu  zobow iązań pod ję  
ty c h  p rzez załogę M P O  
(ich  w a rto ść : b lisko  30 
tys . z ł) zna laz ło  się je d ­
no m n ie j może ważne, 
8le przec ież cenne i  is to t 
ne. K ie ro w c y , za m ia ta ­
cze i  g ru p a  in n y c h  p ra ­
co w n ik ó w  po s ta n o w iła  
w  czyn ie  społecznym  
rozw ieźć  100 m e tró w  
sześciennych p ia sku  do 
og ró d kó w  jo rd a n o w ­
skich. B ędzie ła d n ie j, 
d z ie c ia k i s ię  n ie  będą 
b rudz ić . M a ła  to  n ib y  
rzecz —  w a rto ść  tego 
zobow iązan ia  w yn o s i bo 
w ie m  1.500 z ł —  lecz i  
w  ty m  w y p a d k u  b a r­
d z ie j od z ło tó w e k  lic z y  
się dob ra  w o ła  i  m y ś l o 
naszych na jm łodszych .

D L A  S IE B IE ,
D L A  S Ą S IA D Ó W

Z A Ł O G A  gazow ni 
p rz y s tą p iła  w  czyn ie  1-  
M a jo w y m  do p ra c  k o n ­
s e rw a cy jn ych , m a jących  
.na ce lu  p o p ra w ę  ciśn ie ­
n ia  i  zm n ie jszen ie  zanie ,

czyszczeń gazu. G r u p y ' 
ro b o tn ik ó w  i  te ch n ikó w  
z P rzeds ięb io rs tw a  W o­
doc iągów  1 K a n a liz a c ji 
są ju ż  w  tra k c ie  b a ta li i 
s a n ita rn e j sk ie row ane j 
p rze c iw  b a k te rio m , zna j 
d u ją c y m  s ię  w  w odzie 
p itn e j.  Eenerge tycy, za 
p u n k t hono ru  i  a m b ic ji 
p o s ta w ili sobie l ik w id a ­
c ję  w ahań  nap ięc ia  p rą ­
du. T y lk o  336 tys. z ł w y  
n o s i w a rto ść  zobow ią ­
zań ene rge tyków , lecz 
ja kże  w ie le  —  w łaśn ie  
w  ty m  w y p a d k u  —  ozna 
cza zadow olen ie  posia­
daczy ra d io o d b io rn ik ó w  
i  te le w izo ró w , k tó re  dziś 
jeszcze, s k u tk ie m  nag­
ły c h  spadków  napięcia , 
za c h ły s tu ją  s ię  trz a s k a ­
m i.

•  •  •

L U D Z IE  ró żn ych  za­
w odów , p ra c o w n ic y  roz 
m a ity c h  za k ła d ó w  pod­
ję l i  zobow iązan ia  1-M a ­
jo w e . Ic h  c zyn y  d o b re j 
w o li  im  sam ym  i  ich  ko ­
legom  u ła tw ia ją  życie, 
w n iosą  sp o kó j, często 
zaś radość w  z w y k ły  
dzień m iasta .

Ł o p a t o l o g i a
— przedmiot 

nieobowiqzkowy!

¡Henryk K U L P A ' de­
m o n s tru je  op raw ian ie  
oskardu . Z  pomocą E w y  
pew no i  palce będą c 
le i  narzędzie zdatne do  
u ży tku .

PO  M A Ł Y M  odpo­
czyn ku  H anka  i  E la  n ie  
mogą oprzeć się kobiece  
m u  n a w y k o w i ze rkn ię ­
c ia  w  lus te rko . Chuste­
c zk i tw a rzo w e  —  m ó­
w ią  m in y  w ła śc ic ie le k  
—  I z  ło p a tą  n iena jgo - 
rz e j się w y g lą d a ...

PIERW SZE o c h o tn ie «  
hu fce  p ra cy, m łodz ieży ze 
szkól średnich, p racow ały

ic h  25, z  czego 10 w  Szcze­
c in ie . U czniow ie w yko n yw a  
l i  ro b o ty  ziem ne p rzy  po­
rząd kow an iu  szos, pa rków  
i  te renów  w o kó ł M ostu Cło 
wego. Suma za robków  w y­
n io s ła  85 tys. z ł. O w yd a t­
k o w a n iu  p ien iędzy m ło ­
dzież decydow ała sama. Za 
ku p io n o  ra d io o d b io rn ik i, ta 
le w iz o ry  i  sprzęt spo rtow y 
do  zbio row ego u ży tku . 
Część fu nduszy przeznaczo­
no  na w yc ieczk i 1 budowę 
szkól 1000-lec la .

P rzod ow n ik ie m  Ilo ś c i prze 
pracow anych godzin został 
hu fie c  z  L IC E U M  OGÖLNO 
K S ZTA ŁC ĄC E G O  W CHO­
SZC ZN IE , za co o trzym ał 
od K u ra to riu m  proporzec 
przechodn i,

W  bieżącym  ro k u  szkol­
ne  hu fce  liczące w  su­
m ie  1339 uczn iów , zaw ar­
ł y  Już 50 um ó w  z przed­
s ięb io rs tw am i gospodarki 
kom u n a ln e j na ogólną 
w artość 437 ty * , z ł. Na 
jedną osobę przypada ok. 
60 roboczogodzln, roz łożo­
n y c h  na okres 2 — 4 tygod­
n i.

Nasz fo to re p o rte r zastał 
p rz y  n iw e la c ji szosy Rdaft- 
Sk le j m łodzieży z k l. IV c  L I 

> |f C EUM  PEDAGOG ICZNEGO 
w  SZC ZEC IN IE . B y ł to 
p ie rw szy  dzień p ra cy. Po­
ra n n y  zapal 1 energ ię o ko ­
ło  godziny 12 zastąp iły  ból 
w  m ięśniach 1 odurzenie 
w iosennym  pow ie trzem . A - 
le  uczn iow ie  n ie  tracą  o- 
cho ty . Za uporządkow anie 
100-metrowego odc inka szo­
sy , m łodzież t  IV c o trzym a 
5 tys . z ł. P raca została roz 
p lanow ana na k i lk a  dn i. 
P ro je k ty  w yda tkow a n ia  
ty c h  p ien iędzy są różne. 
N a jw ię ce j zw o le nn ikó w  ma 
p ro je k t w yc ieczk i w  gó ry .

Niezwykła operacja w szczecińskiej klinice

GDY ZAMARŁO SERCE...
przeprow adzane b łysk  a w ieź B Ę D Z IE  Z I Ł !
n ie . O życ iu  lu b  śm ie rc i 
de cydu ją  w  ty m  w yp a d ku  
do s łow n ie  u ła m k i sekundy.

TR U D N Ą ' operac ję  żo­
łą d ka  można ju ż  b y ło  
uznać za ca łko w ic ie  u -  
daną. W łaśn ie  zszywano 
ju ż  p o w ło kę  zew nę trz ­
ną. Po czole ope ru ją ce ­
go c h iru rg a  s p ły w a ły  
k ro p le  po tu , ale pod b ia ­
łą , ant.yseptyczną m aską 
dostrzec można b y ło  
k s z ta łt  uśm iechu. T a k : 
u ra to w a n o  jeszcze je d n o  
życ ie  ludzk ie ...

Nagle...
A n e s tez jo log  —  spec ja  

l is ta  w y k o n u ją c y  w szy­
s tk ie  czynnośc i zw iąza ­
ne z p rzygo tow an iem  
do op e ra c ji, zn ieczu le ­
n ie m  oraz czuw a jący  
bez p rz e rw y  nad p ra w i­
d ło w y m  • fu n k c jo n o w a ­
n ie m  organ izm u  chore­
go. p o w ie d z ia ł S tłu m io ­
n y m  głosem :

—  Serce s tanęło!

B Ł Y S K A W IC Z N A
D E C Y Z JA

K ażda narkoza^ n a j­
s ta ra n n ie j n a w e t p rzygo 
tow ana, każdy  zabieg o- 
p e ra cy jn y , łączy  się z r y  
zyk iem  za trzym an ia  dzia 
ła ln o śc i serca. W ydarza  
s ię  to  średn io  ra z  na 
1500 ope rac ji.

JESZCZE do n iedaw na 
stosowano w  ta k ic h  w ypad 
kach  ca ły  szereg zastrzy* 
k ó w  dosercowych, lecz — 
w  m ia rę  rozw o ju  m edycy­
n y  — metodę tę zarzucono. 
Jako niepewna a często *a- 
w odną. S tosunkow o n ie ­
daw no leka rze p rze kon a li 
s ię , że na jba rd z ie j ce low ym  
sposobem przyw rócen ia  
chorego do życ ia  je s t bez­
pośredni masaż serca, lecz 
zab ieg i ta k ie  należą ciągłe 
do  rzadkości, w ym aga ją  bo­
w iem  ogrom nego dośw iad­
czenia i  zdecydow ania ch i­
ru rg a , muszą być także

S e kundy  decydu ją ... 
S e ku n d y ! N ie  m a czasu 
na dodatkow e badan ia , 
na c h w ilę  nam ys łu . Z a ­
pada decyz ja , od k tó re j 
zależy... w szystko .

...B łysk  ska lpe la  w  o- 
s try m  b la sku  re fle k to ra . 
Z b liża  się godzina 11.32. 
K ilk a d z ie s ią t sekund w y  
s ta rcza  d la  o tw a rc ia  
k la tk i  p ie rs io w e j. Nóż 
zagłęb ia  s ię  w  w o rk u  
os ie rdz iow ym . O to  —  
serce, w  te j c h w ili za ­
m arłe . Lad a  m om ent 
może się zacząć n ieod ­
w ra c a ln y  proces obum ie 
ra n ia  k o m ó re k  mózgo­
w ych .

Serce spoczywa te raz 
w  d łon iach  ch iru rg a . 
K ilk a n a ś c ie  uciśn ięć do 
konanych  w  je d n o s ta j­
n y m  ry tm ie  80 na m i­
nutę. T o  w ys ta rcza !

S iln e  uderzen ie  f a l i  
k r w i  na tę tn ica ch  s z y j­
n ych , le k k i rum ien iec, 
p o k ry w a ją c y  s iną  tw a rz  
chorego i  gw a łto w n y  
sko k  s łu p ka  r tę c i w  apa 
ra c ie  k o n tro lu ją c y m  c i­
śn ien ie , w ska zu ją  ja k  
słuszna b y ła  podjęta, 
p rzed  c h w ilą  decyzja.

T E R A Z  Jeszcze w s trzyk ­
n ię c ie  no ra d re n a lin y  do le ­
w e j k o m o ry . In ie k c ja  zw ięk 
sza uk rw łe n ie  i  napięcie 
m ięśn ia  sercowego, a 
zm nie jsza n iedobór tlenu 
w  ośrodkow ym  układzie 
n e rw o w ym , k ie ru ją c  w ięcej 
k r w i  do mózgu.

N astępnie: w łączenie d c ii 
b ry la to ra , urządzenia, k tó re  
p rzy  pom ocy dw óch m eta­
lo w ych  e le k tro d  przyłożo­
n ych  do przedn ie j i  ty ln e j 
pow ierzchn i serca, poddaje 
je  dz ia łan iu  k ró tk o trw a ły c h  
im p u lsó w  elektrycznych .

O perac ja  zb liża  się ku  
ko ńcow i. Jeszcze szwy. 
Jeszcze sk ru pu la tne

prze liczen ie  narzędzi. 
Sześciu lu d z i w  b ia ły c h  
m askach, sku p io n ych  
w o k ó ł chorego oddycha 
z u lgą . P a c je n t w y z d ro ­
w ie je  i  będzie ży ł.

G ŁO S N A U K O W C A

N ie ła tw o  je s t u c h w y ­
c ić  ch w ilę , w  k tó re j ser­
ce s ię  za trzym u je . P od ­
czas o p e ra c ji d okonyw a  
n ych  poza k la tk ą  p ie r ­
siową, w ła śc iw e  rozpoz­
nan ie  na p o tyka  na o- 
g rom ne trudnośc i. T a k ie  
o b ja w y  ja k  b ra k  tę tna  
na obwodzie, n iem oż­
ność oznaczenia c iśn ie ­
n ia  tę tn iczego i  w y s łu ­
chan ia  to n ó w  serca, n ie  
zawsze św iadczą, iż  o r ­
gan ten  p rzes ta ł p ra co ­
wać. T y lk o  bardzo  n ie ­
liczne  k l in ik i  pos iada ją  
dziś ap a ra tu rę  e le k tro ­
nową. sygna lizu jącą  w  
sposób op tyczn y  lu b  a-

k u s tyczn y  us tan ie  p ra ­
cy  serca.

N IE  P O D A JE M Y  n a ­
zw is k  cz łonków  zespołu, 
k tó ry  p rz e p ro w a d z ił tę  
operację , zgodnie z u -  
c h w a ła m i Zarządu G łó w  
nego Z w ią zku  C h iru r ­
gów, k tó ry  s taną ł na 
s tanow isku , że n ie  po ­
w in n o  s ię  „re k la m o ­
w a ć ”  osób p rze p ro w a ­
dza jących  w y ją tk o w e  za 
b ieg i ch iru rg iczne .

J A N  P O P IE L

V. S. S fo rm u łow an ia  na­
ukow e użyte w  reportażu, 
op a rliśm y  na refe rac ie  o- 
pracow anym  w I I  K lin ic e  
C h iru rg iczn e j P A M , gdzie 
przeprow adzona została ta  
n ie zw yk ła  operacja .

C hcie libyśm y przy  oka z ji 
po dkreś lić , że ty lk o  g łębo­
ka  w iedza, zdolność podję­
cia b łyska w iczn e j decyzji 
— co się łączy z dużym  a k­
tem  odw ag i — i  szybkie o* 
panow anie s y tu a c ji, są za­
sadniczym i elem entam i, k tó  
re  w  ko n k re tn ym , opisa­
n ym  pow yże j w ypa dku po­
z w o liły  szczecińskim  ch i­
ru rgo m  p rzyw róc ić  życie 
chorem u, s to jącem u ju ż  u 
progu śm ie rc i k lin ic zn e j.

P a c jen t — Józef P. ze 
Szczecina czuje się zupeł­
n ie  dobrze.

W  XX  wieku iechnika potrzebna każdemu!

C O R A Z  in te n s y w n ie j z ie len ią  
się w arszaw skie  d rzew a nad W i­
słą, w  pa rkach , a le jach  i  skw e­
rach, coraz b u jn ie j rośn ie  tra w a , 
coraz b liż e j —  tu ry s ty c z n y  se­
zon. A  sezon ten  w  W arszaw ie  
byw a  n ie z w y k le  ru c h liw y  i  —  że 
to k  pow iem  —  d w u s tro n n y : tys ią  
ce w yc ieczek z całego k ra ju  zw ie  
dzają sto licę, za to  w arszaw iacy  
w  św iąteczne d n i u c ie ka ją  poza 
m iasto.

T a  w iose n n o -le tn ia  zabaw a w  
zielone ty lk o  w  przenośni p rzy ­
pom ina  p o p u lą rną  grę. W rzeczy  
w is tośc i zaś w ym aga żm udnych  
przygo tow ań  hand low o  -  kom u­
n ik a c y jn o  -  h o te low ych , c z y li t. 
zw. zaplecza. Znacie to  w  Szczeci 
n ie , praw da? W ięc  —  poczyta jc ie , 
proszę.

G ościnna s to lica  p rzygo tow u je  
•ju ż  ośrodek cam p ingow y d la  m ło  
dzieży b io rą ce j u dz ia ł w  w yciecz  
kach  pod hasłem : „P o zn a j sw oją  
s to licę ” . O rgan iza to rem  ty c h  w y  
cieczek je s t „T ra m p ” , ja k  n a j­
b a rd z ie j —  m im o cudzoz iem sk ie j 
n a zw y  —  po lsk ie  H a rce rsk ie  B iu  
ro  U sług T u rys tyczn ych . W su­
ku rs  harcerzom  idz ie  „ C am ping"
—  B iu ro  O środków  i  O bsług i Tu¿  
rys tyczne, o rgan izu jąc  s to łów kę  
i  noc leg i w  ilo śc i 1200 m ie jsc, a  
P L L  „L o t ”  w ypożycza a u to ka ry . 
T a k  oto b y ła b y  za ła tw iona  spra­
w a  dz ieci —  p rz y n a jm n ie j w  p la ­
n ie . D la  doros łych  —  i  to  w y łącz  
n ie  ze w s i o tic ie ra  swe podw oje  
H o te l T u ry s ty c z n y  D om u Chłopa, 
czeka jący na zgłoszenia zb io row e  
i  in d y w id u a ln e  m ieszkańców  w si
—  p łc i obojga.

JE Ś L I przybysze spoza s to lic y  
zechcą zwiedzać je j  oko lice, bę­
dą ko rzys ta li z p rz y w ile jó w  p rz y  
s ług u ją cych  rdzennym  w arszaw ia 
kom , a w ięc z doda tkow ych l in i i  
tra m w a jo w ych , w iodących na 
„z ie lo n ą  tra w k ę ” , specja lnych a u 
tobusów  w yc ieczkow ych , po dm ic j 
sk ich  pociągów  e le k trycznych , 
sprzeda jących u lgow e b ile ty  
w eekendow e (powrotne). Podob­
no na na jb a rd z ie j uczęszczanych 
lin ia c h  m ają  być  wprow adzone 
dodatkow e kasy b ile tow e . Czy Jed 
nak zdo ła ją  spe łn ić swe w yc iecz­
kow e posłann ic tw o , gw arantow ać 
n ie  mogę.

S P R ZĘ TE M  tu ry s ty c z n y m  zatn  
te resow ano się na  t. zw . wyso­
k im  szczeblu. O to  te j w iosny  za­
ję ła  się n im  Rada W zo rn ic tw a  
p rzy  Radzie M in is tró w , co św iad  
czy o wadze zagadnien ia . W śród  
tez p rogram ow ych I I  T a rg ó w  
W zo rn ic tw a  P rzem ysłow ego (od­
będą się one w  P oznaniu od 17 
do 27 w rześn ia  b r.) w yo d rę b n io ­
no d z ia ł tu ry s ty k i z p ro je k t a m i 
u b io ró w  tu rys tyczn ych , śp iw o­
ró w  —  n a m io tó w , m ateracy, na ­
czyń  cam pingow ych, a także p ro ­
je k ta m i m o d e li p a w ilo n ó w  ga­
stronom icznych , s ta c ji obs ług i sa 
m ochodow ej, sprzę tu  spo rtow o- 
tu rys tycznego  itp . M yślę, że d la  
szczecińskiego w ybrzeża, rzeczy 
te  n ie  są obojętne.

Z A N IM  Jednak w  W arszaw ie
zna jdą  się p a w ilo n y  gastronom ie* 
ne w ed ług w yż. w ym . p ro je k tó w , 
i  ta k  a t ra k c ji n ie  zab rakn ie . Szy 
k u je  się ju ż  og ród k i pod parasola 
m i, a w y tw ó rn ie  na po jów  chłodzą 
cych, ja k  co ro ku , m ożna rzec — 
zgodnie z tra d y c ją  — zapow iada­
ją , że tego la ta  będziem y m o g li

pałacu po g ła d k ie j ta f l i  s tawu t 
nąć będą spo ko jn ie  k ró le w sk ie  la  
będzie, a w ka w ia rn i u ru cho m io  
na będzie w ydz ie lona część samo­
obsługowa. P rzy  w ejśc iach do pa r 
k u  w ita ć  nas będą W oski z wodą 
sodową, a w  soboty i n iedzie le k i l  
kudziesięciu ro7,nosicie li będzie 
nam  oferow a ło  lody.

T A K  w ię c  —  w  dz ień  —  spa­
ce ry  po W arszaw ie, zw iedzanie  
zabytków  i  now ych  os ied li, ka ­
w ia rn ie  pod paraso lam i, w ieczo­
rem. zaś te a tr , czy k in a . „O gór­
k ó w ”  n ie  będzie —  S yre n ka  ich  
m e lu b i. S łow em  —  zapraszam y  
w  je j  im ie n iu  m iły c h  naszemu  
sercu szczeciniaków. B yć  może, 
do c h w il i  Waszego p rzy ja zd u  
przestaną straszyć np. w  P a rk u  
S karyszew skich  —  zardzew ia łe  
kosze na odp a d k i i  odrapane la w  
k i. zapłoną lam uy w  p a rk u  p rz y ­
lega jącym  do ZO O . zn ikn ą  śm ie­
c i z n ie k tó rych  skw erów  i  a le­
jek. B yć  może także M ie js k ie  
Przedsięb io rs tw o Oczyszczania  
M iasta  zdąży za s fą rić  m eta low e  
koszyczk i na śm ieci —  koszy­
k a m i z mas p lastycznych  i  zapro  
w adz i system atyczne nocne m y ­
cie jezdn i. M ów ią , że w  raz ie  
u p a łów  w szys tk ie  po lew aczk i 
będą p ra co w a ły  ca łą  dobę.

W arszaw a czeka na gości, 
o tw ie ra ją c  serdecznie i  szeroko  
swe podwoje.

A  W v? , j .  M .  Z A L E J S K A
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Pochwała procy naszych stoczniowców

Płyniem y polskim  drewnowcem...

„K0M1LES” w yrusza 
w pierwszy rejs oceaniczny

R o zm a w ia m y  
z  kpt. E. Ż ag a ls k im

W  T Y M  ro k a  radziecka Ż egluga B a łty c k a  
o trzym a ła  now e s ta tk i do  przew ozu d re w ­
na  „W o łg le s “ ,  „D w in a le s “ , „K o m ile s “ , 
„S ie w ie rle s “  zbudow ane w  p o lsk ich  stocz­
n iach. S ta tk i gdańsk ie j p ro d u k c ji zosta ły  
p rz y ję te  ja k o  je d n o s tk i w y s o k ie j k lasy  
k o n s tru k c y jn e j i  w yposażen iow e j. P o tw ie r­
dzenie te j o p in ii p rzynos i nam  rozm ow a 
z  k p t .  jednego z  d rew now ców  —■ „K o m i­
les". i

«* A  może Jeszcze pa rę  “  Jeś li w ypa dn ie  nam  za 
Mów o sam ym  s ta tku ... w inąć do Gdańska, postara­

m y się odwiedzić naszych 
„K o m ile s "  zb udow any przyjaciół -  stoczniowców 

. .. _ „matkę chrzestną”  nasze-
je s t w e d łu g  po lsk iego  drewnow ca. Jan inę  KO-
p ro je k tu , c a łko w ic ie  od k s o , pracownicę Stoczni, 
pow iada jącego naszym
potrzebom . Jest w yposa R oz leg ł s ię  p ie rw szy  
żony w  nowoczesne u rzą  g ^ z d  syreny, 
dzenia techniczne. S tw o  — « . iw »  ’„ „ „ . „ c , *
rzono  na n im  bardzo  do -
b re  w a ru n k i d la  z a lo - m lędzyoceam czny re js  . 
g i, b lis k ie  s ta n d a rd o w i N a  ru f ie  s ta tk u  w id -  
p ie rw sze j k la s y  s ta tk u  n ie je ^  god ło  p roducenta
pasażerskiego.

—  K a ju ty  p rz e s tro n ­
ne, k o m fo rto w o  u rządzo 
ne, jednoosobow e d la

__________  sz tu rm a n ó w  i  m e ch a n i-
.  . . . . . . .  ,  k ó w » dw uosobow e —  d la

K a p ita n a  m o to ro w ca  g a ls k i u k o ń c z y ł przed m a ryn a rzy . W  każde j 
„K o m ile s ”  E d w a rd a  Ż A -  dz ies ięc iu  la ty  W yższą w o d a Zj m na i  gorąca, 
G A L S K IE G O  zasta ję  na S zkolę M o rską  w  L e n in  w e n ty la c ja , g rz a łk i e- 
k i lk a  m in u t przed  w y j -  g radz ie . Począ tkow o —  le k try c z n e  ’ itd .
ściem  s ta tk u  w  m orze, p a m ię ta m  —  p ły w a ł ja -  __ W ie le  in w e n c ji m u
W k o le jn y  re js . K p t. Ż a - k o  sz tu rm an  na s ta t-  szę p o d k re ś lić  z uzna- 

kach  Ż eg lu g i B a łty c k ie j.  n iem , w ło ż y l i  po lscy
■ . . . .  .. — Gratuluję kapitańskie- s toczn iow cy w  urzadze-go awansu -  zaczynam roz- s toczn iow cy w  urząaze- 

mowę. n ie  e le k try c z n e j ku ch n i,
— Dziękuję. Tak, w  ubieg pom ieszczeń d la  le ka -

łym  roku  — mówi p. Zagai rzy , a p te k i, w  u rządzę- 
S U " » ™ „ ó i  szp ita ln e j,
wy, ładny statek „K om i- M e ch a n icy  są zadowo 
les” . le n i z m aszyn. W  k a b i-

— wszystkie nasze drew- n ie  s te ro w n icze j za in - 
s ta lo w a n y  je s t au to m a -

eksportujących drewno, mój tyczn y  s te rn ik  u trz y m u  
otrzymał nazwę przed*.ę- ją c y  s ta te k  na ku rs ie  
eS S k iw  ¿ « m i' " “ “ ” 1" ” ” 1 bcz u d z ia łu  cz łow ieka .

— Statek mój „K om lls»'1
zbudowano w  Stoczni Gdań- — He rejsów Już roieliś- 
sklej. Rytem wówczas w  cle, kapitanie...
Gdańsku. Ładne miasto 1 — Statek zrobił Ju* dwa
przyjemni ludzie. rejsy. do Anglii i  NRF. Sta-

— Od pierwszych dni po- tek wykazał doskonale wta 
bytu w stoczni przedstawi- snośri eksploatacyjne. Obec 
ciele naszej »nłogl nawiąż*- nie szykujemy toę do ocea- 
U przyjazne stosunki * pcl- niemego rejsu Załoga Jee:

/ i U jH Ł jA  skim i stoczniowcami: z przekonana że wypadnie po
I  w B w  1 głównym konstruktorem myślnie.
I  WSF I  Inż. /.ILKOW SKIM  1 kie- _  Cay „Komiles”  wstąpi
\  w r J  równikiem robót WÓJCIE- po drodze do miejsca swe-

W V  CHOWSKłM...______________ go powatania?

„S to czn ia  G dańska’ 
(rb i)

1/1/ioótznne porządki j

i ‘ : \ Z

S&iJ

S T A T K I  , Ż eg lu g i 
G d ańsk ie j i  Żeg lug i 
Szczecińskie j p rzygo to ­
w u ją  się „p e łn ą  p a rą "  
do pracow itego  sezonu.

STATEK - 
OLBRZYM

K O N S TR U KTO R ZY le n in - 
g ra dzk ie j stoczni zap ro jek­
to w a li budow ę o lb rzym ie ­
go pasażerskiego s ta tku  o- 
ccanicznego o w ypo rn ośc i

We tu rb in y  s ta tku  o  m ocy 
75 tys . K M  po zw ala ją  na  o- 
s iągnięcie szybkości do «  
Icm na godz. S tatek po m ie­
śc i do  1000 pasażerów.

Foto-CAF

W Ę D K A R ZE  
już na s ta n o w is k u

A  jednak...

i— C IE S Z Y  się pan? —  po w ie d z ia ł Ko lęda .
—  Bardzo. T u ta j go »potka łem . W  ty m  m ie ­

ście. Poszedłem pod jego  d rz w i. C hc ia łem  w te  
d y  zapukać. Pow iedz ieć m u , że jestem  b lis k o  
niego, że te ra z  będę czuw a ł, że n ie  pozw olę 
tn u  ju ż  zginąć w  d ru g ie j ka ta s tro fie .

K o lęda  zgub ił s ię  w  słuchan iu . O pow iadan ie  
R om ana b y ło  je d n a k  z b y t skom p likow ane . D o­
c ie ra ły  do n iego ty lk o  poszczególne s łow a, a 
n ie  treść. N a w sze lk i w yp a d e k  n ie  zadaw a ł żad 
Dych p y ta ń .

—• T en  cz ło w ie k  je s t w  te j c h w il i  c ien iem  
tam tego, k tó rego  n ios łem  w  pam ięc i. A le  czas 
n iczego w ięce j n ie  zm ie n ił, poza ko lo rem  jego 
w łosów . N ie  w ie m  k im  je s t teraz. W tedy  za­
m ia ta ł u lic e  i  p a l i ł  w  piecach w  m ieszkan iu  
p ro fesora. P ro feso r lu b i ł  go. Z a p ro s ił go n a w e t 
do s ieb ie  na św ię ta . P oda row a ł m u  sw ó j s ta ry  
g a rn itu r . K ie d y  po le kc ja ch  w y c h o d z iliśm y  od 
p ro feso ra  ta m te n  o tw ie ra ł nam  fu r tk ę . M ó w ił 
często do M a r i i :  —  Ś liczn ie  p a n i d z is ia j w y ­
g ląda . T o  m ia ła  być  chyba zap ła ta , za paczkę 
pap ierosów , k tó re  m u  w ręcza łem  w  każdą so­
botę.

P óźn ie j w i l la  p ro feso ra  zaczęła zm ien iać 
tw ó j  cha ra k te r. Z  n ie lega lnego g im n a z ju m , w  
k tó ry m  poc iłem  się nad czarną m ag ią  s inusów  

1 cósinusów , p rzeksz ta łc iła  się w  p u n k t k o n ­
s p ira c y jn y c h  odp ra w  i  w  szkołę, w  k tó re j za­
m ia s t a lgebra icznych  fo rm u łe k  uczono zasady 
w s p ó łd z ia ła n ia  części m auzera.

Z m ie n ili się też uczn iow ie . T y lk o  p ro feso r 
pozosta ł na s ta rym  m ie jscu . Pozosta ł też u lu ­
b ien iec p ro fesora, k tó ry  p a l i ł  po  daw nem u w  
piecach, a w  ram ach  no w ych  o bow iązków  s ta ł 
z  m io tłą  przed fu r tk ą  i  obse rw ow a ł co  się dzie­
je  na u lic y .

T a k  to  się w szys tko  c iągnę ło  chyba  z  p ó ł ro ­
k u . W łaśn ie  p ro feso r w y b ie ra ł s ię  do  rodziny* 
k tó ra  p rze b yw a ła  na  w s i. N a te n  czas postano­
w il iś m y  przenieść naszą „szko łę ”  w  in n e  m ie j­
sce. D o o s ta tn ie j c h w il i  w szys tko  .zachowane 
b y ło  w  ta je m n icy . T y !k o  ja . pro fesor, M a r ia  i  
p o r. R udy  w iedz ie liśm y, p  BrSfiBiSKfiOilt i

■ fe Y S lA R D  O Ś K O W A O K l

liś m y  n o w y  adres. T a k  ja k  b y ło  w  p la n ie  w  
o s ta tn ie j c h w ili,  w  sobotę rano , odw o ła liśm y 
w y k ła d  m a jący  się odbyć o p ią te j po p o łu d n iu . 
P o  p ią te j p ię tnaśc ie  przed w i l lę  za jechało ge­
stapo. B y ł w  n ie j ty lk o  p ro feso r. S tróż n ic  n ie  
w ie d z ia ł o o d w o ła n iu  w y k ła d u . O n po w in ie n  
stać, ta k  ja k  to  b y ło  um ów ione, przed bram ą. 
A le  stróża  n ie  b y ło  w  ty m  czasie an i przed 
b ram ą , an i w  p o k o ik u  m ieszczącym  się w  su­
te re n ie  w i l l i .  P ro feso ra  aresztow ano. Z na lez io ­
no  dostateczne dow ody w in y  za k tó re  b y ł w te ­
d y  ty lk o  jeden w y ro k .

A !e  te  do w o d y  n ie  b y ły  ta m  na pew no p o ­
trzebne. K to ś  je  d os ta rczy ł wcześniej. T rzym a ­
l i  p ro fesora  tydz ień  na  Szucha. P ró b o w a liśm y 
go w y k u p ić . SS H a u p ts tu rm fiih re r  z k tó ry m  b y  
liś m y  w  k o n ta k c ie  ośw iadczy ł k ró tk o : n a w e t 
za m ilio n  z ło tych  n ie  chcę ruszać te j sp raw y- 
T o  śm ie rdz i n a  odległość. O n będzie ż y ł ty lk o  
d o  tego m om entu , d o p ó k i będz ie  nadz ie ja  w y ­
c iśn ięc ia  z n iego  czegoko lw iek. Okazało się, że 
ta k ie  nadz ie je  z a w io d ły  N ie m có w  nader szyb­
ko. R ozstrze lano go w  dziesięć d n i po areszto­
w a n iu .

K o lęda  w s ta ł. Z b liż y ł się p o w o li do Rom ka. 
P ra w ie  w yszep ta ł: —  T o je s i  te n  &il ó ł l
'Boom Ssasi i

N ie zw yk le  czułe , systema­
tyczn ie  udoskona lane apa­
ra ty  podsłuchow e, służące 
do w y k ry w a n ia  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich  ok rę tów , re jes tro ­
w a ły  często rów nie ż ta je m ­
nicze odgłosy, zupe łn ie  nie 
zw iązane z szumem m oto­
rów  o k rę tow ych .

Po uko ńcze n iu  dz ia łań  
w o je nn ych  zapoczątkow a­
no w ięc In ten syw ny  na­
s łuch  g łosów  w ydaw anych 
»rzez m ieszkańców  podw od 
łych  g łę b in . Dośw iadczenia 

w yka za ły , że s e tk i ga tun­
kó w  r y b  m a ją  sw o ją  od­
dzie lną  „m o w ę ” , porozum ie 
w a ją  s ię  m iędzy sobą roz­
liczną  ilośc ią  d ia le k tó w , 
w ed ług  k tó ry c h  zdo łano na 
w e t ju ż  rozróżn ić  poszcze­
gó lne  g a tu n k i ry b . Bada­
n ia  i  obserw acje  prze p ro ­
wadzone w  lab o ra toriach  
w yka za ły  ponadto , żc r y ­
b y  pom im o , że n ie  posia­
d a ją  organów  głosow ych, 
mogą w yda w ać  dźw ię k i w y  
w o łu ją c  po le  głosow e m. 
In . p rz y  po m ocy  w ib ra c ji 
ścianek sk rzc lo w ych , bądź 
też po prostu — zg rzy ta jąc  
zębam i. Zaobserw ow ano 
p rzy  ty m , te  g a tu n k i ry b  
ży jących  w  w odach zam u­
lon ych  lu b  w  m ro ka ch  du ­
żych głębokości, w y tw arza  
ją  dźw ię k i s iln ie jsze  an i że 
l i  m ieszkańcy w ód przezro 
czystych . Uczeni s tw ie rd z ili 
też, że r y b y  s ta ją  się szcze 
gó ln ie  rozm ow ne w  ok re ­
sie ta r ła . „K rz y c z ą ”  też 
często d la  odpędzenia na­
pastn ika .

Badanie i okreś len ie  ź ró ­
de ł ta je m niczych po dw o d­
nych dźw ię ków  stw arza  
Tównież duże m ożliw ośc i 
d la  rybo łó w s tw a . Po za in -

—  I  to  nap ra w d ę  on? M a pan św iadków ?  t
—  Po co? Ja  w iem , że to  on . Ś w ia d k o w ie  Z

n ie  ży ją . Z
—  M uszą b yć  dow ody. Przecież to  n ie  pa n  Z 

będzie go sądz ił. W  sądzie żąda ją  dow odów ... Z
—  Z w a rio w a ł pan... D ow ody? Jak ie?  Ja k ie  5

tu  m ogą być dow ody? F o to g ra fie  profesora? Z 
Ł u s k a  od poc isku , k tó ry m  go zab ito?  |

—  A  je że li to  n ie  on? Z
Rom an p o p a trz y ł z im no  ha  Kolędę. Odszedł $

aż pod  ścianę. K rz y k n ą ł: Z
—  On sam pow ie . N ie  będą p o trze b o w a li Z

św ia d kó w . P ó jdz ie  i  p o w ie : ja  za b iłe m l Z
*  *  « ♦

D z ię k i E w ie  czekała na n iego w  B ib lio te ce  |  
W o je w ó d zk ie j now a praca. W łaśn ie  te raz po- 5 
w in ie n  być na  D w orcow e j. ♦

—  N ie  spóźn ij się —  p rzyp o m n ia ła  w czo ra j |
*— to  będzie praca  a k u ra t d la  c ieb ie . J

Rom an w d ra p u je  się po szerokich, m o k rych  t  
jeszcze po n ie d a w n ym  m yc iu , schodach. O  b i-  |  

b lio tece  p a m ię ta ł jeszcze zan im  n ie  p rz e s tą p ił $ 
p ro g u  tego  dom u. Od te j c h w ili ż y ł ty lk o  tą  |  
jedną  spraw ą. D ru g ie  p ię tro . W ysokie, dębowe ♦ 
d rz w i zakończone u  gó ry  w ą sk im  ok ie n k ie m . ♦ 
W y jm u je  notes. Jeszcze ra z  spraw dza adres. ♦ 
C h w ilę  s to i nads łuchu jąc, a le  za d rz w ia m i cza i |  
s ię  n iezm ącona cisza. K ie d y  puka , ręka  m u  ♦ 
d rży . S łyszy m ono tonny  szu rgo t b u tó w . C h ro - $ 
boczę k lu c z  w  o tw ie ra n y m  zam ku. t

—  P an do  kogo? |
W łaśnie. D o  kogo? C zy do te j s ta ruszk i p rz y  *

p a tru ją c e j m u  się z  n ie u k ry w a n ą  ciekaw ością. ♦ 
N ig d y  n ie  w id z ia ł żony profesora. W tedy p rze - t  
b yw a ła  na  w s i. W y jecha ła  z dz iećm i zaraz po |  
k a p itu la c ji W arszaw y. I  ty lk o  p ro feso r o d w ie - ♦ 
d z a ł ich  k i lk a  ra zy  do ro ku . $

—  Czy p a n i je s t żoną pro fesora  Kusza? <*
K o b ie ta  s to i n ieruchom o. O puściła  rękę, k tó -  $

rą  o p ie ra ła  s ię  o  d rz w i. Jest bardzo n iska. A b y  5 
p rzy jrze ć  isię tw a rz y  Rom ana, m us j w yso ko  * 
podnieść g łow ę. J

(£m mim miw<t (8) 3

Ryby mają głos!
OD D Z IE S IĄ T K Ó W  la t s ta low an iu  spec ja lnych sta­

nc,-e Ul zgodn i b y li co do c ji pods łuchow ych ryba cy  
tego. że r y b y  n ie  posiadają będą m o g li w yk ry w a ć  ze 
żadnych org an ów  gloso- s ta tkó w  — a na w e t w ybrze  
w ych , sa w ięc abso lu tn ie  i y  -  n ie  ty lk o  ław ice  ry b . 
n iem e. D op iero  przyp od ko - ale będą m og li określać na 
we obserw acje poczynione podstaw ię zasłyszanych 
w  okres ie I I  w o jn y  św lato d źw ię ków  g a tu n k i ry b  zna j 
w e j w yka za ły  błędność po- ** .ących się w  d a nym  re- 

'szechn ie p rz y ję te j te o r ii.  Jonie.
(Zebr. dm>

Rurociąg
piaskowy
zam ias t
w a łó w

M IE S ZK A Ń C Y  oko lic  nad 
m orsk ich  od w iekó w  stara­
ją  się zapobiegać s ta łym  u - 
b y tko m  lądu, powodowa­
nym  przez burze i  uderze­
n ia  fa l m orsk ich . W- In s ty ­
tuc ie  Franziusa, będącym  
je d n ą  z p la ców e k badaw­
czych P o lite ch n ik i H ano­
w e rsk ie j, uda ło  się w yn a ­
leźć now ą m etodę, różn ią­
cą się bardzo od dotycbcza 
sow ych sposobów och rony 
w ybrzeży. Jako  Jeden ze 
środków  w zm acniania szcze­
gó ln ie  zagrożonych s tre f 
stosowano sztuczne w a ły . 
W ały  te , d ług ie  na  250 m , a 
w ysok ie na  4,5 m , po k ry te  
b y ły  8-centym etrow ą w a r­
stwą as fa ltu . W praw dzie 
na jw yższy stan w zniesienia 
w ody w yno si 4,8 ra, jed n a k ­
że s iła  fa l by ła  przez te 
w a ły  łam ana. A b y  jed na k  
Is to tn ie  przeszkodzić u b y t­
kom  ląd u , trzeba by ło by  
budow ać podobne w a ły  na 
w szys tk ich  zagrożonych od­
c inka ch  w ybrzeża. Tym cza­
sem jeden ta k ! w a ł kosztu­
je  750 tys ięcy  m arek , a je ­
go użytkow ność w aha się 
od 7 do 10 la t. Zdaniem  
pro f. d ra  W. Hensena, d y ­
re k to ra  In s ty tu tu  F ranz iu - 
sa, w  w yp a d ku  gdy fa le  l i ­
de r zają ukośn ie  w  brzegi, 
p ra k tyczn ie jszym  Jest inn e 
rozw iązanie, a m ia no w ic ie  
zastosowanie ru ro c ią g u  p ia ­
skowego, przenoszącego 
sk ład an y  przez m orze p ia ­
sek na in n o  m ie jsce. Kosz­
ty  ta k ie j o p e ra c ji wynoszą 
1 m arkę  na  1 m  sześć, p ia ­
sku . L iczne dośw iadczenia 

ru roc ią ga m i p ia sko w ym i

m akie tach w  d łu g ie j na 
m  ha li In s ty tu tu  Franziusa.
P rób y  t i  w ykaza ły  celowość 
l  op łacalność m e to dy , W 
lecie bieżącego ro k u  p ro f. 
d r  Hcnsen zam ierza przed­
łożyć uzyskane w y n ik i za- 
cbo dn lon iem ie ck im  eksper­
tem  rządow ym .

Po 21 lałach

Bandera
0 R P „ Ż b i k
w Muzeum WF

N a w y s ta w ie  „W o jn a  
obronna P o ls k i w e  w rze  
śn iu  1939 r . ” , zorganizo 
w a n e j w  M uzeum  W o j­
ska P o lsk iego  zn a jd u je  
się bandera O RP „ Ż b ik ”  
przekazana do m uzeum  
przez b. m a ry n a rz y  te ­
go o k rę tu  podwodnego

b n * :  SzcaecińaWe Z&Msdy 
O n & ca an i
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Z wojewódzkich elim inacji r ecytatorów

SZCZECIN
nie weźmie udziału
w eliminacjach 
centralnych

Ponad 60 osób dopuszczono do tegorocznych  
W ojew ódzk ich  e lim in a c ji O gólnopo lskiego  k o n ­
k u rs u  re cy ta to rsk ie g o . W  żadne j z b io rą cych  w  
k o n k u rs ie  g ru p  (a m a to rsk ie j, szko ln e j i  s tu d e n ­
tó w  w yższych  ucze ln i) n ie  zdoby to  p ie rw sze j 
n a g ro d y . J u ry  n ie  uzna ło  też za m o ż liw e  s k ie ro ­
w a n ie  k o g o ko lw ie k  z u czes tn ików  na e lim in a c je  
cen tra lne . W  św ie tle  ta k ie j oceny, dokonane j po 
g ru n to w n e j d y s k u s ji przez ju r y ,  sy tu a c ja  w y d a ­
je  się a la rm ow a .

W  p ię kn e j sztuce re cy ta - pow iedriialność za przyg o to  
żo rsk ie j w o je w ó dztw o na - w aa ie  kon ku rsu . A  w ięc 
sze os iągnęło w  la ta ch  po- te renow e D om y K u ltu ry  
p rze dn ich  dobre w y n ik i,  (za w y ją tk ie m  Goleniowa) 
zdobyw a jąc naw et na g ro dy  1 chyba przede w szys tk im  
1 w yró żn ie n ia  w  e lim in a - po lon iśc i, k tó rz y  w yka za li 
c jach  cen tra ln ych . Fak t, że w  te j spraw ie  a lbo ca łko - 
r o k  bieżący je s t n ie  ty lk o  w itą  obojętność, a lbo... b ra k  
k ro k ie m , a le  „s k o k le fti”  rozeznania. D o tyczy to  za- 
w stecz n ie  po w in ie n  pozo- ró w n o  samego w y b o ru  te k - 
atać bez echa. stów  .p rzew ażn ie zupełn ie

P rzyczyny? Słabe w y n i-  p rzypadkow ego Jak
k i  n ie  w yd a ją  się być  w i-  p rzyg o to w a n ia  recy ia to - 
ną  sam ych uczestn ików . Z a , ró w  -  ogó ln ie  b io rą c k u l-  
w in i ły  tu  racze j oś ro dk i, tu r y  s łow a, bez k tó re j, Jpk 
k tó re  w z ię ły  na  s ieb ie od- sądzę, na w e t n a jp ra co w it­

sza le k c ja  Języka po lsk ie ­
go  zaw isa w  p ró żn i.

A  o to  w y n ik i e lim in a c ji, 
k tó re  o d b y ły  się w  Sali 
Z am ko w e j W o j. D om u K u l 
tu ry .

W  g ru p ie  I  “  am a torów  
*- n ie  przyznano n iko m u  
a n i l-e j a n i 2-e j nagrody. 
3-ą nagrodę (750 zł) p rzy ­
znano Janow i M A Ł Y  SIE z 
B a rlin k a , dw a w yró żn ie n ia  
(po 250 zł) p rzyznano Paw ­
ło w i CZAPKJNO W I i  A n ­
d rze jo w i G ABR YSIO W I Z 
Goleniowa,

W  g ru p ie  n  — szkolnej — 
l-e j na g ro dy  n ie  przyzna­
n o  n iko m u . N agrodę 2-gą 
(750 zł) przyznano U rszu li 
S TE FA Ń SKIEJ ze Szczeci­
na , 3-ą -  M a r ii M IE R A D Z- 
K I  EJ ze Szczecina (500 zł.). 
T rz y  w yró żn ie n ia  (po 250 
z ł) p rzyzn an o : A n n ie  SOR- 
N E T  (S targard), A n d rze jo ­
w i M LEC ZKO  (G ry fice ) i  
B a rbarze  BO G U SZYN SKIEJ 
(Szczecin).

W  g ru p ie  I I I  -  s tudentów  
w yższych ucze ln i — p rzy ­
znano t r z y  rów norzędne 
3-d e  na g ro d y  (po 750 z ł): 
A n n ie  M A R C IN IA K  (PAM ), 
Z yg m u n to w i P A  W ILN  S K IE  
M U  (S tu d ium  N auczycie l­
skie) i  Lo n g in o w i WDO­
W IA K O W I (P o litechn ika).

P rzyzna no poza ty m  trz y  
w y ró żn ie n ia  w  postaci b i­
b lio te cze k : Tom aszow i JE­
Ż EW SKIEM U  (PAM ), B a r­
barze D A N IN  1 Barbarze 
SZEW C ZU K (Golenów). (j)

TEATRY
P O L S K I — „ F lr c y k  w  zalo­
ta ch”  g. 16 * -  ..Łow cy g łó w ”  
g. 19.30 — n ie dz ie la : „Ł o w c y  
g łó w ”  g. 19.30 (b ile ty  w yp rze ­

dane) pon ie dz ia łe k  n ieczyn­
ny .
W SPÓŁC ZESN Y «a „O p e ra  za
t r z y  grosze”  g. 19.30 (b ile ty  
wyprzedane) sobota ł  ndedzie 
la ; w  po n iedz ia łek n ie czynn y . 
O P ER ETKA — „Z a m e k  na 
C zorsztyn ie”  g. 18 (przedsta­
w ie n ie  zam kn ię te ) n ie dz ie la ; 
g. 16.
P L E C IU G A  ^  „Zaczarow ana 
fu ja rk a ”  g. 14, 17 — (niedzie­
la )  — po n ie dz ia łe k: „T o m c io  
Pa luszek”  g . 17,

KINA
COLOSSEUM — „P o r t r e t  Jen- 
nde”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 
USA — od la t 18 (sobota i  n ie  

dzie lą)— po n ie d z ia łe k : „Rzeczy 
w is ło ść ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30— 
po i. — od  la t  16.
KOSMOS — „Z o n a  m o d n a " g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 — USA — 
od la t  16 (pano ram iczny) w y ­
s tę py  zespołu g ita r  ha w a jsk ich  
Ła w ru s iew icza i  f i lm  „Desżczo 
w a  p iosenka”  g. 21 (sobota 1 
n iedz ie la ) — po n ie dz ia łe k : „ 2 o  
na  m odna”  g . 13.30, 16, 18.30, 
21.
D E L F IN  — „D w a  p ię tra  szczę­
śc ia ”  g. 10.10, 12.20, 14.30, 16.40, 
18.50, 21 — węg. — od la t  16 
— niedz ie la—po n ie d z ia łe k : g.
14.30, 16.40, 18.50, 21.
B A Ł T Y K  — „M ło d e  lw y "  g.
10.30, 13.45, 17, 20.15 — U SA — 
od  la t  16 pa no ram iczny  — 
n ie dz ie la  i  po n ie dz ia łe k : g. 
13.45, 17, 20.15.
OGRODOWE — „O s ta tn i 

s trza ł”  g . 20 — pa l. — (sobo­

ta , n ie d z ie la  ł  po n ie dz ia łe k). 
P O LO N IA  — „C h ło p ie c  z G reń 
Ia n d il”  g. 13.30, 16 —
„Sm ieęć na k lęczka ch ”  g . 18.15, 
20.30 — fra n c . — od la t  16 — 
„D w a  p o ko le n ia ”  g . 22.45 — 
w ł.  — (sobota i  n iedzie la ) 
po n ie dz ia łe k : „J e ń c y  k ró la
m ó rz ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 
t— radź. — o d  la t  9.
P IO N IE R  — „R e w o lu c ja  m eksy 
kańska”  g. 17.30, „W yzn a n ie  
hochsztap le ra  Fłeliksa. K r u l la  
g. 19, 21 — N R F  — n ie dz ie la : 
„N o c n y  n a lo t”  g . 1230, 14.50 
(o>d g . 17.30 te  same f i lm y  co w  
Bobotę) — po n ie d z ia łe k ; „ K r a ­
dzione n ie  tu czy ”  g . 15, „R e w o  
lu c ja  m eksyka ńska ”  g. 18, ..W  
sama p o łu d n ie ”  g. 19, 21 -4^U>A 
<— od la t  14.
M U Z A  (Pom orzany) **■ „ K r ó ­
lew n a  ze z ło tą  gw iazdą”  g. 17, 
19 — czeski — od la t  12 —„T a  
Jem nica dom u to w a row eg o”  g. 
21 — radź. — n ie dz ie la : „N ie za  

, s tą p io n y  k a m e rd yn e r”  g . 15, 17, 
13 - ang. — od la t  12 — ponie 
dz ia łe k ”  g. 15, 17, 19 — „ M u rz y  
nek H o-H o”  g . 14.
PR O M IE Ń  — „ Ż y w i bo ha te ro  
w ie ”  g . 14 — radź. — od. la t  12
— n iedz ie la  i  p o n ie dz ia łe k : g. 
14, 16 — „C a de t RouseHe”  g. 
18, 20 — fra n c . — od ła t  12. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „L e k -  
ko d uo hy  i  dz iew czyna”  g . 15— 
ladz, — od  la t  12 — n ie dz ie la : 
g. 10, 14, 16, 18 — pon iedz ia ­
łe k : „E skapada”  g. 12, 14, 16, 
18 — ang. — od la t 12.
OD R A — K o lu m b a  86 — „S tra  
cone złudzen ia”  g. 18.30 — ang.
— od  la t  16 b  (soibota I  n ie ­
dzie la)

M a r s  — „M ło d z i m a łżon ko­
w ie ”  g, 16.30, 18.45, 21 — w ł.  — 
od la t  18 — (sobota i  n iedzie la )
— p o n ie dz ia łe k : „P o ru c z n ik  
ja z d y ”  g. 1630, 18.45, 21 s-radz.
— o d  la t  16.

F A L A  m  i,R ozs ta n ie " g . 18. 26
— po i. — od la t  16 — n iedz ie ­
la :  „T a je m n icza  g ro ta ”  g. 12
— „D z ie w czyn a  z p ro w in c ji”  
g. 13.15, 15.25, 17.40, 19.50 —U SA
— od  la t  16 — po n ie dz ia łe k : g . 
18, 2030.
ECHO (K rzekow o) — „C z a i 
p rze sz ły ”  g. 18, 26 t-t p o i. — 
od  la t  12 — n ie d z ie la : „Z ła m a ­
na  6trza ła ”  g. 14, 16, 18, 20 —• 
U S A  — o d  la t  12.
M E W A  (Zelechowo) — „M o u - 
l in  R ouge”  g. 18 — ang. — od 
la t  16 — m a ra to n : „T a n ia  1 je j 
m a tk i”  i  „M o u lin  R ouge”  g. 
16, 20 — n ie dz ie la  1 po n ie dz ia ­
łe k : „O k n o  na  podw órze”  g. 
16, 18, 20.20 — USA — od la t 
16 — „Posądzenie”  g . 14 w  ang.
— od la t  7.
ś w i t  (S ko lw in ) — „P rzebudzę 
n ie ”  g. 17, 19 — czesk. — od 
la t  16 — (sobota i  n iedzie la ). 
SO SEN KA (Tanowo) — iw a n  
G roźn y”  g . 20 — ( I  i  I I  część)
— radź. — od  la t  16 — n iedz ie  
la :  g. 17.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) =  K o ły ­
sanka”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  16 — n ie dz ie la : g . 16, 18, 20
— po n ie d z ia łe k : „M adam e
d e ..."  g. 16, 18, 20 — fra n c , m* 
od  la t  18.
H U T N IK  (S to lczyn) — „Spo­
k o jn y  cz łow iek ”  g. 17, 19.30 — 
USA — od la t  16 — „Ż o łn ie rz  
k ró lo w e j M adagaskaru”  g. 
22 — po i., n ie dz ie la : „S p o k o j-  * 
n y  cz łow iek ”  g. 14.30, 17, 19.30
— po n ie dz ia łe k : „ P r o f .  F i lu ­
te k  w  p a rk u ”  g. 14.30 — „S a l­
w a  o św ic ie ”  g. 15.30, 17.30|
19.30 — radź. — od la t  16.

STY LO W E (H uta Szczecin) —■ 
„C za rn y  O rfeusz”  g. 15.30, 17.46 
19.50 — fra n c . — od la t  16 — 
n ie d z ie la : g. 15.30, 17.40, 19.50. 
B A J K A  (Police) — „S io s try ”  g . 
16, 18, 20 — radź. — od la t  16
— ( I I I  część) — n ie dz ie la : g, 
18, 20 — „C z y ś c ib u ty ”  g . 22 mi

h ln d . — p o n ie dz ia łe k : „S k a rb y  
k ró la  Sa lom ona”  g. 16, I I ,  20 **  
U SA — od la t  10.
ZE G L A R Z  (Gołęcino) — „C ia o , 
c iao bam bina”  g . 16J6, 18.J0, 
20.30 — w io s k i — od la t  I I  — 
n ie dz ie la : g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
„W ieczó r w  Szpaku”  g. 15 — 
po n ie dz ia łe k : „N o w e  a tra k c je ”  
g. 15, „M ą ż  e w o je j żon y”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — p ó l. •» od 
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) „H is to r ia  
współczesna”  g. 17, 16 — poi. 
— od la t  16 — „N ie z w y k ły
św iadek”  g. 21 — N R F  — od 
la t  18 — p o n ie dz ia łe k : „R ę ce ”  
g. 14 — „H is to r ia  wspó łczesna" 
g. 15, 17, 19 — po i. — od la t  16. 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 

D om  w  d z ie ln icy  w illo w e j”  
g. 17, „G anga”  g. 19 — h ln d . — 
od la t  14 (sobota 1 n iedz ie la ) — 
po n ie dz ia łe k : „S p o tk a n ie  %
F ra n c ją ”  g . 18, 20 — „P rz y g o ­
d y  Pata i  P a ta cho na " g , 16.

D E L F IN  — „Złośliw y Jeż”  g. 
10, 11, 12, 13.
B A ŁT Y K  — „B ajka o smo­
ku ” g. 10, 11, 12.
PO LO NIA  — „Cudowna pod­
róż”  g. 10, U , 12.
P IO N IE R  — „Przygody Zu-*u '*  
g. 9.30, 10.30, 1130.
PR ZY JA ZN  — „Niedaleko W ar 
Bzawy”  g. 13, 14.30.
M U Z A  — i,Poranek Joasi" f .  
14.
H U T N IK  «* „Prof. F ilu te k "  g. 
13.
B A JK A  — „K ró low a śniegu"
g. 15.
ZEG LA R Z — „N ow e atrakcje1!  
g. 12, 13.30.
1 M AJ — „Ręce”  g. 1J. 
PR O M IE Ń  — „Londyńskie «U- 
chy” g. 10, 12.
M A R ZE N IE  — „Przygody Pat«
i Patachona” g. 15.
PAŁAC M Ł O D ZIE Ż Y  m  ,,WiO 
cenna bajka” g. 12, 13.
ODRA es „M ałe  dram aty" g t
11.15.
M AR S — „Przygoda n a plantas
e j i ”  g. U .
ECHO — „Czerwony kapturek1*
g. 12.
ś w i t  — „Czarodziejska becz­
ka” g. 14.
s o s e n k a  — „K rólew na Żab­
ka”  * .  16.
STYLO W E — „Przygody w  
Złotej Zatoce’« g. 13.

F IL M Y  W Y Ś W IE T L A Ń »
N A  W O LN Y M  P O W IE TR ZU  
(1 M A JA  — P O N IE D Z IA ŁE K )

P R Z Y  K IN IE  „K O SM O S " m  
kron ika n r  16/61, „Tor”,  B iały  
człowiek z Jakon",
G U M IEN C E —kronika n r  16/61| 
„Po 16 latach” , „B atorym  do 
Polski”, „Spotkanie z  Che­
m ią” , „Kreskówka” . 
p l . Ż o ł n i e r z a  —  kron ika  
n r  16/61, „Skarb B ałtyku” , 
, .Miejsce na la to”, ».Przed po­
dróżą” , „Kreskówka". 
n i e b u s z e w o  — kron ika n r
16/61, „Wesele na Bukowinie”, 
„Teatr d la  mas” , „ w  leśnej
gęstwinie” .

SPÓŁDZIELCÓW  — W o j. Pola 
20 — ba l Szczecińskiej Spół­
dz ie ln i P ra cy  g. 20 — niedzie 
la : dansing g. 19.

WYSTAWY

„P oszu k iw an e  1 zna lez io ne ", 
21.30 — m ecz bokserski, 23 m  
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i,  
23.10 »= d . c, m eczu bokserskie

FO TO PLASTYKO N  — W o j P o l 
skiego 36 — „ K r a je  D alekiego 
W schodu" g . io  21,

KLUBY
19 M UZ — p i. Żo łn ie rza  t  —
czynny od g . 11-49 — niedz ie­
la :  dansing g. 20 — ro z g ry w k i 
b rydżow e o  „S re b rn ą  ka rtę  
„G łosu  Szczecińskiego” .
TPPR — W o j. Pol. 16 — f i lm  
„M u m u ”  g. 18, 20 — ra d * . — 
niedz ie la : f i lm  d la  m łodz ieży 
g . 15 — f i lm  „M u m u ”  g . 18 — 
pon iedz ia łek  — nieczynny.
N O T  — W o j. PM . 67 — dansing 
g. 20 — n ie d z ie la  l  poniedzia­
łe k :  c zynn y  od  g . 17 — dan­
sing  g. 19.
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — n ie dz ie la : opow iada 
n ie  ba jek g . 16.30 — poniedzia­
łe k  — n ie czynn y .
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  «  
czynn y  od  g. 9—22 sb n iedz ie 
la  od  g. 15—22.

M U ZE U M  «- S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ió sk ich  g. 10—16.
W ystaw a m alars tw a 1 g ra f ik i  
p la s tyków  ko ło b rzesk ich  — g< 
16-16.
W AŁY CHROBREGO — p rzy ­
roda, archeologia, m orska — 
g. 10—16.
CBW A — S tarom łyńska — w y ­
stawa m a la rs tw a  Jana W odyń- 
■kiego g. 10-46.
«13 M U Z”  — p l. Żo łn ie rza  t
— w ys taw a  Ire n y  2 y w ic k le j g.

tU  i  M
SZPITALE

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  —  U n ii L u ­
be lsk ie j.

N IE D Z IE L A :

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I I  — Pom o­
rzan y.
P R ZY C H O D N IA  IN T E R N I­
S T Y C Z N A  «  W oj. P o l. 63 — 
g, 9—1530

P O N IE D Z IA Ł E K :

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  sa U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  «¡3 
U n ii  Lu be lsk ie j
PO R A D N IA  I M  FR NISTYC ZN A 
W o j. Po l. 63 — g. 9—15.36 
PR ZYC H O D N IA . D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św. W ojciecha 
7 -  g. 9 -  14 1 Od g. 19 -  7

APTEKI
N r  I  m  te ł 462-36 — N aruszew l 
cza 11
N r  33 — p l.  G ru n w a ld zk i 42 =* 
te ł.  345-51

P O N IE D Z IA Ł E K

N r  7 »  5 L ip ca  7 =» te ł. 443-38 
N r  8 — W oj. P o l, 134 — te l, 
451-91

TELEWIZJA
PR O G RA M  S ZC ZEC IŃ SK I 

N IE D Z IE L A

M  — te s t, 16.04 sa f i lm  D isney*a 
„M ie szkań cy  d a le k ie j Pó łno­
c y ” , 18.50 * -  w iosenne porząd­
k i ,  19.16 e— W icek m a ryn a rzyk , 
19.22 — te le n o ta tn ik , 19.44 
„W y w ia d  a k tu a ln y ” , 20 —, f i lm  
b ró tko m e tra żo w y , 20.15 —
.P rzed ł  M a ja ” , 20.23 — f i lm  
p ro d . radź. od la t  14 „S łoń ce  
św iec i d la  w szystk ich” , 21.51 - i  
„P rz e d  kam erą  o spo rc ie” , 
22 JO — DOBR AN OC ,

P O N IE D Z IA Ł E K

19.30 a  te s t, 19.34 a  f i lm  es łra
do<wy, 19.51 b  ka le jdoskop , 
20.07 — f i lm  pro d . fran c .
„ K lu b  ko b ie t”  od la t  18, 21.33 
— „Szczecin 1 M a ja ” , 22 — DO 
BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 — „R a d y  kuch a rza
te le w izy jn e g o ” , 16.00 — d la  
dz ie c i od  la t  6 „M is trz  N ade- 
ló h r  opow iada b a jk i” , 17 
tra n sm is ja  z  P rag i I I  części m e 
czu p iłka rsk ie g o  Czechosłowa­
c ja  — M eksyk, 16.30 — „R a z  w  
ty g o d n iu  w  k lu b ie ” , 18.10 — „W  
gościn ie u  odznaczonych” , 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — te le  B—Z,
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, p rognoza pogody, 20 -a

f i u o w r i c g p d ś z u k M s m
5 P R A C O W N IKÓ W  z w yższym  w ykszta łceniem  
hu m an is tycznym , z a tru d n i na tych m ia s t W oje­
w ód zka  i  M ie jska  B ib lio te k a  P u b liczna  w  
Szczecinie. Zgłoszen ia : u l. D w orcow a S — Se­
k re ta r ia t .  1519-K

EKO N O M ISTĘ z  w ykszta łcen iem  w yższym  lu b  
ś red n im  ze zna jom ością ję zyka  angie lskiego 1 
n ie m ie ck ie go , z a tru d n i od zaraz Po lska  Żeg lu­
ga M orska w  Szczecinie. Zgłoszenia u l. M alopo l 

eka 44, I  p ię tro , p o kó j n r  17. 1520-K

1 GŁÓW NEGO księgow ego z  w ykszta łcen iem  
ś redn im  i  p ra k ty k ą  do  A D M , 1 k ie ro w n ika  
A D M  z w ykszta łcen i em  średnim  i  p ra k ty k ą , t  
In spe k to ró w  techn icznych z  w ykszta łcen iem  śred 
n im  1 p ra k ty k ą  za tru d n i od zaraz D z ie ln icow y 
Zarząd B u d yn kó w  M ie szka ln ych  Szczecin — Po 
godno, u l. P io tra  S ka rg i 30. W a ru n k i p łacy 
p ra cy  do om ów ien ia  na m ie jscu . 1521-K

K IE R O W N IK A  m agazynu o pakow ań z a tru d n i od 
zaraz Szczecińska W y tw ó rn ia  .W ódek w  Szcze­
c in ie , u l.  Jag ie lloń ska  63/64. K a n d yd a t po w in ie n  
posiadać w yksz ta łce n ie  średnie i  co n a jm n ie j 
2 - le tn i staż p ra cy . W a ru n k i p la c  w /g  ta ry f ik a ­
to ra  do  uzgodn ien ia  na  m ie jscu ,

' 1495-K

K IE R O W N IK A  Z ak ła dó w  C en tra li R ybne j w  Wo 
l in ie  o raz in żyn ie ra  lu b  te ch n ika  prze tw órstw a 
rybnego, z a tru d n i C en tra la  R ybna w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia osobiste lu b  pisem ne p rz y jm u je  Sek 
c ja  K a d r  C. R . w  Szczecinie, W a ły  Chrobrego 
1, p o kó j 104-a. W a ru n k i p ła c y  do  om ów ien ia  na 
m ie jscu . 1522-K

K S IĘG O W Ą ze zna jom ością Języka angie lsk ie ­
go, z a tru d n i o d  zaraz Po lska Żeg luga M orska 
w  Szczecinie. Zgłoszenia.: «*. 44,
,IU  pokój M  SŁ lg * -K

1 M A S Z Y N IS T Ę  do  obsług i spychacza, 2 opera­
to ró w  do  sprzę tu  średniego, io  m a la rzy  do  p ra ­
cy  na  m ie jscu  oraz 10 ro b o tn ik ó w  budow lanych, 
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ma w y ja z d  do  Gorzowa 
W lkp ., z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie Przed 
siębionstwo B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego. W a­
ru n k i p ra cy  i  p ła c y  w g U k ła d u  Z b io row ego 
P racy  w  B u d o w n ic tw ie . D la  zam ie jsco w ych za­
kw a te row an ie  1 s to łó w ka  zapewnione. Zgłoszę 
n ia : Szczecin, u l, S to rra d y  j ,  p o k ó j n r  103.

1491-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji k o n s tru k c y jn e j, k ie ro w n i­
k a  s e k c ji no rm ow an ia , s ta rszych k o n s tru k to ró w , 
k o n s tru k to ró w , techno logów  o raz m is trza  do 
dz ia łu  g l. m echan ika  z w ykszta łcen iem  w y ż ­
szym  lu b  ś redn im  i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  za­
t r u d n i n a tych m ia s t Szczecińska F a b ry k a  Na­
rzędzi, Szczecln-Dąble, u l.  M łyń ska  9, te l. 32-213. 
W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do  om ów ien ia  na  m ie j­
scu. D ojazd autobusem  zak ła do w ym  zapew nio­
ny . 1493-K

Oszczędzaj w PKO

GŁOW ICĘ, b lo k  c y lin ­
d ro w y  ew entualn ie s il­
n ik  „W a rtb u rg a ”  kup ię . 
T e le fon  435-39. 3667-G

„W A R S ZAW Ę”  w  
b ry m  stan ie  lu b  now ą 
ku p ię ; W iadomość: te l. 
367-01. 3668-G

LO K A LE

3-POKOJOW E ładne
m ieszkan ie, cen trum , 
p iece zam ien ię na 1- 2- 
po ko jo w e  z nowego bu ­
do w nic tw a . Te l. 368-96.

3669-G

2-POKOJOWE mieszka­
n ie  zam ien ię na 2—3 p o ­
k o je  z wygodam i, n a j­
chę tn ie j z nowego bu­
dow n ic tw a . Zwrócę ko ­
szty . T e le fo n  38-627 po 
godz. 18. 3670-G

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD „Sk< 
fu rg o n , pasiekę i  do- 
m e k  cam p ingow y sprze­
dam . Te le fon  37-581 od 
godz. 10-15. 3671-G

P IA N IN O  bardzo dobre, 
z m eta low ą p ły tą : k rz y ­
żow e sprzedam. Wa­
w rzyn ia ka  7-5. 3672-G

SAMOCHÓD osobowy 
B M W  sprzedam. Osie­
d le  Sw ierozewskie 39-2.

3673-G

„JA W Ę ”  350 ccm 
ną  przyczepką, stan 
idea lny, sprzedam. 
N aruszew icza l i g  m. 5. 
Telefon Ś4.07L.. 367*>G

D W A m oto cyk le  W FM, 
jeden no w y, sprzedam- 
Te l. 43-929 lu b  M alczew ­
skiego 3-3; 3674-G

kszta łceniem . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń; p l.  H o ł 
du Prusk iego 8 na n r  
481. 8679-G

BIUR KO , zegar sto jący, 
b u ja k , fo te l sprzedam. 
U l. B o lesław a Śm iałego 
5-4 od  godz. 5-19.

3676-G

PR AC A

POMOC dom owa na 
s ta le lu b  dochodząca 
potrzebna. U l. K ocha­
now skiego 13; te l; 479-53.

3678-GM O TO C YKL „12  49”  w
id e a ln ym  sta n ie  sprze­
dam . U l. M iedziana 18-5 
(p rzy  E m il ii  P la ter).

3677-G

GOSPOSIĘ sum ienną, 
w y k w a lif ik o w a n ą  za­
trud n ię . R eferencje . W y 
nagrodzenie bardzo do­
bre . D w ie  dz ie w czynk i 
w  w ie k u  przedszko l­
n ym . Grzegrzó łka, W ar­
szawa; u l .  N iz in na  28.

1524-K

NIERUCHOMOŚCI

O K A Z JA ! sprzedam  ta ­
n io  dom  dziesięcioizbo- 
w y  ( trz y  wolne) ład ny ; 
ogród. G rodz isk  Maz. 
k /W arszaw y, u l. K o­
ściuszk i 23. Zag ra jek.

1524-K

POMOC dom owa z  u- 
m ie ję tn  ością go towania 
lu b  sam odzielna gospo­
d y n i dochodząca lu b  na 
sta łe po trzebna. Zgło­
szenia: T rentow skiego 15. 
Pogodno. 3664-G

JED N OR OD ZIN N Y duży 
dom , w szystk ie  w ygody, 
og ród ow ocow y 37 a- 
ró w  sprzedam. Cena 
350.000 -  M ik ru t, Cze­
chow ice pod B ie lsk iem  
— te le fo n  31-17. 1525-K

POMOC dom owa do 2 
dz iec i na sta łe potrzeb­
na. Szczecin, A l.  W o j­
ska Po lskiego 197-3.

3665-GD O M EK jedno rodz inny, 
trz y izb o w y , w o ln y , bu ­
d y n k i gospodarcze, sad 
ow ocow y. 200 drzew , 
całość 5.600 m *. ogrodzo­
na, na da je  się na  gos­
podars tw o ogrodnicze -  
sprzeda Rozalia K u ro -  
w icka , W arszawa — Je­
lo n k i, u l. Legendy 10. 
D ojazd autobusem  106.

1524-K

P R A K T Y K A N T K I do fo ­
to g ra f ii a rtys tyczne j e- 
w en tua ln ie  po czątku ją ­
cej, godz iny popo łu dnio­
we, poszuku ję. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du Prusk iego 8 na n r  
477. 3610-G

ROŻNE

M A T R Y M O N IA L N E W Y PO ŻY C ZA LN IA  su­
k ie n  ślubnych , duży 
w yb ó r. Ś ląska 3 (przy 
A L  W olaka Solskiego).

gSSjbG

PRZYSTOJNA, pannT, 
la t 24, m ag ister pozna
aa na  *  m i& u n a  ms.%

N IE D Z IE L A

10 — w ido w isko  d la  dz ie c i o tf 
la t  8 „L a ta rn ia ” , l i  —  p o r a ­
d y  d la  fo toa m ato ró w ” , 12 -a,
»,P a m ię tn ik  M agdeburga” , 12.40 
«— p rze k ró j tyg o d n ia , 13 — au­
d y c ja  d la  w s i, 14 — zaw o dy  
w ioś la rsk ie  w  Z w icka u , 16.30-* 
f i lm  D EFA „Z a n im  u d e rzy  
p io ru n ” , 18 — „p o lo w a n ie  w  
m ik ro -ko sm o s ie ” , 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j. 19 — „H e rm a n  Abs” , 19.36 
•— k ro n ik a , przegląd w yda­
rzeń , 20 — sztuka te lew izy jna ! 
W . Baum erta „M io d o w y  m ie ­
siąc bez m ałżonka” ,  sp o rt ag  
kon iec  tygodn ia ,

i *
P O N IE D Z IA Ł E K

l
7.50—14 sa tra n sm is ja  t  M«M 

skw y , B e rlin a , L ip ska  i  M agd« 
b u rg a  uroczystości l-M a jo *  
■wych; 15.20 — sztuka te le w iz y j 
na D. N e lke n  „A n io ło w ie  n ie  , 
ca łu ją  obcych m ężczyzn” , 16.3*
* -  d la  dzieci od  la t  6 „ F la x  I  
K ru e m e l” , 17.35 — f i lm  prod« 
radź. „K osm os w o ła” ,  18.55 m  
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię* 
ce j, 19 — „G ło s y  z in n y c h  p lg  
n e t” , 19.30 — k ro n ik a , p rze * 
g łą d  w ydarzeń, p rognoza pogo* 
d y , 20 — im preza ro z ry w k o w i 
„Sześć d la  w szystk ich ...” , 21.1*
— f i lm  D E F A  „ A lw in  ostatni«’*
22.15 -w „C za rn y  k a n a ł” |  . \

RADIO *  J *
-  _5., , ,-ł :

SO BOTA ' " V  —
W IAD O M O SC K 15.66, 19.00*
23.50. ’
SERW IS R Y B A C K I: 26.50 !  MM 
U eton •
SZC ZE C IN : 16.00 aą ,,B a r lin e »
— dzień pow szedni godz. 18«Y 
16.20 — k o n tra s ty  m uzyczne«
17.00 — śladam i czerw onej k r o i f
l i ,  17.20 *-> m u zyka  opere tko*/ 
w a , 18.00 — Przeg ląd A k tu a J *  
noscl W ybrzeża, 18.20 mi c h w il*  
m u z y k i. t
W A R S Z A W A : 15.36 sa ,,Op»e 
w ieść o A rc e ” , 18.25 — m u zyka  
i  ak tua lnośc i, 19.05 sa now ości 
m u z y k i ro z ry w k o w e j, 19.30 
„M a ty s ia k o w ie ” , 20.00 — k o n ­
c e rt o rk ie s t ry  PR, 21.00 — *  
k r a ju  i  ze św ia ta , 21.27 =* k r o  
n ik a  spo rtow a , 21.40 — g ra  po­
znańska 15-tka rad io w a , 22.3* 
fe- s łuch . p t .  „M a r ia n ” , 23,0* 
« m u z y k a  taneczna, 24.00 w* 
lM uzyka taneczna,

n i e d z i e l ą ; ^

W IA D O M O Ś C I! 1.30, 7.96, 8.30. 
12.65, 17.00, 21,00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20,06

S Z C ZE C IN : 6.68— Polaka n itfś 
* y k a  lud ow a , 9.26 — n ie dz ie l* 
ne  po po łudn ie , 10.20 — dom , 
szkoła, dzieci, 16.35 po lska  
m u zyka  ro z ryw ko w a , l i.o o  - i  
m agazyn a r tys tyczn y , 11.20 
rozm ow a ze słuchaczam i, 18.2*
— „M ilio n e rz y ”  20.02 — „ P i ja w  
Ra” , 21.20 — z bo isk i  s ta d io ­
n ó w , 22. 40 — fe l. Ba ltaza ra . 
W A R S Z A W A : 10.00 — m u z y k i 
lu d o w a  H o la n d ii, 13.15 — rze­
czy c iekaw e, 13.35 — śpiewa Ze 
spó ł P ieśni i  Tańca „W a rsza ­
w a ” , 13.50 — k o n ce rt życzeń,
15.00 — d la  d z ie c i: „ w  p u s ty n i 
1 w  puszczy” , 16.27 i -  k o n c e rt 
chop inow ski. 17.05 — koresp. z 
zag ran icy , 19.00 — „W a rsza w a  
w  nocy” . 20.30 — re w ia  p lose 
n.ek, 21.40 — g ra  o rk . tan . 22.26

ogólno,poi. w la d . spo rt., 
22.50 — m elod ie  op e re tkow e , 
23.io — m u zyka  taneczna,
24.00 — m uz. taneczna,

P O N IE D Z IA Ł E K

W IA D O M O Ś C I: 8.38, 7.36, 8.99, 
12.05, 17.00, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.06

SZC ZEC IN : 8.65 =  „M ia s to  I  
lud z ie ” . 12.10 — fra g m e n ty  po­
chodu 1-MaJowego, 17.35 — w ią  
ra n k a  czerw onych goździków ,
18.00 — m uzyka , 18.30 — k ro n i­
k a  s tudentów  Szczecina, 20.02 
m agazyn d n ia , 22.40 m  w ia d . 
sportow e.
w a r s z a w a : 8.45 <=, ,'P rzeż 
św ia t idące w o ła n ie " , 9.15 — 
p ie śn i re w o lu cy jn e  i  m arsze,
11.00 — po lska  m uzyka lu d o ­
w a, 13.00 — „M azow sze” , 13.26 
w  Jezio ranach, 13.50 — ko n ­
c e r t życzeń, 15.00 — d la  dzie­
c i :  — „W  pu s tyn i i  w  pusz­
c zy ” , 16.30 — k o n ce rt cho p i­
no w sk i, 19.00 — „N ie  m a  k r w i  
na  pok ładz ie ” , 19.35 — u tw o ry  
skrzypcow e , 21.00 — 1 M a ja  w  
k r a ju  i  na św iecie, 21.26 —
w ia d . aport., 21.30 =* m elod ie  
baletowe, 21.40 — k o n ce rt lą u -  
r y k j  operow e j.

K IN A  TERENO W E

D Ę BN O  (Przedwiośnie) »  
i ,N ik t  n ie  w o ła”  — .poi. 
NOW OGARD (Orzeł) — „D e cy* 
» ja ”  — po i. •
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) e  »,Sza 
ka m  o jca ”  — radź. 
w a r s z o w  (Pom orzanin) ta  
„P o w ró t”  — po i.
M IE n ^ v z n i io jR  (S łow ian in)
*“  „O jc o w ie  I dzieci”  — radź. 
ŁO BEZ (Rega) — „K o lo ro w a  
pończochy”  — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) -a  „M a ­
rys ia  i  k ra sn o lu d k i”  — po i. 
STA RG AR D  (Dar) — „D a m *  
kam e lio w a”  — USA. 
ŚW IN O U JŚC IE (Rybak) 6#

Mąż sw o je j żony”  — poI. 
TR ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko) 
„N ie w y s ła n y  l is t”  — radź. 
K A M IE Ń  (Fregata) — „U c ie c ! 
ka  przed c ien iem ”  — CSRS. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „ P i lo t  
B e n ”  — radź.
STARG AR D  (Ina) — „ U  progu
ciem ności”  _ ang.
G R Y F IN O  (G ry f) — „S zk la n a  
gó ra”  — po i.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „T e le ­
g ra fic zn y  po jedynek”  — ru m , 
G R YFIC E (C ao ito li ma ..Idiota**
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1MAJA
W SZCZECINIE
P rzyg o to w a n ia  do uroczystośc i p ie rw szo m a jo ­

w ych  w  Szczecinie są w  p e łn ym  to ku . Całe m ia ­
sto p rzyb ra ło  od św ię tn y  w yg lą d . W  zakładach 
p ra cy  o d b y ły  s ię  i  o d b yw a ją  akadem ie  1 -M a jo - 
w e , C en tra ln a , szczecińska a kadem ia  odbędzie 
s ię  29 k w ie tn ia  o godz. 18 w  sa li F ilh a rm o n ii 
p rz y  p ł. D z ie rżyńsk iego .

Pochód 1 -  M a jo w y  16 w  P a rk u  K a s p ro w t-  
p rze jd z ie  A le ją  W o js k a  cza w y s tą p i Zespół P ie - 
P o lsk iego  od p la cu  L e -  ś n i i  Tańca „S ta ró w k a ” , 
n in a , do  p la cu  Z w y c ię - a na  estradzie  M ło d z ie - 
s tw a . M a n ife s ta c ja  ro z -  żowego D om u K u ltu r y  
pocznie się o godz. 10. H a rce rsk i Zespół P ieśn i 
P o d s ta w o w y m i akeen ta - i  Tańca z M ik u lc z y c . O 
m i tegorocznego pocho - godz. 17 w  Ż ydow cach 
d u  będzie k o lu m n a  m ło -  ko n ce rto w a ć będzie zna 
dzieżow a, a także  k o -  na o rk ie s tra  S k o w ro ń - 
lu m n a  ilu s tru ją c a  m o r-  skiego, a o g. 19.30 w  sa 
s k i c h a ra k te r Szczecina, l i  F ilh a rm o n ii odbędzie 
B ędą  to  d w ie  n a jw ię k -  s ię  k o n ce rt m u z y k i le k -  
sze g ru p y  w  pochodzie, k ie j.

W szys tk ie  szczeciń- o  g. 20 na p!. Z o łn ie - 
sk ie  przedszko la  będą rza i p rz y  u l. K o łłą ta ja , 
czynne w  d n iu  1 m a ja  na  G um ieńcach j  p rz y  
od godz. 9 do  godz. 14. ^K osm os ie " w y ś w ie tla -  
G D Z IE  I  K IE D Y  ne będą f i lm y .
Z B IE R A M Y  S IĘ

STUDENCI
po zna ją
piękno
Pomorza
Zachodniego

Od 12 dó 14 m a ja  
fczęze„ęjński O ddz ią | Z^P  
o rg a n izu je  ' qgóTńópolskf 
r a jd  s tudenck i, poT W y ­
spie W o lin . W  p ro g ra ­
m ie  w y c ie c z k i piesze, 
ro w e ro w e  i  m otorow e. 
W  ra jd z ie  wezm ą u d z ia ł 
s tu d e n c i ze w szys tk ich  
o ś rodków  akadem ick ich  
w  k ra ju .  C elem  ra jd u  
je s t  p o p u la ryza c ja  tu r y ­
s ty k i i  poznaw an ie  p ięk  
c a  Z iem  Zachodn ich .

L a te m  d la  s tuden tów  
*  in n y c h  re g ionów  są 
p rze w id z ia n e  14-dniow e 
w czasy na Pom orzu 
S zczecińskim  złożone z 
dw ó ch  części w ę d ro w ­
n e j i  b iw a k o w e j. P ie rw ­
szy dz ień  p rzeznaczony 
je s t na zw iedzanie 
Szczecina. Następne dw a 
d n i  w ę d ró w k a  po Pusz­
czy  B u k o w e j. Po czym  
pod róż  s ta tk ie m  po Żale 
w ie , do Ś w in o u jśc ia  i  
s tam tąd  pieszo M ie rze ją  
P rz y to rs k ą  i  W o liń s k im  
P a rk ie m  N a ro d o w ym  do 
W iekow a . W  W icko w ie  
z n a jd o w a ć  się będzie 
s ta ła  baza, zaopatrzona 
w  sp rzę t s p o rto w y  i  tu  
w czasow icze spędzą o - 
s tą tn ie . 7 dn i. P rog ram  
p rz e w id u je  8 tu rn u s ó w  
DO 21 osób. (B)

piękno przyrody
Z a ło g i n ie k tó ry c h  s ta tk ó w  P Ż M  o p ie k a ją  się 

ju ż  od d w u  la t  szko łą d la  d z ie c i n ie w id o m y c h  
w  Bydgoszczy. N a  lis t,  w  k tó ry m  d z ie c i p ro s iły  
m a ry n a rz y  o pom oc w  ko m p le to w a n iu  pom ocy 
n aukow ych , przede w szys tk im  okazów  egzo­
tyczn ych  ro ś lin , m u s z li itp . o d p ow iedz ia ła  ja k o  
p ie rw sza  za łoga ro/s „ K r u ty n ia ” . M a ryn a rze  po ­
s ta ra li s ię  o pomoce naukow e, z a k u p ili też n ie ­
co ow oców  p o łu d n io w y c h , k tó re  przekazano n ie - 

id o m y m  uczn iom  b yd g o sk ie j szko ły .

!Mł. IV . b r . (niedzie la) oó- 
feędzle się w yc ieczka orga­
n izow ana przez O ddział 
M ie js k i L ig i O chrony P rz y ­
ro d y  do P a rku  D endrolo­
gicznego w Prze ie w icach 
d la  a k ty w u  K ó łe k  LOP 
szkó l średnich.

Z b ió rka  o godz. 9 przed 
K lu b e m  T u ry s ty , P lac L o t­
n ik a  29.

Oby więcej takich przyjaźni!

Szczecińscy marynarze
p o m a g a j ą  

niewidomym dzieciom

W kró tce  za p rzyk ła d e m  ra to w a n le  k u t ra  ryb a ck le -
m /s  „ K r u ty n ia "  poszły też  g0- uczn io w ie  byd go sk ie j 
załogi s ta tkó w  „S an” , i,O l- szkoły dla n ie w id om ych  u -  
sz tyn” , „W ro c ła w ” , „G il— z yska li ju ż  o d  szczecirt- 
w ice ” , „S o ła ” , „U s tk a ’ _ i  sk ic h  m a ryn a rzy  p ię k n y  o- 

"  kaz p a lm y  kokosow e j 1 eg-
czasie re jsów  do egzotycz- zotyczne j ry b y  -  m lecz, 
n ych  k ra jó w  n ie  zapom l- u t rz y m u ją  on i s ta łą  tącz- 
n a ll o  p ro śb ie  sw ych m a- ność z Radą Z ak ładow ą 
ły ch , n ie w id om ych  p rzy j a - p 2 M  j  odw dzięcza ją  się 
c ió ł. D elegacje m a ry n a rz y  „w ilk o m  m o rsk im ”  w  m la -  
p rze kazyw a ły  dzieciom  oso- r(; sw oich m ożliw ośc i. P i- 
blście p o d a ru n k i p rzy  w ięz ło  szą do n ich  lis ty  p ism em  
ne  z od leg łe j In do ne z ji, A f  B ra il le ’ a, na de s ła ły  też do 
r y k i  itp . , opow !adając też P 2 M  nagrane na  taśmę 
o p ię kn ie  p rzy ro d y  ty c h  m agnetofonow ą' pozdrow ie -
k ra jó w  1 pracy n a  s ta tku , n ia  1 w ys tę p y  swego zespo­

łu  m uzyczno -  woka lnego.
G odny ja k  na jw iększego Oby ty lk o  to  p ię kne  1 po- 

uznan ia je s t ponadto czyn żyteezne dążenie do udzie- 
m a ryn a rzy  z s/s „G liw ic e ” , la n ia  pom ocy i o p ie k i dzie 
k tó rz y  na korzyść  -k ilk u  c łom  d o tkn ię tym  jed n ym
zakładów  dla n ie w id om ych  z na jc ięższych ka le c tw . roz 
dzieci z rze k li się na g ro dy  'W ija lo _się na da l zysku jąc 
p ieniężne j na leżnej za w y - ja k  na jw ręcej zw o le nn ikó w  

. 1 .w ś ród  załóg pozosta łych
, s ta tków  szczecińskiego . a r­

m ato ra , . (dm)

Młodzież ZMS
buduje
szko łę
1000-Iecia

M L O D Z IE 2  ZM S-ow ska 
w  catym  k ra ju  zbie ra  pie 
niądze na budow ę szkoły 
IPOli-lecia w  Z ie lon e j Górze. 
Z b ió rka  odbyw a się przez 
rozprow adzan ie Z 1 S-złoto- 
w ych  ceg ie łek. W oj. szcze­
c ińsk ie  z a jm u je  w a k c ji 
d ru g ie  m ie jsce po  zie lono­
g ó rsk im .

I. V. 1961 r .  o godz. 18 
w  K lu b ie  „13 M uz”  Stu­
de nck i T ea tr P o lity czn y  za­
prę, ren t u je  p ro g ram  ' p t. 
,,R EQ U IEM ” . A u to r  te ks tu  
>- Ryszard L lsko w ac lti. P ro ­
gra m  w yreżyserow a ł An- 
drz-e) A n d ro rh ow icz . Sceno­
g ra fia  D onata Suchi'-.ski-go. 
m uzyka  M arian a  Czernec­
k i

B R Y G A D A  m łodzieżow a z 
Za ło m ia , licząca 41 c«ób, 
d la  uczczenia i  M a ja  w y ­
kon a ła  ponadp lanow ą p ro ­
d u kc ję  na sum ę 123.816 *1. 
C złonkow ie  te j sam ej b ry - 

| gady prze kaza li ze sw oich 
j za robków  1.S80 z ł na b iido- 
! wę ZM S-O w skie j szko ły  
| i i tn - ie c i*  w Łie loaftJ Gó- 
i r w ,  ’-*8 )

P ie rw szą ko lu m n ą  w  po- 
p ie rw szo m a jow ym  

. harcerze. Będzie ich  
2,3 tys . H arcerze zbie 

r a ją  się na  A l.  W ojska P o l­
n e g o  p rz y  p l. Le n in a  o 
godz, 9.20. (Podawane przez 
nas go dz in y są godz inam i 
*zw . go tow ośc i m arszow ej) 
S p o rto w cy  us taw ia ją  się 

n a  u l.  W ie lkop o lsk ie j, (czo- 
io ^ p rz y  p i .  Len ina) o godz.

lO-tysięczna ko lu m n a  m ło ­
dzieży. p ra co w n ikó w  k u l tu ­
r y  i  o św ia ty  -  ZM S, m ło­
dzież szkolna i  s tudenc i 
w yższych ucze ln i (bez PA M ) 
us ta w ia ją  się na A l. Pias­
tó w  (p raw a strona) o  godz. 
10.

Odrębną ko lu m n ą  masze­
row ać  będą w szystk ie  In ­
s ty tu c je  zw iązane z po rtem  
i  m orzem . Zgrom adzą się 
one na A l.  B uczka o godz. 
10.15. Z a ło g i szczecińskich 
zak ła dó w  p rzem ysłow ych 
zb ie ra ją  s ię  po przec iw ne j 
s tro n ie  te j u l ic y  o  godz. 
10.25. B u d o w la n i m a ją  
zb ió rkę  p rz y  u l .  5 Lipca 
o  gódz. lo.jo.

m  Słottntór ko lu m n ę  .»tanowla 
przedStęblorstw a gospodar­
k i ko m u u a lp e j. Jkió re . zbie­
ra ją  się p rz y  u l. W le lkopo i 
s k le j o godz. 11. Z b ió rka  
prze ds ięb io rs tw  szczecińskie 
go  ha nd lu  na A l. P iastów  
o 11.15. K o lu m n a  tra n ­
sp o rtu  i  łączności zbie­
ra  się na  A l.  W. Polskiego 
p rz y  te a trze  „P le.c luga”  o 
godz. n a s .  S łużba Z d ro ­
w ia  WTaz z Pom orską A ka 
dem ią M edyczną Ustawia 
się p rz y  N iedz ia łkow skiego 
o  godz. 11.30.

W szystk ie urzędy łącznie 
z In s ty tu c ja m i o cha rak te ­
rze  spo łecznvm  zb ie ra ją  sic 
na u l. M ick ie w icza  o g. 
11.30. P rzem yś low i terenow e 
m u  naznaczono zb ió rkę  
p rz y  u l. Pocztowej róg M ic  
k ie w lcza  o g. 11.40. Spół­
dzielczość zbie ra  sie p rzy  
A l.  B uczka o g . 11.40.

Z m oto ryzow ana ko lu m n a  
EN ER G E TY K I ok. 200 po­
jazd ów  m echan icznych sta­
n ie  w  u l. W ie lkop o lsk ie j 
o  g . 11.50. N atom iast koturn 
na  SPORTOWO - M OTO­
R O W A ’ p rz y  u l. Felezaka o 
te j  sam e j godzin ie.

O rga n iza to rzy  pochodu 
proszą uczestn ików  o ścis­
łe  przestrzeganie godziin go 
tow-ości k o lu m n y . T ram w a­
je  będą ku rso w a ły  w ahad­
łow o  dowożąc uczestn ików  
m an ifes ta c ji ja k  n a jb liże j 
m ie jsc  zbió rek.

D O K Ą D  PÓJSC 
PO  P O Ł U D N IU ?

Po p o łu d n iu  o godz. 15 
na estradzie  w  S to łczy- 
n ie  odbędzie się im p re ­
za ro z ry w k o w a . O  godz.

KOSMETYKA
MIASTA

W  bieżącym  ro k u  W y 
d z ia ł G ospodark i K om u 
n a ln e j M R N  przezna­
c zy ł na ro b o ty  e le w a c y j-  
ne p ra w ie  6 m in  zł. O d­
n a w ia n ie  ty n k ó w  o d b y ­
w a  s ię  w e d łu g  szczegó­
ło w y c h  p la n ó w , k o m ­
p leksow o, ca ły m i u lic a ­
m i. P ra co w n icy  W o je ­
w ódzk iego  B iu ra  P ro je k  
tó w  B u d o w n ic tw a  W ie j­
skiego w y k o n u ją  fo to ­
g ra fie  u l ic  w  s tan ie  o- 
becnym . N astępn ie  p ro ­
je k tu ją  k o lo ry  ty n k ó w  
i  d o p ie ro  wów czas przed 
s ię b io rs tw o  e le w a cy jn e  
p rzys tę p u je  do p racy .

W  ty m  ro k u  now e tyn  
o trz y m a ją  b u d y n k i 

p rz y  A l.  W o jska  P o lsk ie  
go, na p rze s trze n i od p l. 
Z w yc ię s tw a  do p l. Le ­
n ina . N ieza leżn ie  od te ­
go odnow ione zostaną 
w szys tk ie  b u d y n k i p rze ­
znaczone w  ty m  ro ku  
do re m o n tó w  k a p ita l­
nych. W  ro k u  p rzysz łym  
now e e lew ac je  w y k o n a ­
ne zostaną w  A l. Jedn. 
N a ro d o w e j. K o sm etyka  
in n ych  u l ic  nas tąp i k o ­
le jn o  w  p rzysz łych  la ­
tach.

Na z d ję c iu : bud yn e k  
p rz y  A l. W o jska  P o l­
skiego w  tra k c ie  p rac  
e ie w a cy jn ych . ,  (B j

ZP0
przed 1 Maja

ZAŁO G A ZPO im. 22
L ip ca  p iln ie  przygoto­
w u je  się do tegoroczne­
go św ięta 1 M aja . P lan 
I  k w a r ta łu  w ykon an o  * 
m ałą  na dw yżką . Można 
się spodziewać, że i  
p la n  k w ie tn ia  m im o 
pe w nych trud no śc i ze 
względu na b ra k  su­
row ca  i  absencje zosta­
n ie  w ykon an y . P racow ­
n ic y  oddzia łu „ A ”  zor­
ga n izow ali ju ż  1-Ma.io- 
w e W a rty  P racy, (w it)

„M e in  Kampf“  i
N o w y  f i lm  prod . szw edzk ie j sk łada jący  się 

t  o ryg in a ln ych  zdjęć a rch iw a ln ych

L o n d yn « , Paryża, M oskw y, W arszaw y, B e r lin a

oraz  m a te r ia łó w  a rc h iw u m  w łasnego Goebbelsa.

P ilm  w strząsa jący  w  s w o je j treśc i y r /T fy

w e jdz ie  od 2. V . 1961 r . f j W

na ekran kina „KOSMOS“

5 ssmochodów
wylosowali
szczeciniacy
— posiadacie

książeczek
PKO

P rzed k ilk o m a  d n ia ­
m i o d by ło  s ię  w  W arsza 
w ie  losow an ie  ks iąże­
czek P K O , p re m io w a ­
n ych  sam ochodam i.
W śród szczęśliw ców
zn a jd u je  s ię  aż 5 szeze- 
c in ia k ó w ; Sam ochód m ar 
k i  „O k ta w ia ”  p rz y p a d ł 
w ła ś c ic ie lo w i ks iążeczk i 
n r  334027. M ieszkan iec 
Szczecina pos iada jący  
książeczkę P K O  n r 
692179 w y lo s o w a ł samo­
chód m a rk i „W a rtb u rg ” . 
N a n u m e ry : 691547, 
691992 i  944486 w y lo ­
sowano „S y re n y ” . G ra ­
tu lu je m y .

500 min zł
wynoszą wkłady 
oszczędnościowe
mieszkańców
województwa

Powszechna Kasa O - 
szczędnośei O ddz ia ł W o 
je w ó d z k l w  Szczecinie 
in fo rm u je , fe  w k ła d y  
p ien iężne ludnośc i w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskie­
go w  P K O  osiągnęły 
k w o tę  500*000.000 z ło ­
ta ch^

S O LID N O Ś Ć

4 k w ie tn ia  do p u n k tu  
pra ln iczego  n r  1 p rzy  
A l. W ojska  Polskiego  
46 oddano płaszcz do  
czyszczenia. M ia ł być

g d y  k lie n t  
w dw a d n i 
trz y m a ł zam iast płasz­
cza nowe zapewnienie, 
, że będzie” .

—  T o  je s t n ieso lidne  
—  po w ie d z ia ł w zbu rzo ­
n y  k lie n t.  —- P rzy je ż ­
dżam  specja ln ie  z C ho j 
i'V . tracę  pien iądze, 
czas... Napiszę o ty m  
do „K u r ie ra ” .

—- A czy pan m yś li, 
że „ K u r ie r ”  w yczyśc i 
płaszcz? —  pow iedz ia ła  
beztrosko ekspedientka.

1 słusznie. N ie w y  czyś 
c im y. N ie  będziem y  
przecież odb ie rać ch łe -  
fca fachow com . (hs)

Z IM A
W A U T O B U S A C H

N a dw orze  w iosna ., 
słoneczko p rzyg rzew a , 
lu d z ie  w y lę g a ją  na św ie  
że pow ie trze , o tw ie ra ją  

okna w  
m ieszka­
n iach. T y l  

ko  w  au ­
tobusach  

i  tra m w a  
'>  ja c h  okna  

p rz y ś ru ­
bow ane są na am en, 
pra icdopoclobnie d la te -  
Qo. że n ie  b y ło  rozkazu  
„z  g ó ry ”  -by -je  o tw ie rać. 
W  t ra m w a ju  jeszcze 
P ół b iedy, a le  w  a u lobu  
sach p a n u je  a tm osfera  
ta k  zagęszczona, że 
można by p rzys ło w io w ą  
s ie k ie rę  pow ies ić  pod  
su fite m . Z d a rz y ło  się 
fu ż , że pasażerka zem ­
d la ła  w  au tobusie  na l i  
n i l  n r  53, może p rzyda  
rzyć  stę to  ró w n ie ż  in ­
n ym  je ż e li kom uś kom  
le te n tn e m u  n ie  w p a d ­
n ie  gen ia lna  m yś l, b y  
v:ydać odpow iedn ie  za­
rządzenie w  sp raw ie  pe 
Chowych okien. B y le  
jeszcze w  ty m  to k u .

(hs)

PORADY
PRAWNE

W Ł A D Y S Ł A W A  O R - 
L E W IC Z . O cen ia jąc fa k  
ty  podane ’w  liś c ie  P an i, 
s tw ie rd za m y, że n ie  n a ­
b y ła  P an i w a ru n k ó w  do 
uzyskan ia  re n ty  s ta rcze j 
lu b  in w a lid z k ie j.  Rentę 
siarczą m og łaby  P an i u - 
zyskać po  os iągn ięc iu  60 
la t  życ ia  (w  I  ka te g o rii 
z a tru n ie n ia  55 la t), po 
w yka za n iu  20 la t  p racy  
w  ty m  okresie . N a to ­
m ia s t re n tę  in w a lid z k ą  
m og łaby  P a n i uzyskać 
po p rze p ra co w a n iu  eo­
na jm n ie j 5 la t  w  osta t­
n ich  10 la tach . (353)

E ID IN G  R Y S ZA R D . 
Jeżeli p rzys łu g u je  Panu 
dodatek za dyp lom  m i­
s trzo w sk i, wysokość je ­
go n ie  je s t zależna od 
z a jm o w a n e j fu n k c ji.  W  
sp ra w ie  w y p ła ty  doda t­
k u  ra d z im y  zw róc ić  się 
do Z a k ła d o w e j K o m is ji 
R ozjem czej. (354)
%

T A D E U S Z  S A W IC K I. 
N ależności na leży  do ­
chodzić  na d rodze sądo­
w e j. Należność j3oY>yż- 
szs ulega p rzedaw n ie ­
n iu  z u p ły w e n j 2 *at.

~  # 3 0 1

•
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ięcej troski o bytow
e, socjalne- i kulturalne potrzeby ludności!
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W niedzielą na Odrze
rewia najlepszych
wioślarzy

W P R A W D Z IE  w c z o ra j nad  Szczecinem 
s ią p ił w iosenny  deszcz, a le  t ra d y c ją  jes t, ie  
w  naszym  m ieście m a jo w e  św ię to  odbyw a 
się przew ażn ie  p rzy  p ię k n e j pogodzie.

N a pogodę p ra w d z iw ie  w iosenną liczą  
szczecińscy działacze w ioś la rscy , d la  k tó ­
ry c h  n iedz ie lne  re g a ty  są sp raw ą  gard łow ą . 
R ok po ro k u  re g a ty  m a jo w e  zd o b yw a ją  
bow iem  coraz w ię ce j zw o le n n ikó w , a  w  ty m  
ro k u  szczecińscy w odn iacy  chcą z te j im ­
p rezy  z ro b ić  p ra w d z iw y  pokaz p ropagan­
do w y  te j p ię kn e j d yscyp lin y .

Najsilniejszego Polaka
iź ó b a c ź y n h /  d z iś

na pomoście
D Z lS  o godz in ie  15 w  

S a li g im nas tyczne j p rz y  
u l.  Jan ick iego  odbędą' 
s ię  - ’o jew ódzk ie  zaw ody 
w  podnoszeniu c iężarów .
W  im p re z ie  te j w eźm ie  
u d z ia ł zaproszony przez 
R W  L Z S  i  O ZPC m is trz  
o lim p ijs k i Ireneusz  P A ­
L IJ S K I .

R eko rdz is ta  św ia ta  i  
m is trz  o lim p ijs k i z n a j­
d u je  się w  bardzo  do­
b re j fo rm ie . S ta r tu ją c  
o s ta tn io  na m ity n g u  w  
M o skw ie , P a liń s k i w  
w adze c ię żk ie j p o b ił re ­
k o rd  P o ls k i w  te j k a te ­
g o r ii u zysku ją c  w  p od ­
noszeniu 185 kg.

'M a m y  nadzie ję , że 
ró w n ie ż  w  Szczecinie 
P a liń s k i zadem onstru je  
s w y m  lic z n y m  w  ty m  
m ieście  w ie lb ic ie lo m  o- 
J im p ijską  klasę.

Podczas im p re z y  zo­
staną ró w n ie ż  w ręczone 
Z ło te  O d zn a k i P Z P C iK  
czte rem  szczecińskim  
dzia łaczom , (r)

BazTgeia
ale..
2 „Orlętami“  .

■ 9 9  -  • Tar
PR ZEZ TR Z Y  d n i trw a ły  

p e rtra k ta c je  m iędzy OZPN- 
a m i Szczecina i  K a to w ic . 
C hodziło  o zm ianę de cyz ji 
OZPS śląskiego dotyczącej 
po w o ła n ia  do reprezen tac ji 
7 zaw odn ików  chorzow skie­
go  R uchu. R uch, ja k  w ia -. 
dam o, zosta ł zako n tra k to ­
w an y  przez O ZPN  Szczecin 
n a  ud z ia ł w  l-m a jo w ym  
tu rn ie ju . Zespół chorzow ­
s k i chce oczyw iście um o­
w y  do trzym ać, n ie  je s t w 
stan ie  jed na k  brać udz ia łu 
w  ty m  tu rn ie ju  bez swych 
7 na jlepszych p iłka rzy . 
T rzeba zresztą dodać, że 
ty łiko  dw óch lu b  trzech z 
te j s iódem ki grać będzie 
p rze c iw ko  B ra zy lijc zyko m , 
pozostali są pow ołani 
ja k o  reze rw ow i. M im o  to  
ko le dzy  dzia łacze ze Śląska 
n ie  zgo dz ili się na zw o l­
n ie n ie  ty ch  graczy.

W  T A K IE J  s y tu a c ji OZPN 
Szczecin m us i zastąpić d ru ­
żynę m is trza  P o lsk i m ło­
dzieżow ą reprezen tac ją  cr 
k ręg u . I- lig o w e  D ynam o Els 
leben i  Pogoń oraz A rk o -  
n ia  g rać będą zgodn ie z 
zapow iedzią. N ie  do jdz ie  w  
ty m  tu rn ie ju  do bezpośred­
n iego spo tkan ia  ligo w ych  
d ru żyn  szczecińskich ponie­
w aż grać będą w  p ie rw ­
szym  dn iu  A rk o n ia  z O r­
lę ta m i zaś Pogoń z  D yna­
m o, w  d ru g im  d n iu  zaś Po­
goń z O rlę ta m i; a A rko n ia  
z zespołem n ie m ie ck im . 
T u rn ie j rozpoczyna. się w 
n iedzie lę o  godzin ie 15. zaś 
w  pon ie dz ia łe k  o  godzin ie 
14.

W  po n iedz ia łek  w  prze­
rw ie  po m ię dzy m eczam i zo­
baczym y kad rę  o lim p ijs ką  
X Krzysiakow i akie m na 
Czele. W a rta  p rzy jść , (r)

IMPREZY
SPORTOWE
SOBOTA

15.00 -  H a la  Sportow a (ul. 
Jan ickiego) -  okręgowe m i­
s trzostw a w  podnoszeniu 
c iężarów  z udz ia łem  m i­
strza  św iata Ireneusza P A - 
L lN S K IE G O .

N IE D Z IE LA

H ala  S portow a (ul, 
Jan ickiego) d. c. okręgo­
w ych  m is trzo s tw  w  podno­
szeniu ciężarów.

10.00 -  T o r  m ode larsk i 
(u l. A ka c jow a) -  o tw a rc ie  
m is trzostw  P o lsk i o  „P u ­
ch a r B a łty k u ”  m od e li p ręd­
k ic h  i  a ikrobacy jnych.

11.00 -  W a ły  C hrobrego 
(m eta p rz y  D w orcu  M or­
sk im ) — m iędzynarodowe 
reg a ty  w io ś la rsk ie  o rgan i­
zowane z o k a z ji 1 m aja.

11.00 — C u krow n ia  G u- 
m ieńce (s ta rt i  m eta) — ko ­
la rs k i w yśc ig  szosowy na 
czas o  in d y w id u a ln e  m i­
s trzostw o O kręgu.

12.00 — H ala S portow a (ul; 
N arutow icza) — rewanżowe 
spo tkan ie  w  koszyków ce 
m ężczyzn z cy k lu  ro zg ry ­
w e k  o w e jśc ie  do H  l ig i :  
OGNIW O Szczecin -  IS K R A  
B ia łoga rd .

15.00 -  S tad ion  Pogoni
(u l. Tw ardow skiego) — o t­
w arc ie  m iędzynarodowego 
tu rn ie ju  p iłka rsk ie g o : A R -, 
K O N IA  -  ro— . m lodzieżo-j 
w a SZC ZEC IN Ał |,!*1

17.00 — d. c. tu rn ie ju :  PO­
GOŃ -  D YN AM O  Eisleben 
(NRD).

N A  S T A R C IE  stan ie  
ca ła  k ra jo w a  czo łów ka  
z p ra w ie  w s z y s tk im i o- 
l im p ijc z y k a m i i  re p re ­
z e n ta n ta m i P o lską  Prze 
c iw n ik a m i p o ls k ie j k a ­
d ry  na ro d o w e j będzie 
w io ś la rska  czo łów ka  
N R D , zgrom adzona w  
b e r liń s k im  k lu b ie  TSC  
O berschonew alde. W  ze­
spole n ie m ie c k im  je s t 
k i lk u  re p re ze n ta n tó w  
N R D  w  m is trzo s tw a ch  
E u ro p y  i  w ie lu  m is trz ó w  
k ra jo w y c h .

G E N E R A L N A  P R Ó B A  
P R Z E D  S E ZO N E M

T E G O R O C ZN E  re g a ty  
szczecińskie są g e ne ra l­
ną p ró b ą  d la  p o ls k ie j 
k a d ry  n a ro d o w e j i  je j  
zaplecza. Im p re za  ta  je s t 
re k o rd o w o  obsadzona —  
je ś l i  chodz i o ilo ść  i  ja ­
kość. W  n ie k tó ry c h  k o n ­
k u re n c ja c h  obsada je s t 
ró w n a  m is trz o s tw o m  P o l 
sk i, a szczecińskie  w y ­
śc ig i ósem ek p o w in n y  
b y ć  a tra k c ją  ca łego  se­
zonu. W  k la s ie  I  s ta r tu ­
je  tu  p ię ć  osad sk ła d a ją  
cych  się z ca łe j k ra jo ­
w e j czo łó w k i. Z obaczy­
m y  osady A Z S  W ro ­
c ła w , d w ie  łodz ie  Z a w i­
szy —  a w ię c  g łó w n y c h  
d o s ta rc z y c ie li re p re ze n ­
ta n tó w  P o lsk i, osadę 
B T W , K K W  —  słow em  
ca łą  k a d rę  narodow ą.

M Ł O D Z IE Ż  
O P U C H A R  ZM S

J E Ż E L I D O D A Ć  'do 
tego, że d la  k i lk u 't y s ię ­
cy szczecińskich s tu d e n ­
tó w  chyba n iem n ie jszą  
a tra k c ją  będzie s ta r t  o- 
sad ic h  u cze ln i, je ż e li 
d la  d o p e łn ie n ia  m ia ry  
k i lk a  osad ju n io ró w  w y  
s ta r tu je  w  ósem kach do 
w a lk i o P u ch a r K W  
Z M S  m ożem y być  p e w ­
n i, iż  w  n iedz ie lę  n ie  za 
b ra k n ie  em ocji.

D R U G Ą  K O R O N N Ą  
k o n k u re n c ją  naszych re  
g a t b y ł do tychczas w y ­
ścig  je d yn e k . Jeszcze 
przed ro k ie m  T o  jo  K o - 
cerka  po  ra z  „e n ty ”  u -  
d o w o d n ił k ra jo w y m  p ro  
ro ko m , k tó rz y  go od k i l ­
k u  la t  na s iłę  d e tro n i-  
zo w a li, że s tać go na po 
k o n a n ie  w s z y s tk ic h  k ra  
j  ow ych  r y w a li.  Podczas 
skw arnego  1-m a j owego 
p rz e d p o łu d n ia  1960 ro ­
ku  ro z p ra w ił s ię  g ładko  
z K u b ia k ie m  z Z aw iszy 
zd obyw a jąc  19 w  sw ej 
ka rie rze  t y t u ł  m is trza  
P o lsk i. W  d n iu  30 k w ie t  
n ia  1961 r .  będzie ju ż  
ty lk o  —  ja k o  tre n e r i  
dz ia łacz  —  obse rw o w a ł 
swego zeszłorocznego 
p a rtn e ra  K u b ia ka , k tó ­
r y  chyba  ła tw o  ro z p ra ­
w i się ze s ta w ką  k ra jo ­
w y c h  p a rtn e ró w .

razem  je d n a k  n ie  p o w in  
no to  zaszkodzić. K o c e r-  
k a  tw ie rd z i, iż  w ła śn ie  
w  ty m  ch łopcu  tk w ią  
m o ż liw o ś c i n a w iązan ia  
do w ie lk ic h  t r a d y c j i  p o i 
skiego s k if fu  re p rezen ­
tow anego p rzez  d łu g ie  
la ta  p rzez V e reya , a na ­
s tępn ie  T o ja . P rz y  so­
lid n e j p ra c y  za k i lk a  la t  
n azw isko  K rz y m iń s k i 
może być  um ieszczone 
na  p ow iększone j z k o ­
n iecznośc i pods taw ie  
h e n le ysk ich  „d ia m e n to ­
w y c h  w io s e ł” , na k tó ­
ry c h  f ig u ru je  ju ż  w ś ró d  
s tu  n a jzn a ko m itszych  
s k if f is tó w  św ia ta , ró w ­
n ież T eodo r K oce rka .

N ie d z ie ln e  re g a ty  ro z ­
p oczyna ją  s ię  o godzin ie  
11, a m eta  w szys tk ich  
w y ś c ig ó w  będzie na w y  
sokości dw o rca  Ż e g lu g i 
P rzyb rzeżne j.

Królak kapitanem 
polskiego zespołu

W A itS Z A W A  P A P . W  p u la m y m  ¡,Taeve”  Schu- 
p ią te k  28 bm . w  go d z i- re.™ “ ? 
nach  w ie czo rn ych  w  O -
ś rodku  P rzyg o to w a ń  O -  ju ż  I2 ekip. W piątek jako 
lim p ijs k ic h  na B ie la ń -  o*1* 1™! wieczorem przybyli

S U * wP ,od̂ !f sl?s p o tk a n ie  k o la r s k ie j  r e -  Składem, w  d ru żyn ie  ru m u  ii

P O N IE D Z IA ŁE K

14.00 -  A l.  P iastów  (przy  
b. S'zkole M orsk ie j) — s ta rt 
1 m eta trad ycy jne go  w yśc i­
gu ko la rsk iego Czarnych;

14.00 -  S tadion Pogoni -  
d; c. tu rn ie ju  p iłka rsk ie g o : 
POGOŃ — rep r. młodzieżo­
w a  SZCZECINA.

16.00 — S tadion Pogoni — 
lekko a tle tyczny  m it t in g  z 
udzia łem  czołow ych zawod­
n ik ó w  P o lsk i.

17.30 — S tad ion Pogoni — 
zakończenie p iłka rsk ieg o  
tu rn ie ju : A R K O N IA  n  DY? 
N A ją o  Ę is leban.^ ■’  *

C Z Y  T O  N A S T Ę P C A  
K O C E R K I?

Z  D U Ż Ą  N A D Z IE J Ą  
będzie je d n a k  spog ląda ł 
T o  jo  na w yśc ig , k tó ry  
odbędzie s ię  k ilka n a śc ie  
m in u t późn ie j. B ędzie to  
w yśc ig  je d y n e k  m ło d z i­
ków , w  k tó ry m  je d n ym  
z n a jp e w n ie jszych  fa ­
w o ry tó w  je s t 16 -le tn i 
T o m e k  K R Z Y M lJ S K I.

N iebezpieczna to  rzecz 
ch w a lić  mężczyzn w  
w ie k u  la t  16. Często po ­
ch w a ły  ta k ie  p rzekreś la  
ją  pok ładane w  m ło d ym  
pp.ortowcu nadzie ie . T y n j

Ze stadionu X-lecia
ruszy

wielki wyścig
W E W T O R E K , d n ia  2 m a ja  ze s ta r tu  na 

S tad ion ie  X - le c ia  w  W arszaw ie  w y ru szy  X IV  
k o la rs k i W yśc ig  P oko ju . W  ty m  ro k u  k o la ­
rze  będą m ie li przed sobą 13 etapów  lic z ą ­
cych  w  sum ie  2369 km , w  ty m  d w a  o dc in ­
k i  ja zd y  na  czas, liczne  lo tne  fin isze  i  za led­
w ie  dw a d n i w yp o czyn ku  —  w  Szczecinie 
d n ia  7 m a ja  i  w  K a r i  M a rx  S ta d t w  d n iu  
12 m aja .

p re z e n ta c ji P o ls k i z k ie  
ro w n ic tw e m  P Z K o l. Pod 
czas tego  sp o tka n ia  do ­
konano  w y b o ru  k a p ita ­
na zespołu. Jednog łoś­
n ie  zdecydow ano, że ka  
p ita n e m  zostan ie n a jb a r 
d z ie j dośw iadczony i  
n a js ta rszy  w ie k ie m  spo­
śród re p re ze n ta n tó w  Sta 
n is ła w  K R Ó L A K , z w y ­
cięzca W yśc igu  P o ko ju  
z 1956 r .

D R U G Ą z ko le i ekipą, 
k tó ra  s ta w iła  się w  hote lu 
„W arszaw a” , b y ł zw yc ięsk i 
zespół w yśc igu  ubieg łorocz 
nego d ru żyna  N RD. K o la ­
rze n ie m ie ccy  p rz y b y li w  
p ią te k  ra n o  w  zapow iada­
n y m  sk ładz ie z kap itanem  
d ru żyny , dw u k ro tn ym  
tr iu m fa to re m  W yścigu P o­
ko ju , i  dw u k ro tn ym  szoso­
w y m  m is trze m  św ia ta , po-

m sm
J A K  J U Ż  p a ro k ro tn ie  

p isa liśm y  w  S ta rga rdz ie  
odbędzie s ię  w  dn iach  
30 k w ie tn ia , 1 i  2 m a ja  
m ię d zyn a ro d o w y tu rn ie j 
s ia tk ó w k i. U d z ia ł w  tu r ­
n ie ju  b io rą  zespoły „V O - 
ROS M E T E O R ”  Szolnok 
(W ęgry), W IE S E N -
S C H A F T  L ip s k  (NRD), 
G Ó R N IK  K a to w ic e  i  
re p r. S Z C Z E C IN A .

O bok tego tu rn ie ju ,  
k tó ry  o trz y m a ł nazwę 

odbędzie się d ru g i 
—  tu rn ie j „ B ”  z u d z ia ­
łem  A Z S -u  Poznań, 
L O T N IK A  K luczew o  1 
re p r. S ta rga rdu .

U roczyste  o tw a rc ie  o- 
b yd w u  tu rn ie jó w  odbę­
dz ie  się w  n iedz ie lę  30 
bm . o ogdz. 15 na  k o r ­
tach  W ojew ódzk iego  O- 
ś rodka  P ływ ack iego .

oto ka le n d a rzyk  
trzyd n io w e g o  tu rn ie ju :
30 BM .
g. 10 -  AZS L o tn ik  
g. 12 -  S targad -  L o tn ik  
g. 15 L ip sk  — K a tow ice  
g. 17 — Sehólnok — Szczecin
1. V.
g. 15 -  AZS — Stargard j 
g. 16 -  S chU nók -  K a to w i- ! 

•ce
g. 1 8 ----- L ip s k  -  Szczecin
2. V.
g. 16 -  L ip sk  -  Scholfldk 
g. 17.30 -  szczecin K a to -1

«k ie j nastąpiła  jedna zm la 
na , bow iem  zam iast Selaru 
będzie s ta rtow a ł Radulescu.

mmm
KO SZYKAR ZE szczeciń­

skiego Ogniwa, k tó rz y  w 
rozg ryw ka ch  A  k lasy  zdo­
b y l i  I  m ie jsce, w alczą o- 
becnie o awans do I I  l ig i. 
O sta tn io szczecin ianie roze 
g ra li w  T o ru n iu  i  G dań­
sku  pierwsze mecze w  sw ej 
czterodruźynow ej grupie. 
Obydw a mecze m łoda d ru ­
żyna  przegrała , o  czym  w  
dużym  stopn iu zadecydowa 
la  debiu tancka trem a.

M ia ia  ona szczególnie du 
ż y  w p ly v  na w y n ik  p ie rw  
szego spotkania z W ISŁĄ 
T o ruń , k tó re j u le g li 35:55 
(18:23). Znacznie lepie.V sp i­
s a li się ogniw iacy w  no- 
jiedynku

wość B E K E R A  i  P IE -  
C H A C Z K A  d a ją  p od ­
s ta w y do nadzie i. P rze­
c iw n ik ó w  m am y n ie ła t­
w ych . R u tyn o w a n y  i  
w y trw a ły  zespół radziec 
k i,  m atem a tyczn ie  p ew ­
ną d ru żyn ę  N R D  z B o t-  
w in n ik ie m  k o la rs tw a  —  
Taeve S churem  na cze­
le, tra d y c y jn ie  ju ż  do- 

ttc’  b rych  F rancuzów  z
O S T A T E C Z N IE  w  w y  tr iu m fa to re m  W yścigu  

ścigu s ta rto w a ć  będzie D ookoła T u n isu  L E -  
15 zespołów  re p re ze n tu - B A U B E , D uńczycy, k tó -  
J2 K Ł .  P raT  l aX % U~ rz y  zawsze w  zanadrzu 

ę k 0 l3 r  m o^  m ieć jak iegoś  no - 
5 tq L  S t  i eg° 'f  , w eg0 D aa lgarda, O s te r- 

? am  fa k t ’ ze , Ii a *rasie  garda, O lsena czy inną  
zobaczym y aktua lnego  znakom itość —  to  eu ro - 

pe jska  czo łów ka, z k tó -  
. + • r 3 n ie ła tw o  będzie w y -

m is trz o w  św ia ta  SO H U - g rać. c h c ia ło b y  się je d -  
H A  i  H A G E N A  oraz nak wvf?rać 
w ie lu  k o la rz y  o dosko- ygrać>

ś,WiadCZy,  ? P O ZO S TA JE  nam  w lW
s p o r to » ™  te j czekać, trz y m a ć  k c iu S  

A. * dop ingow ać na ca łe j 
T R U D N O  D Z lS , w  tras ie . Od naszego do - 

p rzededn iu  s ta rtu  oce- p ingu , od tego, co czę- 
n iać  m oż liw ośc i poszczę sto  w yzw a la  w  śm ie r-  
gó lnych  z a w o d n ikó w  czy te in ie  ‘ zm ęczonym  k o la - 
zespołów. W yd a je  nam  rzu  ja k ie ś  re z e rw y  ener 
się je d n a k , że o d ru ż y -  g ii, być  może zależeć bę 
nowe zw yc ię s tw o  z ró w  dzie  po zyc ja  naszych 
n ym  chyba pow odzen iem  chłopców, 
w a lczyć  p o w in n y  tr z y  N a raz ie  życzym y im  
zespoły N R D  —  ZSR R  i  pom yślnego s ta rtu  —  
Polska. N ie  chcem y b yć  zwłaszcza —  że p ie rw -  : 
z b y tn im i op tym is ta m i, szy, w a rsza w sk i e tap  n i-  
pon iew aż w  raz ie  n iepo - gdy dotychczas n ie  p rzy  
w odzen ia  ty m  w iększe  n o s ił nam  sukcesów, i . „  : 
je s t rozczarow an ie , w y -  do  zobaczenia w  Szcze- 
d a je  s ię  jednak , iż  ze- c in ie  w  d n iu  6 m a ja . 
społ P o ls k i je s t w  ty m  S praw ozdan ia , m igaw  
ro k u  w y ją tk o w o  tra fn ie  k i,  p lo tk i z W ie lk iego  
do b ra n y  i  dobrze p rz y -  W yśc igu  będziecie m o- 
go tow any. Zaskaku jąca  g l i  znaleźć codziennie w  

O p racu je  je
*  reze rw a m i » u-  , - , ,  . «...«.w*

g k s  Wybrzeże, w ,b ły s k o tliw o ś ć  ja zd y  S ta - K u r ie rz e  
składzie zagrało 4 n is ław a  G A Z D Y ,fw  p ieW sziriT ru - - a w !,  G A .ZD.Y - duże d la  Was nasz spec ja lny  
zczecinianie czuli dośw iadczenie i  w y t r z y -  w y s ła n n ik  na X IV  W y -

P O R N A T  , 1 ścig  Polcoiu re d - S te n i-*  O R N A L C zaY K A , b o jo - s ła w  R akow ski.

żyn y . Szczecinianie 
s ię  ju ż  znacznie pe w nie j 
i  gra ich, m im o  w ysok ie j 
po rażk i 40:63 (19:27) by ła
ba rdz ie j składna, a w  13 
m in . prowadzi/]i na w e t 21:19.

Dziś i  w  n iedzie lę Ogni­
w o spotka się z trzec im  
prze c iw n ik ie m  Isk rą  B ia ło ­
gard. L iczym y na  p u n k ty  
także w  meczach rew an­
żow ych. Aw ans uzysku ią 
dw ie  drużyny. (ck)

•  •  •

PO LSK A reprezentacja ko 
szykarzy, k tó ra  reprezento 
w ać będzie nasz k r a j na
tegorocznych m istrzostw ach 
E u ropy w  koszyków ce męż 
czyzn zna jdu je  się ju ż  w 
Belgradzie I dziś rozegra 
pierwsze spotkania.

Jednym  z f i la ró w  naszej 
rep rezen tac ji Jest Janusz 
W IC HO W SIU. Uważa on, 
że fa w o ry tem  m is trzostw  
jest Zw iązek Radziecki, 
k tó ry  gra z ro ku  na ro k  
coraz lep ie j. G roźn i też bę­
dą Jugosłow ianie (Własny 
teren.'). M ożemy, Jeśli do­
brze pójdzie _  m ów i d a le j 
p. Janusz -  zająć naw et 
trzecio m iejsce. (k)

BELGRAD PAP. W p ią­
te k  odbyło się w  Belgra­
dzie lór-oiwanŁ« 12 m is t­

rzostw  Europy w  koszyków  
ce mężczyzn. Nasi koszy-

Kolarstwo O  Kolarstwo
¿ “ ■ S R  5W -S S P 'K Ł E rty -S
V w?i,ęt)em do czeka jących nas przeżyć podczas 
V  etapu W yścigu P o ko ju . W  niedzie le rózeg ran e z o -  
staną na autostradz ie ind yw id u a ln e  m istrzostw a okrę . 
o ? le®° a w  d n iu  1 m aJa “ lic zn y  wyścig
*  £ BCh”  * 1 * 2 «  W ZSP- w  im prezach spodzie- 
S „ ie«  K tart “ te j czo łó w ki ko la rsk ie j naszego 
okręgu . Ponadto w  niedzie lę przeprow adzone zostana 
w o je w ó dzk ie  e lim in ac je  M ałego W yścigu P o ko ju  orga­
nizow ane przez harcers tw o. *

PR ETEND ENTÓ W  DO T Y T U Ł U  CORAZ W IĘCEJ

okręsu się Jak corocznie *
s ta rtu  pojedynczego na czas. Z aw o dn icy  będą m ie l 
do pokonan ia dystans 40 km . N iezw yk le  c iekaw ie  za 
pow iada się w a lka  pom iędzy czołów ką w k tó re j PRU- 
SK I, BE D N A R E K. Z IE L IŃ S K I, O W C ZA R EK i  B U T K IE  

p rasvic rów ne  szanse, a Są przecież jeszcze 
^  2aJvodnlcy  1 zawsze na leży lic zyć  się z 

An k a m ,' , Samotna w a lka  *  czasem z m u sy  ko ia rza  do m aks im um  w ysiliku  i  d la tego da 'e  na j­
lepszy obraz fo rm y  zaw odn ika. L ice nc ja  I I I  i  IV  pojc- 
dzie na dystansie 20 km . S ta r t i  m eta w yśc igów  zna j­
d u je  się p rzy  cu k ro w n i na Gumieńcach.

R EW AN Ż N A  U L IC A C H  SZC ZEC IN A

N IE M N IE J  em ocjonu jąco i  to  p rzy  kom p lec ie  w i­
dzów przebiegać będzie następnego dn ia  w yścig u licz- 
n y  organ izow any przez KS cza rn i. Trasa o obwodzie 

Karze grac będą w Jjednej ■ 20°0 m e trów  prow adzi u lica m i S ikorskiego K u S !c ’ cu 
g ru p ie  z s ilnym  zespołem! A l. P iastów . L ice nc ja  I  i  n  startow ać będzie na dys- 

■ tansie 60 km  a licenc ja  I I I  i i v  na dystansie 30 km . 
Obydwa biegi rozgryw ane będą na p u n k ty  p rzy  czym 
lo tn e  fin isze  pu nktow an e będą co 5 okrążeń. W yście 
m ,  J u i «™>J, trz y le tn ią  » * * * .  w « ,  p r i , , , ;  
WZSP w poprzedn ich la tach z d c b v li: 1958 — OW CZA­
REK (A rkon ia ), 1959 -  MOS BAUER  (A rkon ia ), i  w  ro ­
ku  ub ieg łym  ponow nie O W C ZAR EK. M eta w yścigu I 
zna jdow ać się będzie przy  u l. S iko rsk iego obok P o li­
te ch n ik i. Początek im p rezy  o godzin ie 15.00. (aw) I

Jugosław ii, oraz G recją 
W ie lką  B ry ta n ią .

G rupa 1
pu la  „ A ”  -  Polska, Ju ­

gosław ia, G recja , W ie lka  
B ry ta n ia ,

pu ła „B ”  -  W ęgry, F in ­
land ia , NRD,

pu la  „C ”  -  Zw iązek Ra­
dziecki. Be lg ią. H iszpania.

•
 D

z
ia

ła
c

z
e

 s
p

o
rto

w
i - n

ie
 o

g
ra

n
ic

z
a

jc
ie

 s
ię

 d
o

 
re

k
o

rd
o

w
i


